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Decyzja OPEC 

Cenv rouv naflowei 
PDdlVŻSZDll O 10% 

Obradulaca w Wlledn.lu !!"ad.a minl­
lltet1alna Organtzac::tl Krajów Ekspor­
tującyeh Rope Naftowa (OPEC) DO'iV­
z!ę?.a w sobote deeyzje o podwyt­
szeniu ceny tego surowca. Now1t ce­
na be<Wle ob()Wlaz:vwać Od t Dat. 
dz!ernllka t bedzJ.e W'Y'tsza o 10 proc. 
Od '1otYohczaoowe1 . tl. Wynosić bę­
dzie okol<> 11.51 oolara za ba.rynce 
l'Ol>Y lok 159 litrów). W tej wyso. 
kości cena bed211e „'ZBmrorona" do 
klońca ozet"Wca Drzysztego rollru. a 
wiec l'll8 najbliższe trzy ~y. 

Czad zażadal 
c an1a 

DZIENl\TIK 
POPULIRlt 

rezydent Portugalii przybył do Polski 

n nmmmmmmm 11111111111~ 
Jak informowaliśmy, 24 bm. I sekretarz KC = 

PZPR - Edward Gierek spotkał się ze 150-oso­
bowq grupą rolników i aktywem gminy Drobin 

-= ----. (w woj. płockim). Na str. 2 zamieszczamy relację -= z tego spotkania. -= -= 11111111mnm1111n111rmmmnn11m1111111111111•1111111ii 
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wvzwala nowe iniciarvwv 
woisk francuski:h Rozmowy E. Gierka • ZP~ „Ze~!t" -_ nowości d a ~nku 

Wedlug dłonie.sień z N'Djameny, , · • - wv r e e 
Czad zażą~ n.atychmioastowego WY-

cofanda "Wsz11stlcich wo1!ik tra.nous- . H J b I ' k• . . e p . J e " 

rn~ae~s~tl~el~}ÓCW1~~od~1::e~j~m:~0;fn1!.~mc~hll • I IO.HS lego I • aro_SZ8WICZI ~ ~~s~:~~=:=.1::S~i;~Er:f!\~:1E~}:\t:E 
WY""'"'- ~ w~ .Y F d c (i ~ zawarte w dodatkowe.I produkeJI. Zrozumienie potrzeb szybko 

I>~ rzac'ł francuski w oelu uwolnle- t ~ rozwijającego się kraju ewoeu,fe przede wszystkim wzmożoną 
:Tses·~ ... "";~ra~~~ena~.vw-„ebe~~;mr~wfrc~.~~~ I z r a n c I s c o a o s a o m e s e m ~ aktywnością, społeczną,, zainteresowaniem potrzebami rynku. Ko-
"""' "'"" ...,, .v ..,, •~ ~""' ~ -lejne dni d:rileląee n~ od rMpoczęoia zjazdowej debaty przyno-

Drowadzlla i:mace aireheoto~czne. ~ szą coraz to nowe przykłady ta.kich właśnie postaw spoleczeń-
·''" stwa naszego miasta. 

ProtESIV i oburzenie na calvm świecie 
po straceniu pieciu antvraszvstów 

NA ZAPROSIZEN'l!l!l I Smmi.J!7l'ABZA KC P7JPR EDWARDA GIERKiA. -
WYSTOSOWANE W IMlENJU NAJWYŻSZYCH WLA.I>Z PRiL - t11 BM. 
PlliZYBYZ.. DO POLSKI Z WlZYTĄ OFICJAILNĄ PltEZYDENT REPUBLI­
KI PMTUGAUI GENERAŁ FRANCtsoo DA OOS'DA. GOMES z MAI.­
ŻONKĄ. 

W ZPP „Zenit" przykfadem ta- zobowiązanie. W Czynie Zjazd<>wym 
kiego właśnie zaangaź<>wania zalo-1 załoga „Zenitu" wyprodukuje dla 
gt może być podjęte w tych dniach (Dalszy ciąg na sitT 2) 

Wizyta n.ajwyl:snego i>t'ZA!dstaW'!cle­
la na.rodu partugalsldei;io w naszym 
k:raiu stana-Nt lrolelne ważne WYd:a­
rzenie w rozwoju st.osun:ków mię&y 
socjallstyczna Polska i Portugalią. 
która wkroczyła na droge postepo­
wycb l)rzemtan. Jej 4-dniowy oro­
gram przewiduje Uczne sl)Otk,ania 
oraz rozmow:v z czl'onkamt n.aJwyt­
szych Wl„„1 

wyższych władz PRL: Edw.a.rd Ba­
biJuch. Mieczysła<W Jagtelslcl. Woj 
ciech Jaruzels'ltl, Stefan Ols.zow&k!. 
Józef Tejohma. Józef Kępa, RYl!l7la.rd 
Frelek. Stanls1atw Gucwa . 

Sztorm przewrócił · około 20 jachtów 
. w Hiszpanii 

gośoie odwiedza takte Wybrzete 
Gdańskie.. 

Po po?ud.Illu I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek z małżonka '?IYdał w 
salach l)l!lacu Rady M!m.!strów obiąd 
na cześć prezydenta Francisco da 
Costa Gomesa ; 1eito małżoniki. 

W czasie spotkania Edward Gierek 
i Francisco da Costa Gomes wygłosi­

N a WM'S?lawsk.tn1 lotnlskJU Okęcie li PrzemóWlenla. 

• o ru o czo 
udeiroro-.1.ranym fla,:iami narodowymi Tego dn!<I prezydent Portuga.lii 
Portugall! i Polsk!! prezydenta Por. udał się na Plac Zwyoięstwa . l(dzle 
tui;ialti l towarzys-zace mu osobv oo· na płycie Grobu Nieznanego Zoln!e­
wltall: przewodrticzący Rady Państwa I rza zlożY'l wiel'l!Lec opleciony szadą 
Henryk .ta.blońsdd ; człon.kowte naJ- (Dalszy ciąi;t na slr. 2) 

Święto Budowlanych 

z udziałem Jednostek PRO, GUM, bolownłkdw portowych, okrętów Ma­
rynarki WojenneJ, statków ha.ndlowycb i rybackich przeprowadzona ZO• 
stał.a 28 bm. na Zato.oe Gdaóskl&J Jedna z najwi~yc.h ak.o.li w dde· 
Jach polskiego ratownictwa morskiego. W na,twy1Jszym niebezpleczeńistwie 
znalazło się kilkudziesięciu luclzi - uczestników regat teglarskleh. Przy 
sztormowej pogodzie przewrdclJo &Ił) ok. 20 łodzi. Natychmiast zorgani­
zowana akcja ratownklza po s goelzJ.nach zakoiiczyla aiłl pełnym powo­
d%entem: w.nyscy :tilelan:e zosta.l;i ąraww8illl. 

Na zdJęciu: demonstracja w Rzymie. 
CAF - AP - telefoto 

- ' 

\Vysokie odznaczenia dla najlepszych 
budowlanych Slubowanie 

Ogólnopolski 
Koncerty w 

uczniów szkól 
przegląd piosenki 
osiedlach 

A oto prżebłeg W3'darzeń. 
Od 27 bm. na wodach Utok! 

Gdańskiej odbywaJy się tradycyjne 
jesienne rega,ty okr"ęgu gdańsklello o 
puchar Yacht Klubu Polskiego. Już 
w sobotę, przy narastającym wietrze 
GUM ogłosił ostrzeżenie sztormowe. 
W niedzielę w godztach rannych 
Willlf:r wzmógł się jeszcze bardziej 
Mimo to postanowiono kontynuować 
regaty, mając na względzie że ich 
trasa przebliegała w POblilżu wYSIOikle­
go brzegu pod Gdynią, który przy 
wietrze zachodnim dawał znaczną 
osłonę. Z Gdyni na trasę regat wy. 
ruszyło '18 jednostek. Tuż prze4 pta-Mimo protestów na C8iłylJn śWli:ecle, mim.o !Ile Wielle 080b!stMeł ~o 

.rię do gen. FraJM:G z prośbą o utaska.wtenie flkazanyeh, w 90bote wczes­
nym rankiem Odbyła się egzekucja piędu a.n.tyfasz.vst6w hiszpański.eh. 
'11rzecb z llieb - ezlon.ków Rewolucvtnego Ft"OID!f1D A.ntyfaszyatowSkiego 
l Paflrlotyczneg>o (F&AP) : 21-lellru .rase Luis Sanchez Bravo. tł-tecmi J0se 
Baena Alfomo I 27-letnJ Ramon Garcia Sanz - zostało rozstrzelan.vcb w 
Madrycie. d!Wdeb C2lton.)t6w ba6kljsllcdej orga.n!zacji ETA: 22-lettU Juan P.we-
4ez I 33-let:ll!I A.ngeJ Ot;at.gut - w Barcelonie i w Burgos. A.RencJe zachod­
nie :r:wracSiją uwagę, że była to najwlękma lle>Jba i!M'aconvch Jedne.sra 
dnia lłiszip111t16w od krW111wycb dni po zwycl~ faszystów w roku 
1939. 

Dwa dni wolne od pracy upłynęły w t.odzl pod znakiem nowanym startem rega.ty odwołano z 
Swięta Budowla.nyeb. Obyło sle bez uroczystej akademii, zor- powodu n.adat pogał'Szającej ste po­
ira.nlzowa.no natomiast mnóstwo drobniejszych, bardzłel ka.me- gody. Na otwartym morzu siła Wia­

tru dochOdzl.ta do 10 !lll>opnł w skali 
ralnych imprez. Ws'llYStkie sie udały, Beauforta, na osłoniętym atcwenie 

ZamordoWa.nie przez wtim franldistowi!$i Plecin patn.otdw hlszpaflskłcb 
wywołało falę prot.estów na całym świecie, a t:akte w samej ~. 
gdzie opór antyfaszystowski prz;yblera na sile. -rei: rzą.dów odn>rołalo 
IJWYch ambasadorów z Madrytu. W wielu stolicach od.były sie deDMl!Jl­
sflra.cJe protestacyjne pnied &mbasaidatni I konsulatlunt hiszpańskdmi Spo­
łeozeństwo potskie, które solidaryzuje się z watką patl'l!Otd'W hiszpaÓskiob 
l z oburzeniem przyjęt-o Wiado~t! o wykonaniu WY'l"ok<>w. Jest Jed.n.o­
myślne z tymi. kt&lzy cl!ZI• wznos-za l!IW6'J głos protestu. 

Najpowa.tnieJszym akcentem tego 
rocznych obchodów święta na.szych 
budowlanych, było spotka.nie n.aj· 
lepszych z przedstawlcielamJ władz: 
I sekretarzem KL - B. Koperskim, 
sekretarzem KL - S. Ba,furem, pre 
zydentem - J. Lorensem i wice­
przewodniczącym Zarządu Główn1'!­
go Zw_ Zaw. Budowlanych - S. 
Kozerl\. 

Podczas spotkania B. Koperski 

pod brzegiem było ~ stopni,. 
podkreślił szczególny trud naszych Dramat rozpoczął się przed gOdz. 
budowlanycll w dziele przebudowy 10 rano. Nagle u<lerzellie szkwału o 
mlasta, województwa i przemysłu. sile u stopni polożYło kilkanaście · 
Wytężona ich praca. daje najbaT- looz.I, głównie małyeh typu Cadet i ' 
dziej konkretne dowody dokonują- Optymist. Po kilkunastu ml.nutach 
cych się u n.as przem!an. I sekre- przysuo _drugle uderzente. 
tarz złożył wszystkim budowlanym Jako ~1erwsze do akcji ratowniczej 

rd _,..,._ · k 1 · i przystąpiły moobOrówki zabezpieczenia 
se eczne tJVU-~u: owani~ zyczen a I regat 1 większe jachty biorące udział 
lepszych jesz.cze oslą,gn.ię_ć. . w zawodach. One właśnie ratowaly 

_ większość tonących. Naitychmiast zo-
(D~ ciąg na str. 2) (Dalszy ciąg na stT. 2) 

D 
ebata generalna XXX sesji Zgro­
madzenia Ogólnego nie osiągnęła 
Jeszcze uólmetka., a Jnt ubrali w 
niej głos przedstawiciele wielkich 

mocarstw - ZSRR, USA. Wielkiej Bry­
ła.uli i ~rancjf. Przemawiał takte szef de­
le!l'ac.fl polskie.f - min. spraw zatp"anicz­
nyeb Stefa.n Olszowski, który zwrócił 
uwagę na rolę Jaką odgrywa ONZ od cza­
su Jej powstania w realizacji tyeh zało­
żeń. takle stawiali sobie założyciele tej 
orga.nlzaeji. 
Posłu~jąr się przykladem sukcesu 

KBWE nasz przedstawiciel ukazał 
ogrom trudności, które trzeba było pa- , 
konać. by osiąimąć obecny stan w sto­
sunkach wzalemnvch między państwa­
mi europefsklml. Minister Olszowski 
akcentował fakt. ze umocnienie ookoiu w 
Europie, i?dzie Drzecież istnieie bezoo­
średnl styk dwóch nafDOte7niefszvch 
ugrupowań wofskowvch <NATO f Układ 
Wattzawski) wPłvwa w soosób zasadni­
czy na atmosferę DOl!tvczna świata. 
'Komentując wystąoienle mln. Gromy­

ki, zwraca się przede wszystkdtn uwagę 

na przedstawiony J)l'ZeZeÓ proJekt układu 
o „Zakazie tworzenia i produkowania no­
wych rodzajów broni masowej Mgłady 
oraz nowych systemów takiej broni". 
Sprawa Jest ogromnej wagi. gdyż buirzll­
wy rozwói techniki I nauki może do­
orowadzić do wYMlezienia broni jesuze 
'troinlejszych dla ludzkości od obeonie 
!stmiejącrch · Dlatego właśnie przedstawi­
~iel ZSRR DrzedstawiaJąc projekt zakazu 
'lOelowal iednoeześnie o ookoiowe wy-
1torzysta;nie zdobyczy nauki I techniki tak. 
i,y służyły ludzkości a nie za1?rażały jej 
'stnleniu. 

Minister Gromyko sporo U'WaRI poświe­
~ił sprawie zwiększenia skuteczności d"Zia­
ta:iia ONZ: - Konlec:moś6 ta fest tym 
w1eksza, te niektóre oożyteezne decyzje 
ONZ wc!ą,t jeszcze nie są realfaowane, eo 
Jest na ręke t:vm. którzy ebciellb11 nadal 
utrzymywać ogniska zagrożenia wojnl\. 
kolonialne panowanie i rezerwaty rasłz-. 
mu. Rezerw zwlekszenia skutrcznośei 
dzial?.nia ONZ I umocnienia :fe.I autory­
tetu szukać należy w ścisłvm wykon:v­
wal\iu zaleceń Karty NZ, nie zaś w jeJ 
rew1dowanJu.„ 

To ostatnie zdall'lie wYtaŻa. zdecvdowa­
nie negatywny stosunek ZSRR do wszel­
kich prób. a p0jawiają sie cne od PeW· 
nego czasu w ró:t.nvch kręgach. zmiany 
uchwalonego przed trzydziestoma latv 
oodstawowego dokumentu ONZ Jakim 
jest Karta ustalająca zasady współpracy 
narodów, proklamująca ich dażenie do 
DOkoJu i postępu. 
Ponieważ do głosu zapisalo sle stu 

orzeqstawicieli państw (na 141 obecnych 
na sesm a w -elą.itu jednego dnia zabiera 
!?łos . oonad 10 delei?atów należy się S'jl(l­
dziewać. że debata generalna za:końezy 
sie za kil~ dn·i · i do pracy orzystą,pia 
komitety, ,'.. których zadaniem będzie ro­
bocze zajęcie się 1>roblemaml zgłoszony­
mi do portądku obrad. Zamlmięcle ses]i 
sPOdziew.me je&t w fl"Udniu. 

C oraz czdcleJ spotykamy na .... 
mach dzienników I periodyków 
określenia - separatyści, ruchy 
secesjonistyczne. próby oderwania 

sle Itp. Rzeez niby nie nowa, boć orzeeiez 
zawsze istniałY'· w &akieJ ezy Inne~ for­
mie siły odśrodkowe, ale obecnie zjawi­
sko dążności separatystycznych pojawia 
~lę z .wyjątkowym nasileniem i warto po­
święcić mu kilka zdań. 

Najpierw, dla przypomnienia, parę 
orzykładów. Angola - jeszcze sytuacja 
niepewna a ;uz północno-zachodnia cześć . 
byłej kolonii p0rtugalskiej, Drowincia Ka­
binda rozpoczyna walkę o samodzielność; 
Timor - także była POSiadłość partue:al­
ska, uwikła.ny w woine domową w wy­
niku istnienia sił dążących do podziału: 
P11jpua-Nowa Gwinea w kilkanaś­
cie dni pa uzyskaniu nieoodległo~ci wY­
spa Bougainville wyraża chęć utworzenia 
ooobnel iednostki J)aństwowej. Mlie:łby 
ktoś powiedzieć - nk w tym dziwnego, 
bo to nowe państwa. którvch społeczeń­
stwa nie mają poczucia wspólnoty I stąd 
owe ruchy separatystyczne. Jak w takim 
razie wvtłumaczyć pojawienie sle tych 
ruchów na Korsyce, wśród Basków,' na 
Azorach, a nawet ostatnio Szkoci przy­
"omniell sobie, że b:v'li kiedyś nieoodle­
"!łym narodem z własnym państwem? 

Motywy występowania tych tendencji 
~ą przeważnie ekoMmlczne - Szkoci 
chciel!bv sami korzvstać z boi;iactwa. któ­
re iawi sie w postaci z:łót naft.owvch od­
krytych u wvbrzeży, na Morzu Pół·noc­
nym, na B<>ua;ainville Jest mled~. w Ka­
bLndzie złoża róimych minerałów. Mówi 
sie wręcz, że międz:vnarodowvm kartelom 
orzemysłowym. zainteresowanvm· w eks-
1>loataejj bogactw naturalnyeh. zależy na 
oodsycanlu ruchów separatvstv=vch, 
irdyz z malymi. słabymi państwami łat­
wiej sobie radzić. łatwiej wymusic! ko­
rzysilmll dla s-leble warunld. 

l'naczeJ wygląda sprawa z ruchami arutc­
nomicznymi (Kurdowie. Korsyka), i;tdzle 
żądania nie idą tak daleko jak w po­
przednich przypadkach. leez chodzi tylko 
o przyi;nanie pewnych DraW w ramach 
dotychczasowego układu państwowego. 
Jedne i drugie są rouadnikiem nleooko­
ju, przyczyną zamętu a nawet walk zbroj­
nych i na pewno rzutują niekorzystnie na 
krzepnięcie nowo utwormnyc'1 m1ńs.tw, lub 
~rzyczvniają się do napiec społecznych w 
••wno istniejących. 

Z 
amacby na prezydenta Forda, obok 
posmaku sensacyfnego, spowodo­
wały w USA falę głosów domaga• 
jącyeh się ZP.latwienia. w sposób 

·:idykalny, sora.wy oosladania broni w 
~ym kra.fu. Przerażenie ogarnia. ll'dY się 
wie, ze kuolenie łam rewolweru Jest 
równie la.twe .fak bochenka chleba. 

Dawno iuż domall(ano sie zmianv tego 
~tainu rzeczy. ale ooteżne „l?UD lobby" 
czyli po prostu dz!alaiący przv Kon!?l"esie 
1Jrzedstawiciele producentów broni. "ll!la]­
dowali zawsze dość argumentów wobec 
senatorów I kon!'..(resmenów. by cl Po­
wstrzvmvwali sie orzed uchwaleniem od­
oowiedniel ustawv. Kied:v przesłuchiwa­
no pamia Moore. niedoszłą zabóiczyn!e 
orezydenta. okazało sie. że w dniu zama­
chu oolicja aremowala fą za niele1talne 
oosiadan!e broni. 11\e natychmiast zwol· 
niła. bo ro~ladarnle broni test tvl'ko „wy­
'croezeniem". DO<lczas gdy niele~a1ne -par­
~owainie samochodu uwda.ne jest za 
"'rzestepstwo. 

Wydaje się, że tym razem sytuacja 
d·oirzała do rozstrzy1?11iecia. J:(dyż coraz 
większa ilość oolitvków. przerat.ona tstnie­
iaeym sta.nem rzeezy I fetto konsekwen­
cjami dom.aga sie szvbklei;to I zdecydowa­
nego działania. Ciekawe, czy wreszcie 
zwycleżY pogląd. że wolność nie polei;ia 
na prawie do posiadania broni. 

HENRYK WALENDA 

DZIEK 
KIBSIE 

W !'72 dniu roku słońce wze­
szło o rodz. 5.32, zaJdme zaś o 
17.ZO. 

in o o 
Młehal, Micha.lina 

w dniu dzłsleJszYJD dla t.odzl 
przewiduje nasłepuJl\Ca oogode: 
zachmurzenie małe lub umiar· 
kowane. Temperatura od plus 
l!I do plus 25 sł. C. Wiatry u­
miarkowane płd.-zach. i zach. 

Ciśnienie o IOdz. 19 - 750,4 
mm. 

a n'ejsz roczn c 
1959 - Wodowanie w Stoczni 

SzClZe<llńskleJ pierwszego 10-ty­
sięoznika ,,Janek Krasicki". 

1944 - Jedna z największych 
partyzanckich blłew (pod Grusz­
ki\, woj. kieleckie). 

_ 1865 - Prapremiera „Straszne 
go dworu" St. Moniuszki. 

Tak sobie m ·1 
Najbardziej bezlitosne w oce· 

nie cudzych dziel sztuki są żo ­
ny miernych artystów. 

Uśmiechnij się 

przecle:ll wł-



Relacja ze sp otkania E. Gierka Z prac Prezydium Rządu 

• Ocena sytuacji przewozowej w kraju 
rolnikami Drobin z • gminy • Utworzeni·e i połączeni.e kilku zjednoczer 

Wypowiadający się uczestnicy tej 
ponad 2,5-godzinnej szczerej rozmo­
wy z I sekretarzem KC podkreślali, 
że konsekwentna realizacja Uchwa­
ły VI Zjazdu partii przyniosła du:te 
efekty we wszystkich dziedzinach 
rolnictwa I gospodarki zywnościo­
wej. Pozwoliło to - co uczestnicy 
spotkania udowadniali na konkret­
nych przykładach - na nie notowa­
ny w poprzednich latach wzrost 
produkcji rolnej i zwiększenie do­
staw artykułów spożywczych. 

się własnymi dośWiadczeniami 1 n lctwa i całego kompleksu gOllpo­
troskaml, ale również zadawało dark! żywnościowej związany jest z 
konkretne pytania. Odpowiedział na wielkim postępem dokonanym w ca-
nie EDWARD GIEREK. lej gospodarce naszego kraju. 
Często używamy okreiilenla - po- Towarzysze podnieśli w swoich 

wiedział I sekretarz KC - że pytaniach i w dyskusji szereg waż­
w~zyscy jesteśmy WSJ?ółgospodarza-1 nych problemów. Większość z nich 
m 1 kraju .. To określenie odzwiercl~- wiąże się z produkcją rolną i 1 
dla właściwość naszego ustroju, kto- warunkami tycia i pracy w rolni­
r a z obywatelskiej świadomości czy- ctwie 
ni siłę motoryczną naszego rozwo- · · 
Ju, s iłę motoryczną realizacji zadań Jedno z. pytań: Jakle dzle~zlny 

Nawiązuj ąc do zadań przyszłego 
S-lecla l problemów, któr e należy 
rozwiązać , rolnicy stwierdzall, że w 
każdej dziedzinie gospodarki rolnej 
rośnie znaczen ie nowoczesnych me­
tod pracy i organizacji produkcji; 
specjalizacja , zespołowe działanie. 
kooperacja między gospodarstwami 
i sektora mi - pozwalają lepiej wy­
korzystać możliwości produkcyjne I 
zmniejsza j ące s ię zasoby slly robo­
czej . Wskazywano, że formy takiej 
współpracy najszybciej rozwijane są 
w produkcji zwierzęcej. której wy­
niki decydować będą o dalszej po­
prawie zaopatrzenia ludności w mię­
so I inne artykuły żywnościowe. 

nakreślonych przez partię. Ci, któ- gospodarki będą głównie rozwijane 
rzy przodują w pracy 1 w działa- w przyszłym 5-leclu I Jak będzie s~'l 
niu społecznym, najpełniej przyczy- kształtował wzrost poziomu życia 
niają się do umocnienia tej cechy całego naszego narodu? Oto w la­
socjalizmu. tach 1976-80 będzie . kontynuowana i 

Dzisiejsze spotkanie koncentruje rozwijana strategia . społeczno-go-
uwagę głównie na sprawach rolni- spodarcza sformułowana na VI ZJeż­
ctwa. Komitet Centralny, rząd nie- dzie naszej partii. Jest ona obllczo­
Jednokrotnie dawały dowód uznania na i na rozwój naszego kraju i na 
dla pracy rolników. Dawaliśmy do- systematyczny wzr~st poziomu ży­
wód, Jak wielką rangę w swej po- cla całego społeczenstwa. Tak to u­
lityce społecznej i ekonomicznej na- jęliśmy w Wytycznych na VII Zjazd 
daje nasza partia problemom wy- partii. 
żywienia narodu i - co się z tym Warunkiem osiągnięcia t~h ce­
naJściślej wiąże - programowi roz- lów będzie, podobnie jak w obec­
woju rolnictwa, przemysłu 1 tych nym 5-lectu. odpowiedni wzrost do­
wszystkich gałęzi gospodarki, które chodu narodowego. Musi on być o­
pracują dla kompleksu żywnośclo- slągany na drodze szybkiego wzro­
wego. Ten dynamiczny rozwój rol- stu produkcji przemysłowej, pro­Wielu rolników n ie tylko dziell!o 

dukcji rolnej oraz innych dziedzin 
W'HH//JW'/ff././H./H/H././H./H.H/./././H./.H/H./.H/.H.H/~ naszej gospodarki. Zadania te będą 

charakteryzować się nie tylko 

Wielka szansa 
łódzkiego środowiska naukowego 

zwiększonymi wielkościami w po­
szczególnych gałęziach gospodarki. 
ale także nową ich jakością. Chodzi 
po prostu o lepsze opanowanie me­
tod wytwarzania wielu nowocze­
snych artykułów, o ich masow11 
produkcję na rynek, o rozwój tyeh 
gałęzi gospodarki narodowej, które 
były dotychczas zaniedbane a dziś 
nabierają podstawowej rangi dla go­
spodarki narodowej i dla podniesie­
nia Jakości życia społeczeństwa. Są 
to przede wszystkim: transport, 

P d d b b h 
łączność, usługi itp. 

race na zagospo arowaniem zagłę ia ełc o-
stały wzrost powiązań naszej go-

towski ego wchodzą w stadium coraz bardziej prężnej ~~~~:.r~1b;~~~g~;,!'~i~w~~k~~~~~0 n;~ 
realizac1·i. Jest to inwastyc1·a na1·większa w Polsce i nie powiedzialnie rozwój proeksporto­

wych gałęzi naszej produkcji. Ozna-

maj·ąca ro'wne1' sob'e w Europ'e cza to dla państwa, dla naszej .!(O-
l I • spodarki konieczność odpowiedniego 

Fakt ten' nakłada wielką odpo­
wiedzi~lność na. realizatorów, ci 
zaś, zdając sobie z tego sprawę, sta 
raj;\ się oprzeć szeroko rozumiane 
projekty o zasady naukowe. Kon­
sekwencją takiej postawy stalo się 
podpisanie bezterminowej umowy o 
współpracy pomiędzy Politechniką 
Lódzką, a Elektrownią (w budowie) 
Bełchatów. Rektor PL, prof, dr 
hab. E. Galas oraz dyrektor E­
lektrowni Bełchatowskiej w Budo­
wie, mgr Inż. T. Kołcz, złożyli pod­
pisy po<l dokumentem, który ma 
zapewnić nowoczesność urządzeń i 

litechniki w prace badawcze. Dzie­
dziny, w któryc.1-i trzeba opracować 
najbaroziej racjonalne rozwiązania 
to: mechanika, elektrotechnika, che 
mia, budownictwo, architektura. 
Politechnika zobowiązała się m. in.: 
uwzględnić oraz dali priorytet te­
matom pn1ponowanym przez ele­
ktrownię, przygotować oraz podno­
sić na wyższy pctziom kadry partne 
ra, sprzyjać inwestycji poprzez 
szerokie uu-zględnianie jei proble­
mów w prą.cach magisterskich, do­
ktorskich i habilitacyjnych, 

sprawność r ealizaeii według nauko Elektrnwnia ze swej strony ma 
wych zasad organizacji pracy. przekazywać politechnice, niektóre 

Umowa nakreśla ogólne zasady urządzenia I ma.szyny, umożliwiać 
współpracy, przewidując jednocze- · przeprowadzanie u siebie prób w 
śnie powołanie Komitetu Koordyna skali ćwierć i półtechnicznej, udzie 
cyjnego, który ustali zadania s~e- lać stypendiów itp. 
gółowe. Zbudowanie kombinatu tei I Odrębna umowa zawarta zostanie 
miary, co be!chatows k i, wyma~a pomiędzy uczelnią a Kopalnią Bel-
zaangażowan ia w ielu instytutów po chatów. (ju) 

---- - -------

Święto Budowlanych 
(Dokończenie ze str. 1) obra2Jującej osiągnięcia budownfo-

W cz.asie spotkania KRZYŻAl\U twa, na placu przed Teatrem Wie!­
KAWALERSKIMI ORDERU OD- kim, 0i~yła się ~ardzo sympat~­
RODZENIA POLSKI wyróżniono: <;zna, iuz. tradyc~ina ur?czystosć 
W. l\'.!asztalerza, w. Plicbę i E.

1 

slub(}wan1a mlod.z1~ży szkol ~udo­
Szkudlarka. ZLOTE KRZYŻE ZA- "'.lanych. P17:y dzw1ęk~ch. dęteJ or­
SLUGI o trzymali : I. Drzazgala, K. k1~stry z J?z1aloszy~a 1. licz.n~ u­
Hupert, K. Jabłońska, S. Kopka, dziale lodz:1an, uczmow1e Średn1e~o 
I. Pindak, N. Za.b(}rowski i H. Stu:<J.1um Zawodowego . I Zasadm­
żmuda SREBRNE KRZYŻE ZA- cze.1 Szkoły BudowlaneJ l11' l LZB. 
SLUGI: L. Ada.mus, F. Bergier, W. Teclmik"l:1m i Zasadnicze.i Szkol~ Bi~ 
Bialas, T. Grabowski, Z. Gralak, K. dO'W"lane.1 nr 2 f:ZB. Zasadmcz~J 
Hofmokl, M. Janiak, T. Janicki, J. Szk.oly Zawodowe1 LPIP. Zasadni­
Kubyszek, J. Lopaciński, S. Luka- cze1 S~,<;>lJ'. Zawodo~ej 1_ „Elekt~o­
siewicz, S. Niżnik, w. Rogalski, J, montazu . 1 d~legac11 sz.kól z S1e­
Swarczewska, s. Tylki i M. Za.- rad.za, W1eluni.a, . Lasku, _Ko~usz:ek I 
krzewski BRĄZOWE l{RZYŻE Bełchatowa - slubowal1 mes·zc:z.ę­
ZASLUGI: J. Basiński, S. Bąba., J. dzenie wys.iłl~ów dla ojczyzny. Po­
c21amecka, E. Kocięba. A. Ludwi- tern. młodzie~ pr.zen".asz.erow~la do 
czak, J. Makowski• M. Sadowski, amfiteatru w1dzews.k1ego~ gdzie. od­
A. Sowa i B. Styś. był &ię koncert dla nuesz;kanców 

ZLOTE ODZNAKI CZSBM otrzy- dzielnicy. 
mali: M. Banaszczyk, R. Furmanek, Także w osiedlowych domach 
R. Sławiński, W. Szczurtek i Z, kultury. dla budowlanyeh występ<?­
Turewi<YJ!I. zr,OTE ODZNAKI ZA- waly z.es.poły ucze.s.tniczące w ogol 
•SLUŻONEGO DLA BUDOWNIC- nopolskim przeglądzie piosenki bu 
TWA: J . Andr:iejewski, J. Chruście dowlanej. 
lew.ska., S. Gwa.rdecki, H Jerzak, 
S. Kornaś, li. Radzimirski i T. 
Zwierzchowski. SREBRNE ODZNA 
KI: S. Borowski, L. GóTalski, J, 
Omieciński i W. Szmidt. BRĄZO­
WE ODZNAKI: S. Barwiński i A. 
Sowa. 

18 osób otrzymało Złote Odznaki! 
„Za Zasługi w Pra-0y Związkowej 
I Zawodowej". 

'lf .... * 

Przed południem miało miejsce 
złożenie wieńców pod pomnikami 
w Parku Promienistych, na Ra­
dogosz.c7lll. pod Pomnikiem Czy.nu 
Rewolucyjnego i w Parku Ponia­
towskiego. 

Uroczystości Dnia Budowlanych 
zakończyły się w w niedzi elę. wiel­
kim koneertem galowym w operet­

W sobotę. po otwarciu -wystawy ce. (AP) 

Kronika wypadków 
• Godz. 15.13 ul. Wróblewskiego 

26 BM. 137. Kierowca „Zuk.a" 7598 IS J e rz.y 
• Goci u 50 na trasie E-16 Pro- T pobrącill prwch-O!dzą.ca i:xraez lezd· 

,z. _: Lućmlerz. Od stojące- nię 31-letnia J.adWl.gę K„ która P<> 
boszc;~~~ 2896 10 odskOCTLYI w tył przerNiezierti.u d<> szp itala zmal!'la. 
go " ' A d j N · wpadł na b-Ok SwLadkoWie wypad'ku proszeni są 
39-leilnl n ;z~" 1 śmierć na 0 zgłoszenie się w BKRD MO ul. 
jad'\cego „Ziła oon.oszac Włady BytomSkiei 60. teł. 716·62. 
mle.1oou. . ni l ul • Godz 16 30 skrzyżowanie ul. ul. 

• Godz. 12.45 skrzyzowa ~ u · z Sienkiewicza · i Głównej. Kierujący 
Llmanowsk'ego i Slerak<:Nskiego. O· Warszawą" IT 0285 Wojciech P. 
stał '?opehn ietY Dt"ZeZ zonę ~ tct;~~ ~·powodował zderzenie z motocvklen-n 
chodmklem i bedący w _staru;dl ood MZ tM 4491. którego kierowca Ed· 
trzeźwym Winoontv Z. 1 "YP dw ward J z urazami l(!owy i złama· 
prZ;Yf'zeP<' • a m.oc.hod.n d'."'na i ac_,ba~ · n 'em \e·Nej nogi orzewlezlony został 
cięzklch obrazen c:·ata . orzew .ez i ono d-0 Szpital.li im. Barllcklego. 
go do S 'l.o lt.ała tm . Jordana._ 1 

li! Godz 2~ ul Rzgowska 317 N le-
• GOdz. 14.21) ~krzvżow.arue ul. u · os:;rożnie pr~wa.d„il Wartburga"• SU 

Sienidewlezn l Narutowicza . Pot~n;.; 4185 Józef G„ ooi azc~l wpadł w oo'l­
la slę 1 upadla na Wł. „Wartbu g li~ i u<ierzvł w przydrożne drzewo. 
Stani sława D. Z ur azami głowy prze· Klerowca wyszed~ t>E,z obrażeń. na· 
w iez:ion.o la do Szpirt;ala nn. Jon- tC>m t.ast Jego :!:ona Marla z urazem 
schera. głowy przebyWa · w s zpit;ilu im. Jon· 

Komunikat „Kukułeczki11 

Łódzka Gra Llczbo'Wa „Kulrnłecz­
ka" P .P . uprzejmie komunU~uJe . że 
w grze 962 z dnia 28 września 1975 r. 
wylosowane zostały nasti:pujace licz­
by: 

1, 9, 12, 26. 30. 32 dod. 28 
oraz końcówki banderoli: 

Gl0851, Ul851, 0851 

scher-a. a d"vóch svnów - rocznv 
Tomas-z l 6-letnl Romam. z obreżenia· 
ml i;cłowy w S:zpttalu inn. Korczaka. 

2'7 BM. 

• Godz. 18.50 ul. Pa,blanicka 22. 
zeszła nieu·N"ażnie na Jezdnie 76-let­
nla Lld'a J. i wpadł.a pod motocykl 
WSK. Zę ztamaniem nogi 'lrzewi~· 
ztono ją do Szpitala Im. Pasteura 

<m> 
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zwiększenia wydobycia węgla, siar­
ki, miedzi. cynku, soli l innych su­
rowców. Oznacza również koncentra 
cję wyslłków w rozwijaniu produk­
cji przemysłowej w wybranych spe­
cjalnościach eksportowych - m. in. 
w przemyśle rolno-spożywczym. Je­
śli chodzi o ten przemysł. to w 
przyszłym 5-leciu będziemy szczegól 
ną uwa.l(ę zwracać na rozwój bazy 
materialne' dla tej produkcji, a 
więc rolnictwa. 

Kierunek działania, obliczony na 
rozwój polskiego rolnictwa, będzie 
podtrzymywany przez wiele lat, bę­
dziemy czynić ogromne wysiłki, aby 
l(ospodarkę żywnościową uczynić 
jedną z najwatnlejszych gałęzi na­
szej gospodarki narodowej. W Wy­
tycznych na VII Zjazd partli zakła­
damy, iż globalna produkcja rolni­
ctwa powinna wzrosnąć w latach 
1976-80 - o 15-16 proc„ a produk­
cja zwierzęca - o 16-18 proc. My­
ślę, że są to zadania bardzo napię­
te, ale sądzę też, że w rolnictwie 
polsk!m Jest .leszcze sporo rezerw, 
po które na pewno sięl(nti:cle . Cho­
dzi l o to. żeby w waszym ra­
chunku opłacalności produkcji u­
' "Z'(lednlanv byt nie tvlko własny , 
ale l wspólny, narodowv intere~ . 
Pra~nę też powłectzleć o spra-

wach, które nas niepokoją; ziemia 
u nas nle jest należycie wykorzysta­
na. Oto przykład - tradycyjnie u­
orawiamy w Polsce ziemniaki. Pol­
ska jest „mocarstwem" ziemniacza­
nym: zajmujemy 2 miejsce w świe­
cie w Ich produkcji. Natomiast pod 
wzl(ledem plonów zajmujemy 22 miej 
sce w świecie. Jaka więc skala re~ 
zerw widoczna jest w tym właśnie 
d?lale produkcji. 

Podobnie wygląda problem bura­
ka cukrowego. Zajmujemy tu 5 
miejsce w świecie pod względem 
wielkości produkcji, ale Jeśli chodzi 
o plony, to dopiero 24 miejsce. I 
znow - wielkie rozbieżności, wiel­
kie rezerwy. 

Pytanie następne dotyczy polityki 
rolnej partii - czym będzie się 
charakteryzowała w nadchodzących 
latach? 

Polityka ta będzie charakteryzo­
wała się aktywnym wspieraniem 
rozwoju produkcji we wszystkich 
sektorach naszego rolnictwa, będzie 
dążyła do tego, bV tworzyć wa­
runki niezbędne dla socjalistycz­
nych przeobrażeń społecznych i go­
spodarczych na wsi, aby ~tale po­
orawiały się warunlci życia ludno­
ści w iejskiej. Polityka ta będzie 
znajdowała także wyraz w aktyw­
nym wspieraniu rozwoju produkcji 
w gospodarstwach ln<lywidualnych. 
przy - rzecz jasna - umacnianiu 
roli PGR-ów, przv powiększaniu ze­
społowego majątku kółek rolniczych. 

Polityka rolna partll dobrze słu­
ży interesom chłopów l całego na­
rodu. Dlatego będziemy umacniać 
te tendencje, będziemy umacniać 
sojusz robotniczo-chłopski, który sta 
nowi podstawę władzy ludowej; 
będziemy moblllzować I klasę robot 
nlczą l chłopów do wzajemnego wy­
konywania ich obowiązków społecz­
no-gospodarczych względem ojczyz­
ny. 
Następne pytanie dotyczy rozpa­

trywanego 2 września przez Biuro 
.Polityczne programu ~ospodarkl zie­
mią. Ziemia jest dobrem ogólnona­
rodowym, a jej użytkowanie jako 
podstawowego środka produkcji w 
rolnictwie, decyduje o poziomie tej 
produkcji. Niezależnie od tego w 
czyim jest posiadaniu, pełne wyko­
rzystanie ziemi, jej racjonalne za-

Sztorm przewrócił 
(Dokończenie ze str 1) 

stal ogloszony przez GUM alarm, kil­
kanaście minut później na miejscu 
by! już hol<;wnik ratowniczy PRO 
„Tumak" z kpt. Waldemarem Sku­
rzyr'lskim , który od tej chwili kiero­
wa! akcją. 

Od pierwszego momentu, obok u­
dzieiai;iia bezpośredniej pocmocy za­
grożonym. zdecydowano odciąć 
akwen przybrzeżny od dalszych wód 
zatoki k-or~onem statków, by zabez­
pieczyć przewrócone jachty przed 
zdryfowaniem na pełne morze, gdzie 
warunki hydrometeorologiczne nie da­
wały rozbil>k:<>m żadnych szans. po­
wodzenie tej operacjl zadecydowało 
w znaeznej mierze o rezultatach ca­
łej akcji. Ok. godz. 15 na podstawie 
oświadczeń komandorów klubów u­
czestniczących w regaitach, stwierdzo­
no, ie nie brakuje nikogo z żeglarzy 
Godzinę później akcja została odwo­
łana. Nie wszystkie lod2le udało się 
wyłowić. Część sprzętu została stra­
cona. 

gospodarowanie, jest obowiązkiem 
spolecznym, poniewat za wyżywie­
nie narodu wszyscy ponosimy odpo­
wiedzialność. Dotyczy to głównie rol­
nictwa. ale nie wyłącznie. Pod~Jmu­
Jąc np. decyzję o lokalizacji inwe­
stycji władze mają obowiązek roz­
patrzeć możliwości zagospodarowania 
terenu tak, aby nie zmniejszyć area­
łu dobrej ziemi rolniczej, której 
mamy w Polsce coraz mniej. Dla 
przykładu: jeszcze w roku 1950 na 
jednego mieszkańca w Polsce przy­
padało około 0,85 hektara użytków 
rolnych. W roku 1975 już tylko pół 
hektara, bo przecie:!: liczba ludności 
wzrosła. 

Jak info.rmujo rzecznik prasowy rządu - 2'6 bm, odbyło lłi'l posiedzenie 
Prezydllllll Rządu, na którym rozpatr:rono, na tle ogólnej !5Yt,uaeJi prze­
wozowej w kraju, najwatnlejsze zadania związane z zapewJlleruem s.praw­
neJ pracy va.nsportu jes~ i w zimJe, 

Gminy powinny dysponować od­
powiednim! programami gospodarki 
ziemi11. Trzeba w tych sprawach za­
sięgać rady samych rolników, orga­
nizacji partyjnych dzi ałających na 
wsi, samorządu chłopskiego . 
Odrębnym problemem jest zago-

spodarowanie ziemi w gospodar-
stwach, których właściciele z racji 
podeszłego wieku i !;)raku następ­
ców nie są w stanie zapewnić do­
brego Jej wykorzystania. Państwo 
stworzyło system zabezpieczenia so­
cjalnego dla rolników przekazują­
cych ziemię w zamian za rentę. Sy­
stem ten będzie doskonalony. Jest 
to wyrazem troski partii I państwa 
o ludzi, którzy poświęcili swe ży­
cie pracy na roll l mają prawo nie 
tylko do szacunku, ale i zabezpie­
czenia socjalnego. 

Inna ważna spTawa - to problem 

Powzięto odpowiednie decyzje i 
postanowienia. Przyznano priorytet 
przewozom towarów przeznaczonym 
na zaopa.1rzenie rynku i na eksport, 
a także przewor.wm płodów rolnych 
i najważniejszych surowców, jak wę­
giel I cement. Zobowiązano zainte­
resowane resortv do daJszeeo za­
ostrzenia dyscypliny ładunkowej I 
prz.ewoz~eJ zgodnie z już obowią­
zującym! zarządzeniami, przede wszy­
stkim zaś do ograniczenia prze\VlOZU 
niektórych ładunków koleją, zwlasz­
cza na mniejsze od.ległoścl oraz bar­
dziej efektywnego wykorzystywania 
dio tego cel•J taboru samochodowego. 

Przed Ministerstwem Komunika.cjl, 

Halny w Tatrach 
spowodował 

kobiety „ • „ 
sm1erc 

tzw. chłcporobotników. Otóż z re- w )?li.ątek 2G bm. od wczes.nych go. 
guły ich gospodarstwa, zazwyczaj dz:in raninych. w Tatrach zerwał sle 
bardzo małe, są bardzo mało wy- oołny '?li.a.lir. Dyżurny obserwaJbo<rium 
dajne. W niektórych przypadkach metoorologliczniego na Kasprowym 
posiadacz :1-3 ha, pracujący w Wierch.u, not.owal 6 stopni ciepła. 
przemyśle. uprawia tylko działkę średnią prędk"OŚć wiatru - 19 na 
pod kartofle, a reszta Jest ugorem. sekundę, a w porywach do 30 m na 
Ziemia musi dawać to, czego od 
niej się oczekuje. sek. ruił to 
Mówiłem w Sosnowcu o dyscypll- Potężny żyw'i<>ł poczy · spus -

srenia w lasach taitrzańsklch. 
nie społecznej i o potrzebie Jej u- Halny SIPOWodował tragicimy wy. 
macnlania. Dyscyplina społeczna w pad>ek. Na id~ce przez u.lf.cę Grun-
przypadku wsi polega właśnie na <• 
dobrym spełnianiu obowiązków, na wałdiką w Zakopanem wczaSO"viozkl. 
realizowaniu tego, co rolnicy zobo- I sgoodlo nagłe powalone wntrem o­
wiązali się wykonywać wobec pań- romne dt~JJewo. Dwie !Z nich wy­
stwa. To ·jest sprawa ważna i szły z OPireSii bez sziwank.u, nato­
wszystkie przejawy braku dyscypłi- miast cztery odwiezhono do mieJsco-
ny trzeba zwalczać. !1-El.!ll<> szpiJta.la. 

Nasza partia przywiązuje ogromną Mimo natychmia.stowetf pomocy le-
wagę do problemu coraz pełniejsze- kaJrSltiej na oddziale intensywnej te­
go zaspokajania potrzeb rolnictwa rap1j nie ucLało sii: uratować żyo!Ja 
na nowoczesne środki produkcji. W 70-letruiej Stanislawy Slusa.rozY'k z 
tym względz!e wiele uczyniliśmy w Lub-liJla. zmairła ona na sk>utek cięż. 
bieżącym 5-lectu, chociaż nie wszy- ki'cil obrażeń. 
stko u<lało nam się zrealizować I z pozostałych wczasowicrek Jed­
nie zdołaliśmy zaspokoić wszystkich I fna. <ioznala ztaman.La llopatkl. druga 
potrzeb. W latach 1971-75 wartość gótnych pottue?Jeń n t~ia kon-
maszyn urządzeń dostarczonych uzji kolana. Ich życiu nie zagraża 

(Dokończenie na str. 3) za.dne niebezpieczeństwo. 
·-------

CZYI ZJAZDOWY 
(Dokończeni<! ze str. 1) ści i zaraz.em 7lwiększenie produk­

cji. Trudno w tej chwili precyzyj. 
naszego konsumenta 10 tys. par skar nie wyliczyć wartość tego zobowią­
pet męskich. Będzie to absolutna n(}- z:ania, ale wyniesie ona w sumie 
wość na na.szym rynku. Skarpety kilkaset tys. zł. 
bawełniane z. mouliny, powstają z Swój Czyn Zjazdowy zgłoslla tak· 
połączenia bawelny z elastile m lub że załoga. Widzewskich Za.kłailów 
bawelny z włóknem KdK. Odznacza Maszyn Wlókienniezycb „Wifama". 
ją się niezwykle ciekawą kolory- Celem tego zobowiązania jest wy.) 
styką, wysokimi walorami użytko- konanie w początkach llstopada 
wymi. Zaprezentowane nam ska,r- planu produkcji bież. pięciolatki, eo( 
pety podobały się l powinny jesz- pozwoli na uzyskanie w ukresie 
szcz.e w tych dniach S1J>Otkać się z sprzedaży usłul" dodatkowej kwoty 
równie wysoką oceną klientów ló- 92,7 milionów złotych. OprÓOz tego 
dzkich sklepów. Wartość tego ro- jeszcze do końca. Wl'ześnia wyko­
bowiąz.ania wynosi w sumie 450 nane zostaną zadania planu 5-let-
ty!!. zł. niego w eksporcie do krajów kapł-

Na uwagę zasługuje także zo- talistycznych, co da ponad pła.n 32,8 
bowiązanie pod.lęte przez 22-osob(}- mln zł dewizowych. Zobowiązano 
wy zespół warsztatu remontu ma- się równocześnie prze';)ra<XYWać 40 
szyn w „Zenieie". Zdecydmvano tam tys. godzin w tym 28 tys. godzin 
dołożyć wszelkich starań, aby cykl I na rzecz produkcji. Przygotowywa- · 
remontu maszyn skrócić o 30 go- ne dalsze 1..obowiąza.nia preferują 
d'zi.n na ma.s.zynę. Pozwoli to na potrzeby socjalne .zakładu. Prz.ykla­
wcześniejszy remont dodatkowych dem tego może być podjęta budo-
maszyn, prz€dtużenie ich żywotno- wa &!ołówki 7.akladowej. (er) 

Prezydent 
{Dokończenie ze str. 1) 

o ba.rwach nairodmvych swego lroaju. 
Na szarae napis: „pamięci. bOhater­
slcich żomierz.y po!.sk;<:h polegiych w 
boju M ojczy.z.ne - prezydent Repu­
bli•k:i POirtugalli". 

Portugalii 
W poniiiectz:li!l!łeik prezydent Pocrtuga­

!Ji:i. F'ranciseo da Costa Gomes wraz 
z W\varzysząc:vmi mu osobaimi od­
"\\'ied.z.i Wybr:iiete G<iańskl!e. 

Minlsterstwem Adminlstra.cJI, Go6po­
darki Terenowej i Ochrony Srodo­
Wlska oraz wojewodami i prezyden­
tami miast postawiono za-dan.le ta­
kiego rozłożenia w czasie prac przy­
got.owawczy.ch, aby najpóźniej do 15 
listopada os iągnąć we wszystklch ro­
dzajach transportu pełną gotowooć 
organizacyjno-techniczną do pracy w 
warunkach zimowych. Wykonanie 
przyjętych w tej mierze usta.leń bę­
dzie podtlane systematyczmej kon­
troli. 

Prezydtwn RZĄdU podjęło decyzje 
dostosowujące organizację zjednoczeń 
w resoreie budownictwa do zadai\ 
produkcyjnych przyszłego plęciolecla, 
a także do zmian wynikających z 
nowego podziału administracyjnego 
kraju. Utworzenie kilku nowych zje­
dnoczeń, a jedn~śnie połączenie 
niektór:r.:ch j~ż istniejących zostało 
podyktowane potrzebą bardziej pra­
W!dłowego powiązanta ieh d.Zialalności 
z poszczególnymi makroregionami go­
spodarczymi kraju, Większej koncen­
traeji potencjału prOdukcyj neg•Ot, a 
także wyspecjall:rowania zjednoczeń 
w określQllej działaJności budoW'lanej. 
Przykładem tego jest pl'Ojekt u two­
rzenia ZJednoczenda Budowy Obiek­
tów Utytec2mości Publ\cinej. Będzie 
ono nadzorować całokształt spraw 
związanych z budownictwem szpiltal i, 
a także ob!ek.tów szkolnictwa wyt.sze­
go i nauki. 

w resorde zdrowia postanowtono 
utworzyć Zjednoczenie Przta&ię­
b!orstw Zaopatrzeni.a Farmaceutycz­
nego oraz Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Zaopalilr:Zen!a Lecznictwa. 

Na posiedzeniu dokonano wsi.,pnej 
oceny postępu osiągnięte'° na polu 
wykorzystania licencji zakup'.onych 
przez poszczególne resorty w latach 
1971-1974 Uznano za konieczne dal­
sze doskon111lenie metod działania, u­
równo jeśli chodz.J o sam proces na­
bywa•nla licencji, jak I o szybkie i 
efektywne ich zasto5owanie w pra­
ktyce gospodarczej. Stwlerd2ono. te 
słabą stroną zagadn:enia Jest nadal 
d%!ałalność postł!cencyjna, a konkre­
tnie - niedostateczne rozwijanie ele­
mentów posti:pu naukowo-te<>hntczne­
Ro ?.:<Wartego w nabywanych licen­
cja.eh. W produkcji lleP.ncvjneJ zbyt 
duży jest również udział imporbu ko­
operacyjnego. 

Wszys'..kim zainteresowanym resor­
~om zaleex>no podjęcie kroków nie­
zbędnych do usunfęc!a wysłeoujacvch 
w tej d'zledzlnle 111.leprawidlowoścl. 

w dniu Z5 września 1915 r. 
zmarł 1>0 cliitklch l długich 
cierpieniach, opatrzony św. 18• 
kramentaml, przetywszy lat A 
nasz najukochańszy M11:t, Ojciec, 
Brat l Dziadziuś 

8. ł P. 

WIKTOR SZER 
urocsy•tojł poKnebow• odlJę­

dsJe •lt w dniu 21 wne•nfa IJr. 
o l'odz. 17 na cmentarzu •w. 
Franciszka na Chojnach, e czym 
zawiadamia po1r-iona w &ltlbO· 
kim 1mutku 

1l0DztNA 

S. + P. 

PR-OF. DB 

JOZEFA WACŁAWA 
GROTTA 

b4'dz\e 04tm1-wiona nwm tw. tłn.ta 
30 września bi:. o godz. 18 w 
kościele •w. Teresy, na którą sa. 
pruza. tyellt!wyeb Jego pamięci 

'ZONA 

28 bm. by! c!Jrugim dniem o~ial· 
nei "NiZyty w PoJ.soe prezy<ienta Re­
publiki POrtugalii generała Francisco 
da OOsta Gomesa. 

Dnia 2ł wr?•~nla 1975 roku zmarł po cllugfoh i ciętkLch cieł'pie­
niacb 

W nied2Jiele prezyd.ent przebywiał na 
terenie woj. olsztyńskiego. Dzteń ten 
r>oświi:cony był rozmowom. Ze stro­
ny polskiej obecllli byli: I sek.retarz 
KC PZPR EdWBiI'd G.iierelk, wzewod­
niczący Rady Państwa HenrYJc Jab­
łoński. preres Rady Mind.strów Pilotr 
Jairos:oowicz oraz cztonkowi.e BLura 
Polityczne.go KC PZPR: selo:etarz 
KC Edwarrd Babiuch, mi.ni.ster spraw 
zagranicznych Stefan Olszowsk!l I 
członek Selcretarriiiatu KC PZPR kie· 
rcrNnillk Wydz:J.atu ZagrrunJoz.nego KC 
Ryszard Frelek. 

I selaetar'z Kc PZPR Ed~vard Gie­
rek. przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński i prezes Rady Mi­
n:strów Piotr Jairoszew:cz odbYli 
dłuższe rozmowy z prezydentem 
Francisco <i.a Costa Gomesem. 

Przedmilotem rozmów byty węzlowe 
sprawy zW!ązane z obeenYm i dal­
szym rozwojem stosunków międ.zy 
Polską ,Rzecząpospolitą Lu~ową i Re 
publiJ<:a P01rtuga1lh. Wyrazono w-z.a. 
jemne dążen_je do jak naJszerazego 
ro.zwoju nolsko-pol'tugalskiei wsp61· 
pracy we W19Zystlo!ch dzledizinach 
życia. Przywódcy obu krajów omó­
wńlli równiież n iekltó1'e problemy mlę­
dzynarodJQWe. a zwtasz= real:izacli 
doniosłych oohwał KonferelllCj l Bez· 
piooze!lst:'Na i Współpr>acy w Euro­
o!e. 

SJJOtik;an.1a 1 rozmowy przebiegały 

w bardzo seerdecznej atmosferze. 

SGGW wraca 
do tradycyjnej na~ 

Warszawska Akademia Rolnicza, 
która to - budzące kontrowersje -
miano uzyskała przed trzema laty 
- wraca do tradycyjnej, dawnej na­
zwy. Rozporządzeniem Rady Mini­
strów z dnia 25 bm. nazwa uczelni 
od 1 października br. będzie brzmla 
la: Szkoła Główna Gospodarstwa 
Wielskiego - Akademia Rolnicza 
w Warszawie, 

S. + P. 
Kol. IGNACV KROL 

l\USl'RlZ SZEWSKI, 
Honorowy C-ztonek Cechu Rzemiosł SkóZIZMlych. 

Zmarły w przeszłości p~ funkcje wleeprezesa Izby R-z:emieś!ni· 
czej w Lodzf I Podst,a.rsrrego Cechu R>zemiosl Sk6Nanych. 
~z w1ele k!adenoji pebtil funikoję radn.ego Rady Narodowe.I 

Miasta t.odzl. Za spoteC2Dlą dziatalność J>Ostal odma.cJIOlny K.rzy:tem 
Kawalerskim Orderu Odriodzema Polski 1 wieloma tn.nymi odzna­
ozenfami państwowymi i rzemirilnlozymi. 

W Zmarłym rzemiosło łódzkie traci niestrudzonego chJialaoza r­
micśln'k7A?go, prawego czrow!e~ l serdecmego Kolegę, 

Wyra.zy szczer>ego wsp6rczuc1a Zon.ie orSIZ pO'llOstalej R>Odzlnłe 
składa.ją: 

ZARZĄD, CZLONKOWJE oraz PRACOWNICY ·z CECHU 
RZEMIOSL SKORZANYCH w LODZI 

W dniu 25 wrze~nia 1975 roku zmaTla na.sza najukocha1, 9 a Mał­
ka, Ba·b~Ja i Pra.ba.bcia, człowiek wiel1Ciego serea 

S. + P. 

MARIA LEWCZAK 
dtugoletnia nauczycielka szlr.6ł łótt7Jkleh. 

Wyprowadizen:le drogich nam :1JWtok n.a.stąpl w dlniu Z9 wrze~ma 
1975 roku o godz. 15.30 z kaplicy omem.taq.a na Dola.eh, 0 ca.Ylll po-
wiadamiają w głębokim smufilr.u • 

DZIECI, WNUKI, PRAWNUCZEK ora.z POOOSTAŁA 
RODZINA. 

Prosimy o nieskładani« k<mdolencji. 

Dnia 25 wrr..eśnia 1975 roku 
?lDla.rt, opatrzony św. sakramen­
tami. przeżywszy lat 82, nasz 
najukochańszy Mąż, Ojciec, T-eść 
i D.zlladek 

S. ł P. 

FRANCISZEK 
CICHOŃ 

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 
wrze.śuia. br. o godz. 16 na 
omen.ta.rzu św. Fra.n-clszka przy 
ut. ltr.gowskieJ, o czym zawiada­
miają pogrążeni w glęboklim 
smufilr.u. 

OONA, CORKI. ZIĘCIOWIE 
t WNUCZKI 

W dniu 25 września 1975 rollu 
zmarła w wleltn 45 lat na.n.a 
najdroższa :ton.a, !\ta.tka l Rabola 

S. + P. 

REGINA WITKOWSKA 
z t\om.u KALLE. 

PogMJe:b odbędzie stę w dn!u 2' wneśnla 1975 roku o godzinie 
16.30 z kaplicy cmentarza na za. 
rzewJe, o czym zaW11:adamiają 
pogrążeni w smutku 

MĄZ, DZIECI, ZIP,;C 
l W!llUCZKA 



Trudne dni budowlanych 

z 
syczny 

a tym placem są Jut rozległe, zielone., J)Odlublinieek!e 
łąki. To najbardziej wysunięty. na zachód kraniec mia­
sta. Rozryty, rozkopany, najetony dźwigam~ i monto­
wanym! blokami mieszkalnymi, fragment dzielnicy. Kla­
przykład trudności wzn(JS7,e!lia drugiej Lodzi. 

Kiedy wiosną poruszyliśmy na naszych łamach temat - Ret­
k!nia, bo o tej dz.ielnicy rn<YWa - korcilo nas, by artykul zaty­
tułować: „Przeprasz.amy, że za szybko budujemy ••. ". Istotnie. 
wszystko wskazywało na to, t.e bloki powstaną, ale bez. dróg 
doja7.doWYch, bez eklepów itp, 

Po spotkantach z władzami, po wizja.eh lokalnych I przeczy­
taniu ar~mentńw nie do odrzucenia - w ciągu kilku zaledwie 
tygodni wvbudowano drogi i krańcówkę autobusową. Doja7.d 
więt- jest. Sklepńw w okolicy fednak w dal.."'zym ciągu nie ma. 
Spńłdzielczy Inwestor, jak zawsze. w każdym nowo bt..'<lowanym 
osiedlu musiał t tym razem pójść na kompromis. By zapewnić 
minimum egzystencji pierwszym mieszkańcom oddał pomieszcze­
nia parteru p ierwszego wYkońcwnego bloku na przedszkole l 
sklep.„ 

Niemniej blok 1eszcze nie test zam.leszkały, bo„. ni~ J)Odlą­
C20no go do kon lecznycb lnstalacH Rzecz w tym, te trudno do 
jednego tylko bloku doprowadzić ciepło... To kwestia kilku dni 
czy tygodni... Według harmonogramu do końca września Lódzld 
Kombinat Budowy Domów ma przekazać 8 bloków. Czy prze­
każe wszystkie? 

I tu dotykamy problemu najbardziej dr~ego - bram 
terenów uzbrojonych. Co z tego np„ że kombinat ambitnie 
sięgnął do zdobvczy techniki? Co z tego, te zamarzyło mu się 
osiąrmięcie wYiszego szczebla organizacji pracy? Co z tego 
W!lzystkiego, ieśli nie można dojechać do miejsca montażu, bo 
jednocześnie z W2l!loozeniem bloków uzbraja się teren. 

Czy to oznacza, te Lódzkie Przedsiębiorstwo Robót tntyme­
ryjnych Po prostu nawala"? Nie, przedslebiomtwo jesi. dobre I 
ma ofiarną załogę. Od lat nie słyszałam, by kiedyś nie wyko­
nało p~anu. 

Na Retkini mamy więc klasyC:ll!IY przy'klad, jak tl"lJOno budo­
wać na terenach nieuzbrojonych. W innych osiedlach - chodzi 
o Inflancką. Pojez.ierską, C2:erwony Rynek. Zgierska -Stefana a 
wię<- w mieście - mamy drugi klasyczny przykład - jak tru­
dno z kolei budować na terenach zwanych uzbrojonymi. Tutaj 
mamy dla odmiany ciasne placyki wśród starych ruder. Sprzęt 

KAŻDA IZBA 
WAŻNA ... 
zaś jest ciężki. Tu źle. tam niedobrze Czy mamy w Lodzi pla­
ce. gdzie sie dobrze pracuje? To pytanie Jakoś samo się narzu-
ca ... 

Mamy, c:zY rtie mamy - budowae trzeba I jak powiedziano 
na ostatni!Q kolegium dvreklorów t.ZB te 35 tysięcy izb w tym 
roku musimy otn:ym~. Nie będę przypominać ile osób czeka 
w kolejce oo mieszkanie. 

W ciągu trzech kwartałów, ezyll do końca września powinno 
się oddać 24.474 tz.bv. 25 tysięcy osńb oowinno wlęt> zamieszkać 
w nowvch blokach. Większość tuż mieszka. Do końca roku 
zakładając. że plan trzech kwartałów zostanie wykonany -
powstało do wybudowania dal.9~h 10.736 izb. 

W ciągu 8 miesięcy wYbudowano 18.994 izby - 54 proc. planu 
rocznego. W ubiegłym roku. w tym samvm czasie zameldowa­
no o 45-procentowvm wvkonaniu zadań rocznych. W efągu 8 
miesięcy pokonano bardzo trudny próg: wybudowano owe 5 ty· 
11ięcy Izb - r6łnlce pomiędzy obleirłorocznym, a obecnym pla­
nem. W widoczny sposób przełamano tl!IŻ po t'll pierwszy 
zmnlejsroną efekivwność pracy w okresie urlopńw. 

Wyniki są na pewno nierewelacyjne, ale są one dobre w 
.iosunJr:u do warunkńw pracy nasl.}'Gh budowlanych. 

Skoro mówimy o brakach - wspomnijmy j~ brak n'!'. ce­
mentu: W lit'Zbach to wvl?ląda tak: w liJ)Cll i sierpniu orzydzia­
ły cementu zostały zrealizowane w 90 proc. Ale - lak ma­
wlaja budowlani - te 90 proc. przydziałów to zaledwie 80 proc. 
potrzeb... • 

- Dochodzi do p17.eStojów n.a budowach - l)OWiedzial jeden 
z dyrektorńw. - Mobilizujemy z.ałogi, nakłaniamy, namawiamy 
a bywa, że i przepłacamy za godziny nadliczbowe ..• Agttu1emy 
za pracą w wolną sobotę. czy niedziele po to, by w poniedzia­
łek wstrzymać roboty, bo nie ma cementu.„ 

W tym wypadku mamy do czynienia ze &tratami nie ty'lko 
ekonomicznymi ale I moralnymi. 

W harmon()l(ramle rozl)L!anym na przedsiębiorstwa niestety ll­
t!ZY się jut nie blok:. ale każda 17.debka. Najmniejszy ooślizg, 
drobna awań.a. brak elementów prefabrvkowanyC'h more zawa­
żYć o wYkonaniu. CzY nleWYkonaniu planu Patn:ąc 'la te „gim­
nastykę" na placach budów w dvrekciach I w zjednoczeniu -
można dopiero pojąć, co to znaczy n a p i e t y plan. 

Czyi n.a przykład oddany blok nie powlnlen byt! J>OSP!'Zl:ltany? 
ÓCZyWlśclel Porozumienie pom!edzy spółdzielniami a budowla­
llYllti. w myśl ktłlrvrh lokatonv sami 90rzątają swr>1e bloki tru­
dno nazwa~ osląitnlęrlem. Ale w zjednoczeniu t'fuma<'Zl!: sprzą. 
tanie fest czvnno4cłą wvtnal?aląca mnlelszvcb kwallflkacli. ani· 
ł.ell Inne pra('e na budowle. Ktokolwiek otarł się rh~ troche 
o budownlMwo ma na budowle co robić. Po orostn nie mamy 
ludzi. Zdalemv sobie sprawę. te oowinnl~my oddawać miesz­
kania w stanie czystym, ale nie mamy Innego WYiścia. · 

Sprzątanie - wobec wielkich problemów budownictwa to mar­
' gine9, oCZYWlście z punktu widzenia ludzi odpowiedzialnych Zl' 

oddanie miastu 35 tvsiecy !.zb. 

Takich drobiazl!ńw lest wszakże mnósitwo. Wiemy. te „mlesz­
kanińwke'• w ramach nom()('V dla LZB buduią pn:P.ds'ęblorstwa 
innvc-h ziednoneń, że oawllonv w osledlarh buduią zało~. któ· 
re nll!dv l'ZE!I!~ oodobnel!o nie roblłv. Mńwł się iednak trudno. 
Nic- za darmo Albo ~hl'emv smko wvlść 7. nas7.V"h klonotów 
ml~zkanh>WVrh I w ' błeiru ni1drablamv zalel!łoścl, albo. .. klika 
tysięcy osńb 007.eima sle z nadzieją otrzymania kluczy d<J 
swoich mie!t'T.kań w tym roku 

Wvdaje się, te dlateito nie wolno dopuścić nawet myśli o 
tym, te plan !est nlerealnv albo te nie rostanleo wvknnany. Do 
nocy svtwe!;frowPł wnraw<'l:r.ieo <111lPko. ale koniec trzeclel(o kwar­
tału to wła~riwie iuż „za oieł' dwunasta". 

Wvmowa artykułu bylabv smutna, l!d:vbym w tyni mlefSC'l.l 
nie nrzvoomniała. ~ n<10<WJ iP<h:talnl ra lńdzk!P budowni„two nie 
tyfą wvła!'?.nle dniem dz:ł!;IE'l~'7VITI. że robi się w.9Z'"stko. by 
t'O'Zbn<lnwa„ 7.ąplE'<"Ze, 7.hndowa" nowe tabrvkl domllw, <'!oprowa­
dzić do WM'Mnłel"l:el!o U'7bralRnf11 terenńw. Pr>.ewi<lute sie więc 
trudno~c-1 1 zapobiega się im. Niemniej pned budowlanymi na­
dal trudni' dni. 

ALP'\ PONIATOWSKA 

Rada w dzialaniuk 
Wyjazdowe posiedzenie Komisji Samorządu Mienkańców Ogolnopol-

skiego Komitetu Frontu Jedności Narodu odbędzie się w najbliiszych dniach 
w lodzi właśnie, bo miasto nasze dało się pod tym względem poznać od jak 
najlepszej strony. Do~wiadczenia w działalności samortqdowej mamy nie 
małe, iele pionierskich incjatyw, jak na przykład sądy społeczne, tu w Łodzi 
si zrodziło„. 

Na dobry więc grunt padła reforma systemu władzy oddzielają-
ca władzę ustawodawczą od wykonawczej - centra dysponujące od 
realizujących. Łódzka Rada Narodowa, ten właśnie nasz lokalny organ władzy 
ustawodawczej, działa już VI kadencję. rozpoczętą 17 grudnia 1973 roku. 
Zajrzyjmy za kulisy- działalności te.go organu władzy. 

N 
ie Wflr.yscy na oo dzień zda­

. iemy sobie sprawę, jak 
wzrósł autorytet rady na· 
rodowej, a szcz.ególnie jej 

prezydium, przez fakt, że na jego 
czele stanął I sekretarz komitetu ' 
wojewódzkiego partii. W skład pre­
zydium natomiast weszli przedsta­
wiciele -stronnictw polltycznyeh, za 
którymi - oczywiście tak lak I w 
przypadku PZPR - niemal doolow 
nie „stoją" rzesze członków, kana­
łami organizacyjnymi. zgodnie z za.­
sadami demokracji wewnątrzpar­
tyjnej, oddziałujących na swych 
przedsta wiciell„. 
Czymże więc zajmuje się teraz 

rada I jej komisje? 
W życiu nie do pomy§lenia są 

sytuacje idealne i nic nigdy nie 
jest tak dobre, by nie mogło być 
lepsze. Stąd więc bardoo ważna 
rola weryfikacji rozmaitych planów, 
projektów I zamierzeń. Ni~ Jest 
tajemnicą, że w tej dziedzinie ra­
da ma nie tylko wiele do powie· 
dzenia. Projekt planu i budżetu 
miasta na rok bieżący byl wery­
fikowany właśnie na wniosek ra­
dy. To samo dotyczyło niektórych 
uchwal. 

Sorawnle dzla!a Instytucja kon­
sultac;i ważniejszych programów 
ze społeczeństwem, zamierzeń, pla­
nów dotyczących zasadniczych dla 
społecznego rozwoju zagadnień. 
Przed sesjami rady takich spatkań 

konsultacyjnych odbylo się, tylko 
w bieżącym roku w Lodzi ponad 
80, uczestniczyło w nich przeszło 
10 tys. 05Ób, a ponad 800 przed­
stawiło w dyskusji swoje poglądy, 
które zo.sotały skrupu1atnle odnat<>­
wane I rzeczywiście zaważyly na 
przebiegu spraw." 
Oczywiście najwięcej emocji wy­

zwoliły spotkania konsultacyjne 
poświęcone zagadnieniu remontów 
mieszkań. Ciągle ich przebieg bu­
dzi wiele słusznych protestów, kry· 
tycznych uwag i powoduje naply. 
wanie skarg także do organów 
przedstawicielskich czyli do rady. 

Radykalnej zmianie uległy też in­
terpelacje wnoszone przez radnych 
na sesjach. Od przedstawicieli admi 
nistracjf wymaga się i oczekuje 
oardzo szczegółowej analizy przed­
miotu Interpelacji, rzecrowej, kon­
kret.ne1 odpowiedzi, zdecydowanego 
c-,t ~nM'.';'3'.ka.. •• 

S 
koro jut jesteśmy przy 
tym.„ Od pewnego czasu 
obserwuje się w Lodzi roz­
szerzanie się ciekawego i ze 

wszech miar pożytecznego spolecz· 
nie zjawiska. A mianowicie, we 
wszelkie!(o rodzaju wystąpieniach, 
w ramach skarg, wniosków, in­
te~acje wnoszone przez rą.dnych 
częściej niż dawniej - powiada się 
nawet, że w 80 proc. przypadków 
- do gloou dochodzi spolecz:ny 
punkt widzenia. A więc nie „moja 

sprawa", ale „nasza sprawa", nasz.a 
ulica, nasz dom, nasz sklep, a nie 
tylko moje mieszkanie, mój prywa­
tny, wąski interes.„ 

Na to wszystko wplywa wysoki 
i rosnący poziom świad<>mości sa· 
mych radnych. Ciekawa inicjatywa 
została zrealizowana także w na­
szym mieście, czy też ściślej w 
województwie miejskim. Otóż zes.. 
pól radnych partyjnych dzialajacy 
przy KL PZPR nawiązał ścisłą 
ws.pólpracę z radnymi bezpartyjny· 
mi w.taśnie dla wspólnego zglębia­
nia zagadnień i problemów, pooze­
rzania horyzontów, widzenia po­
trzeb miasta i jego miesikańców 
w szerokich wymiarach.„ 

Ba.rdzo interesujące są także Za­
kładowe Zespoły Radnych. Dla 
przykładu na Bałutach powstało 12 
ZZR skupiających radnvch RN m. 
Lodzi i DRN Bałuty, a takte ra­
dnych z innych dzielni('. Wśród 60 
ich członków jest 30 partyjnych, 9 
ZMS-QWC<)w I 21 bez.partyjnych. 
Czym mają się zespoły zajmować? 
Ma;ą informować załogi o dzia­
łalności I zamierzeniach rady l 1ej 
organów, przyjmować skargi, wnio­
ski, postulaty załogi. inicjować czy­
ny społeczne i zobowiązania pro­
dukcyjne, uczestniczyć czynnie w 
rozwiązywaniu zadań produkcyj· 
nych i s.połec2l!lo-politycznych za­
kładu, wreszcie - współdzialać z 
samorządem mieszkańców. 

Widok . z okna 

na nową Łódź 

Dyżu.ry radnych, podczas których 
spotykają się oni z pracownikami 
wnoszącym.i swoje lub &P<>leczne 
problemy, zys.kały duże uzna· 
nie. Mówi się podcz.as n.ioh ł 
o umieszczeniu dziecka w żlobkru., 
i o poprawie komunikacji miej• 

, skiej, o usprawnieniu .służby zdro­
wia i o uz.yskaniu pożyczki. Wach. 
iarz tematów jest więc szeroki„. 

O 
wszystkim tu powiedzieć 
nie sposób, ale to przecież 
zespól radnych w 'Lód.zkich 
Zakładach Przemysłu Skó-

rzanego „Skogar" wspólnie z orga­
nizacją partyjną i związkową zai­
nicjował czyn produkcyjny, w re­
zuJ.tacie którego poszło do sklepów 
dodatkowo 3 tys. par butów o war­
~ci 800 tys.. zł. 

Szczególnie ważna jest też nie­
wątpliwie działalność kor.trolna ra­
dy, nie tylko zresztą rozumiana, ja· 
ko np. „pilnowanie", by administra 
cja należycie realiz.owala plan gos­
podarczy i budżet. Prezydium l 
rada pilnie śledzą i oceniają dzia­
łaln<?Ść komis.ii radzieckich, a tak· 
że oceniają działalność poszczegól­
nych radnych. To z Jednej strony. 
Z drugiej zaś, w ramach tak zwa­
nej ochrony mandatu radnego, dba 
się, by z racli jego &poł~cznych 
funkcji nie doznawał on uszczerbku 
ze strony np. kierownictwa swojego 
macierzystego zakładu pracy, r::zy 
też instytucji, która stala się przed· 
miotem jego analizy l krytyki. 

Wielki nacisk kładzie rada na 
zbliżenie urzędu do obywatela i 
trzeba powiedzieć, że i w tej dzie­
dzinie są do odnotowania pewne 
sukcesy. Spadek ilości skarg na 
działalność urzędów 7.daje się świad 
czyt o poprawie stanu rzeczy. 

Szczególny nacisk kładzie się, nie 
tylko w związku z ostamlą refor­
mą admlnlstracji l nowym podzia­
łem terytorialnym, na bezpośrednie 
kontakty pooT.iCZególnych szcz€bli 
organów władzy. Nic bowiem nie 
zastąpi osobistei obecności. I tak 
jest zasadą, że w każdej sesji ra­
dy narodowej stopnia podstawowe­
go uczestniczy członek prezy'<iium 
lub członek zainteresowanej komi­
sji (przewodniczący komisji jest 
członkiem prezydium) RN m. Lo­
dzi. Z kolei zaś na posiedzenia 
Prezydium RN m. Lodzi zapraszani 
są specjaliści dla wyjaśnienia za­
gadnień fachowYch, a w sesjach 
RN m. Lodzi biorą udzial przewo­
dniczący prezydiów rad stopnia 
podstawowego. 

Teraz, do niemałego „portfela" 
zagadnień gospodarczych, iakle 
występowały w wielkim mieście, 
doszedł w związku z nowym po­
działem 'administracyjnym „pakiet" 
zagadnień związanych z rolni· 
ctwem. Nic też dziwnego. że wiele 
uwagi poświęca łódzka rada i jej 
prezydium właśnie umoonieniu 
gminnych i miejskich RN. a w pla­
nach najbliiszych Jest sesja po­
święcona rozwojowi rolnictwa w 
naszym miejskim województwie, 

Z 
tego co powyżej, a oczywl· 
ście mogliśmy tu ledwie 
dotknąć gąs.l'JC:!'!ll spraw zwią 
zanycb z systemem funkcjo-

nowan ia władzy w naszym mieście, 
wynika niedwuznacznie, że stwo­
rr.ony został ! sprawnie działa pe­
wien szczegółowo przemyślany 
schemat, struktura z Jednej strony 
wypełniająca się treściami najżywiej 
obchodzącymi nas wszystkich. a z 
drugiej WYJ)ełniana prrez nas sa­
mych. 

Regulamin Rady Narodowej Mia­
sta Lodzi stanowi wyraźnie w pa­
ragrafie 9 pkt. 1: „Obrady na 
sesji są jawne. Cza.-., miejsce 
i przedmiot obrad nnleży po­
dać do publicznej wiadomości w 
drodze ogłosref1 lub w inny spo­
sób zapewniający rozpowszechnia­
nie tej informacji na terenie dzia­
lanla rady." Ale czy rzeczywiście 
tak często zwykli obywatele !nte-
rElSll.lją się tym, o czym radzi ra­
da?! Nasza rada.„ 

J. P. 

Rel.acia ze spotkania E. Gierka 
(Dokończenie ze str. 2) 

rolnictwu wyniosła ogółem 78 mi­
liardów zł l była większa o UO proc. 
nit w poprzednim 5-leciu; daliśm~ 
więcej maszyn, więcej nawozow 1 
więcej traktorów niż kiedykolwiek 
przedtem. Np . traktorów dano na 
wieś w latach 1971-75 aż 187 tysięcy, 
kombajnów zbożowych - ponad 11 
tysięcy, różnych pozostałych ma­
szyn i narzędzi rolniczyc;h o war­
tości 41 miliardów złolych, cementu 
- mimó, że go nam brakuje, dali­
śmy w tym 5-ieclu prawie 30 mi­
lionów ton, a także niemal 23 mi· 
liardy jednostek ceramicznych. Nie 
będziemy szczędzić i w przyszłości 
wysllków, ażeby wsi w tym wzglę­
dzie pomagać. Przewidujemy. te w 
latach 19'/6·80 wartość dostaw ma­
szyn l urządzeń powinna być oko­
ło dwukrotnie większa w porówna­
niu z bieżącym 5-leclem. Przy tej 
okazji chciałbym zwrócić uwagę 
na potrzebę lepszego wykorzystywa­
nia rnaszyn 1 urządzeń, a zwłaszcze 
ciągników. 

gromne osiągnięcie. Będziemy także 
duto roblll, jeśll Idzie o różnego 
rodzaju środki ochrony roślln, o 
produkcję dodatków do pasz Itp. 

Pytanie następne dotyczy teco, ja· 
kie kierunki specjalizacji i koope• 
racji będą szczególnie rozwijane I 
Jakie w związku z tym przywileje 
przewiduje się dla indywidualnych 
gospodarstw. Skala produkcji gospo­
darstw drobnotowarowych jest siłą 
rzeczy ograniczona zarówno trady­
cyjnymi technologiami produkcji, 
jak I małymi możllwościami stoso­
wania techniki, a także - w coraz 
większym stopniu - brakiem rąk 
do pracy. Słabe ekonomicznie go­
spodarstwa nie są w stanie w po­
jedynkę bartery tej przezwyciężyć . 
Nie może t<> jednak hamow;ć lch 
dążenia do unowocześniania swych 
gospodarstw I do zwiększania skali 
produkcji. A szansę taką stwarza 
właśnie rozwój zespołowych form, 
specjalizowania się w wybranym 
przez siebie kierunku produkcji. 

Nadal wiflc będziemy popierać roz 
wój specjalizacji 1 kooperacji wszę. 

Szczególne znaczenie będziemy dzle tam, l(dzle jest motii wość ma-
przypisywać dalszemu postępowi w ksymalnego wykorzystania Istnieją. 
chemizacji rolnictwa. Do niedawna cych rezerw produkcyjnych. 
zużycie nawozów mineralnych na Pytanie następne - co się będzie 
l ha użytków rolnych byto w Pol- robić, aby zmniejszyć odpływ ze 
sce niskie. Od 132 kg w roku 19'10 wił młodych ludzi? To jest rzeczy­
doszliśmy obecnie do poziomu na- wigcle problem, Sytuacja demogra­
wożenla wynos1ącego nkoło 180 kg rtczna w naszym kraju ulel(a szyb­
czystel(o azotu, fosforu l potasu na kim zmianom. Powiem dla przykła· 
1 ha użytków rolnych . Chcemv do du. że okres lat 19'71·75 charaktery­
roku 1980 u1yskać ok. 2~0 kg Nr>K . j zował się jeszcze dużym stosunl<o­
To Ju:a jest ogromny wYslłek l o-. wo przyrostem zasobów pracy w 

wyniku wkraczania w wiek produk­
cyjny licznych młodych roczników. 
W przyszłym 5-leciu będziemy jut 
mieli mniejszą liczbę ludności w 
wieku produkcyjnym, a równocze­
śnie chcemy utrzymać wysokie tem­
po uprzemysławiania kraju, a tak· 
że r<>zwljać rolnictwo w tempie 
szybszym nlż obecnie. Myślę, że 
Jedna z dróg do rozwiązania rysu­
jącego się problemu braku rąk do 
pracy polegać będzie na oparciu 
dalszego wzrostu społeczno-gospo­
darczego, w znacznie większym stop 
nlu niż dotychczas, na wydajności 
pracy. Jest to zadanie w pełni 
realne nle tylko w przemyśle i bu· 
downictwle, ale 1 rolnictwie. Sami 
rolnicy powinni przejawiać wiflkszą 
troskę o wzrost wydajności pracy i 
racjonalne zagospodarowanie zaso­
bów pracy. Odnosi się to w szcze­
r.ólnoścl do młodzieży, trzeba się 
bowiem Uczyć z tym, że jeśll obec­
nie Jeden zatrudniony w rolnictwie 
produkuje żywność dla niespełna 6 
osób, to w perspektywie lat 15-tu 
będzie musiał produkować dla oko­
ło 20-22 osób. Dlatego m. In. poli­
tyka naszej part!I zakłada tak szyb· 
kl wzrost uzbrojenia technicznego 
pracy w naszym rolnictwie. Prag­
niemy zbudować wieś l rolnictwo 
zasobne, gospodarne, kulturalne. 
Trzeba też mleć na uwadze t to, 
aby rosły dochody rolników, aby 
poprawiały się ich warunki socjal­
ne, aby ludzie na wsi chcieli po­
zostawać. Będziemy zwracać uwagę 
na dalszy rozwój sieci gminnych 

szkół zbiorczych, na zorganizowany 
dojazd dzieci do tych szkół, na bu­
dow;ntctwo żłobków Itp. 

Mowiono tu o pewnych niedostat­
kach artykułów rynkowych. w mia­
rę, Jak kraj będzie stawał się co­
raz zasobniejszy i te sprawy będą 
rozwiązywane, zgodnie zresztą m. 
In. z potrzebami kobiet. 

Zbllhmy się do VII Zjazdu par· 
tii. Idziemy na zjazd z konsek· 
wentnym nastawieniem, że wszyst· 
ko to co było dobre w tej, kończą· 
cej się S·latce będziemy realizować 
w następnym 5·leciu. Chodzi te:t o 
to, abyśmy mogli na II Krajowej 
Konferencji Partyjnej wystąpić z 
propozycją podniesienia poprzeczki 
w górę I w ten sposób przysple· 
szyć tempo rozwoju naszego kraju. 
Miłość ojczyzny nie mote wyra· 

ż:tć się tylko ~ uczuciach. Wyraża 
się ona w wysiłku. w upartym dą· 
:l:eniu do celu, który ma postawie 
nasz kraj na naJwytszym szczeblu 
jego rozwoju. Tak musza wszyscv 
Polacy postę;>ować - i rolnicy. ·1 
robotnicy, i inteligenci, wszvscy, 
którym dobro naszego kraju Ie:ty 
na sercu. Jeśli tak będziemy poj­
mow!'-ć miłość do ojcz:vzny, Jeśli tak 
będziemy interpretować uchwały na· 
szej partii dotyczące socjalł~tvczne· 
go rozwo.1u kraju, a takte podno· 
szenia Jakości pracy I Jaknścl :ty­
cia, to Jestem 1m1ekonany, :te za• 
dania które uchwalimy na VII Zjeź· 
dzle partii będą nie tylko wykona· 
ne, ale I przekroczone z pofytldem 
dla kraju I c'la narodu. 
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Przysposo hienie do życia Czy Polki dbają ·o urodd 
Miłość do rodziców, miłość do własnych dzieci · jesł darem, z 

którym przychodzimy na świat. Doświadozenie jednak uczy, ze 
dar ten wymaga szczedlnej troski I pielęgna.cji; innymi 
słowy nie wystarczy kocha6\ naJbliższycb, a.by życie rodzin­
ne układało się jak z pła.tka. Rodzina bowiem to nie tylko 
źródło radości życia plym,ceJ a poczucia bezpieczeństwa i u:i­
nania, ale kompleks na,Jrozmaitszycih praw i obowią,zków, oro­
porcjona.lnie do możliwości rozkładających się na posz.czegó• 
nych członków rodziny, 

soa i!lJlł sprawy rodlziJny: roza:nOIWY z 
d2Ji.ecktlem. .systematy= tA"ooka o 
je.I{() roowój od:su.waine są nieratŁ na 
dalszy pla!!l. a częst.o zJ?olla beztro­
sko =uoone na bark:i s<~ly. I 
~ clrziiecko ma wszYS<(lko: nai­
modlniejsfze „ciuchy" adaptenr. mal? 
netofo!lly, i oo tam jes!7loze, aile nie 
ma Jronbak,t.ti emocjonailineiro z wła­
snymi rodzicami; uwalniLalne od bro 
Slkli o dom, w 0tP<aCZ111Y'lll PoiIJlJOIWa­
llliu jego dobr'a : . ,,aliiec.h sd e U<ZY. 
ma }~ =s" - Z8.ClZYl!b!l ŻYĆ W 

I 
&ialiać ropmez właścliwa alk.cle I wJadozeń. A wiec wiele miejsca 
uświLadamiającą: spr.aiwy rodzi:nv poświęca Slię problem.om erotycz­
zaimują bardzo wiele miejsca w nym <llI\alL tow.amzyszącym im za-

l prasie i ro.diiu, istmiieją Uilliwer'SYte- gadmen!iom naJtllrY PSYCholo~cznel. 
tv dla rodlzlic&w, oor.adniie dJla ml<>- idoowo--mmial.ne.i, 7ldrowotlnej, i PTa-
dych małżeństw. Dwa Lama t€'IJ\u w:nej. Mówi sie o p0!Jrzebach o:sy­
do niektórych szkól poniadooclsta- C!hd.<l7Jnych iedillOSltlm, o styl.IU i ce-
'Ml!\VYch, tytułem eksperymentu, Lach życia, o 7JlllalCIZalliu wla.Sinel 
wprowadooinio n&loboiwiąrnkowv I a!kJtywm;ości w ldet"<llWlamW OOVJWoiem 
'Pl"Zedmiot: „PirlzY'spooobienre do ty- :iJndY'W'idwailnym i uazest.nliobwie VI 
ci.a w rodzliin.ie socjai1istY'(lZJ!lej". tycdiu s.połec?Jnym. 

Dośwl.adczeruila diwóch lait f:a.'<Wanila 
Na leJroja.ah o rodiziinie mlod:z:ieł eksperymemu wy'kiarnaly duże -z;a 

ucrzy się współżycia i w.s,pól.dzLała- mtere00wal!lie mlod2lieży lekcjami ' 
ma W rodi7Jilnde, W środowisku sa- rodfllilll!ie. W pieI"\llTSZym roku 'llP'rO· 
sied7Jk:im i w ~pach t.owiarzys- wadzono je w 250 liceac<h ogó1no­
k1ich. lliCJZY 5.ie prowadlzein:ha goo- kmltakącyoh, w drnl'!'im oodwoioM 
podao:stwia domowego: w.ac Ot'!:!ain:l- tę liczbę. W zasadniczych szikolach 
zacyii!lo-porizą,dk:QWY'Ch. PI'ZYJ:!oto- zawodowych . wirozą o rod-zinie by­
wamiia POISil'ków. giospod.airowania li objęci =nowie 82 szkół. w ub 
pLetniedzmi. urządzenia i estetyki roku mierna z te,i:to przedmiotu 
mieszikania. Wl!"esrzcie pla!nowaatia pI"ow.adzi<mo iuż w 250 szkotach. 
i orgaJJ:lWacfd życiJa w ~ O!!'~ Wokól lekcj~ o l'IOdz.ilniie istnńele 
J)iielęginowamfua wy~ w spoleczeństwje wie1e watpliwośc! 
d'lli-ooi. i sceptycy:zimu. Po oo uezyć '>ie; 

. Te J>MWa li obowiąizilti bardzo sle 
zr621n.ioowały w nowoczesnym. prze.­
myi&lowym spoleazeństwiie. Zamiast 
miidycyjnego układu, opa~ na 
bexwzględnym auborytieoie rodzi­
ców i ślepym poslusz.eńs11wi.e dzie­
of, mamy do c:Zynienda z U!kładem 
stooUl!lków pa.ctinersk!oh. tak ml• 
cJ,zy rodrziioami. wspólnie tiwomący­
mi elronoon:iozm.e podstaiwy byt;u ro­
clziJny. jlatk i mi ędz.y rodzicami f 
dziećmi, rozwijającymi się, dzięki 
otJw,arle:mu charakterow!i ws.pókze­
snej rodziny, szybciej nii kiedykol­
wiek. 

~liu, że wsizYsit.ko mu sie Te za.ga.dln:i.einJa dOltyozace życia 
rzeczy oczYWistyoh - mdaie pyt.a­
r.ie tein 1 &w - ta1cicl\ J.aik kond.e 
C2'll'bOŚĆ Pomag.ainta matce w :r..aku­
pach, czy pielęgnacja niemowląt? 
o tym pierwszym obowia1211.ru matka 
&arna nwże praypamznieć, to drU­
~e zaś ie&t taik odlel:!łe od mło­
&ieńozvch planó'v zyciawych. że 
zanim · ro.sbal!la O!Il.e zrealiC2'JCl'Wfille, 
wszystko ulażY sie i1'JlliJ)()Ilmieć. 

N<t inaszyich 007l8lOh tworri;y sle 
n,iePOkojący model rodizillly zaiiete1 
glÓWl!llie l)MCą mwoclowa. W ~ 
ni za OS!ią~em oorae lepszeJ?o 
ISitJaJnidiardu, ll'lliewiele rosta1e miej-

Dziecko 
w 

uzdrowisku 
„ Uzdrowisk.a 

od rodrnicmv ńależy. małżeńSk:iego i rod1Jiinnego mlodzież 
To Zl<l!Wodowe „:r.a~iiaarie" ro- l)OQJil.alje w drugtm roku nauki, na­

dziców i egoi!7lm dzieci są niaj;pos- tomi:ast w pierwszym iej uw.a.i:ta 
poli<t&ymi, skoo.il!lymi objaiwrunl jest koincentrow.airua wokół tvP'>­
wieLu twy.zysów rood:z.ialmych. I wych sytu.acjli młodości. typ:Jl\Vvc_n 

Wiele zrolbio!no, aby . im pr.zecllw- ml!Odzieńczyoh IlliePolroi&w i dO!l-

Pozomde nie moim.a odmtJ\vić te­
mu r-OtZUmowal!lil\l riacii. Rimdko 
jedlnak kto Wiaie oobie surowe. :!:e 
O\V'O praykladowe o<xm.aigainie . l~b 
niepomaganie w zak:ll'pach w1ąze 
ste ze 7l!11acrzmie S1ZeI"sza s?rąiwa: z 
samopoczuciem Lmwch osob z ro­
dzńlillne,go kxegu. a także iest swo­
ista szik<Xa !>(ldzilialu obowiazków. 
sJ)l'Zyi.aiaca hammaniittwmu żvoiu 
rod:ziillillemu. 

Nie pmeceniiaiac praik.tyczmych 
walorów lekcji o rod:2Jilllde_. iei t:;lów­
nych walorów upatrywac n.alezy '': I 
tym, że uczy on.a I"efleksyinego i 

odJpowiedzialnego ~~unku do wta-1 
snego udziialu w zyc1u rodziny. 

Slyinny niei?dyś a.mant 
filmowY 01.a!rk Gable 
powiedmał: „Każda ko­
bieta ma sześć okresów 
ż.yai.a dzieoko 
dziewczy.nk.a - pamden­
k.a - mloda kobieta -
rnl:oda kobieta - m!adia 
kobieta!" Mile. żeby ·e­
:.-zc:ze oraw&iwe. Baj,~a 
o wie=ei mŁodośoi \est 
tylim ba!iką. Ale„. 

Nie od &i& wiado­
mo. że racjonalne zabie­
!(i kosmetvozme, PI"ze­
stI"Zeg-<llllie diety, dum 
ruchu na 4wież.ym oo­
wietI'Zu. dziataia cuda. 
Czy Pol.kii dbają o uro­
dę? N1e opraoowuje się 
da.nych statvstycrzmych 
na ten temat. Jeden tyl­
ko Salon Pięk!11ości 
,,Polleny" n.a Soi.amie 
Wschodniei w Warsza­
wie odwiedza oodUen­
nie. czterysta o.sób. Chęt­
nych iest iednak o wie­
le wiecei. Wśród klien­
tów nowocześnie wvoo­
saronvch ~bi.'lletów kos 
metyC.1111yeh, frvzier­
skich i u m.a.sażystek 
praeważają oozywiście 
panie, ail.e ooraz cześciej 
można spotkać tJu oa­
n&w. O urode i dobre 
samopoczucie ltliente1i 

.,Polleny" dba 97 osób 
personelu. Oprócz Warr­
SZ<r\VV salon.ami „Polle­
ny" morże pochwail:ić sie 
zaledwie klitka 111JaSZ~h 
millllSt. 

PolSk!ie" l!ll!IStaw.ia się obeonie 
na realizację planów rozbudo­
wY S!llllaJlioryjne.i;(o lec:zni.cllwa 
d12'liec:ięcegio. W myil tych oLa­
nów PoLaimoa zadlowUjąc 

swe dotychomro\ve fUl!llkcje w 
zdrojowym ~e dla do­
rosłych - stanie me ośrodkiem 
k&-diologid d12'li-ooieoei. Rabklll i 
Rymanów będą o.4rodkalini le­
czącymi dzieci z nie~!liczv­

mi -~h~ płuc. Chor_ob:r 
gónnyci) dróg °oddechowych .1.e­
ozyć bedrzlie wchodizaoa na mape 

-
1 „Złofo:, polsko" w naszych domach 

polskich zdroj&w Diiwirzy.na. 
Komańoi.a-Zdrój Pl"ZY.imOWać 
będ7lie małych pacjeńtaw ze 
sohoiv.eniiaml ukliadu tnfwienne­
go, D2lil\Wlówek niastaiwi &ie -
rÓWl!llież w interesie dlZieoi - na 

leczenie chorób nerek i Układu -------------------------------­

Ozy chcemy, czy nie - mamy -
jesień. Opowieści o letnich wy­
wczasach (a jest zapewne co ws.po.. 
minać), jakby przybladły we wrze­
śniowym słońcu. Co gorsze, coraz 
częściej łapiemy się na tym, żę, 
Zliów jesteśmy zmęczone! Dro&f~ 
pa.nie! To piet"Wszy dzwonek alar­
mowy! Nie ma sensu rozpoczynać 
żmudnego liczenia dni„. do przy­
szłego urlopu. Przeciwnie. trzeba 
zrobić w.s.zystko, by jak najdłużej 
utrzymać dobrą, wakacyjna kondy­
cję, zwlas:reza, że ta nasza opiewa­
na przez poetów ,;złota, polska". 
niesie ze sobą - prócz niewabJ>li­
wych uroków - kolejną porcję „s.e 

oddechowego. 

Roobudowa tyoh ośrodków le-
1'.z.niotwa zxiro,Jowego przy 
wypasażeruiu ioh w ()dpowied· 
nią, nowoaresaia aparature 
pooJWQoli wypełiniić luki w lecz­
nictwie d:zliecięcym, l(dzie wła­
śne te specja.Lnośoi (kardio~ 
chorobv diróg oddechQWYch. cho· 
roby n«ek i układu trawiienine­
go) triadycyjrnie już są ~e 
.za deficytowe. PN:Y ro.snącym 
zaPOtrzeboiwallliu na leozelllie sa• 
na.tm-y]l!le tych schorzeń, l.ic%.ba 
mi~ISIC d1a d2liec:i W istniejąeych 
&a!llaJt.Ol1ioo me rM&l>Okala2a po­
tnz.eb. 

!JO rei.i POrY k,j,J.kJail~oie uzdro­
W.ISlt w !:'OJ.See - Dl.ISKU. wepl1-
Ct:, lMlcllOClilleK., h.oiLOOl".&ell,, li'~ 

1airuoa. .ti.aOKa, .n.yima.now. 
;:illCz.!llW\ll.O• vv ier1<1ec. l-ZeJ.U1'1aJWa, 

""'uoowa.. lliugo.pWre - poos.iaaa­
<o Ht.OZlll.le pcmaa .:vvO irueJ&c w.a 
cw.OOJ tz. tym, ze w ULugo.l)()lu 
•eczy :;iie Jooyirue nas.iep.sitiwa 
i1o~r.aOZJ{.l ~e.JI, wsrO<i .wen 
- iLOiJOD['Zt!rg 1eoz;y OUK.l'\Z.YCQ i 
astmę, .tt.a.DK.a CUK.Ilz.YCQ i 
cnorooy arog oddeollowyob., rty­
m:aaiow - scoo~ nerea, t'<>­
l&lliloa - coorooy socoa itd. Utoż 
lllitUll.'iaiiine IDOZJ.l.W<>scl ieetiU.LCZt! 
Lyon u.oo.rowi:SK z.oisi.a.ną az.er.z.eJ 
wyaror11:Yst.aine - Cl!I& ooora n'ld.­
tycn paajetil/tOW, 

. . -
' ~ ,.,. : .... ~~-- ;f;a.t ,_ o V 

ZIOŁA 
Zioła świeże i susrone, to prastare przyprawy 

kuchenne. Bez niezliczonych ziołowych przypra.w 
byłaby nie do pomyślenia kuchnia orientalna, 
szczególnie zaś słynąca na całym świecie kuchnia 
francuska. 

Pod tym względem mamy 7,a.leglo~et do odrO'ble­
nia. Ziół używamy raczej niechętnie, bez fantazji 
i w mikomych llośelaeh. Warto wiedf!ieć, że zioła 
nie tvlko podkreśla.ją i uszlachetniają naturalny 
aromat i smak wielu potraw, ale również czynia 
je łatwiej stra.wnymi. Używane stale, i z pomy­
słem, (nie trzymać się ślepo przepisów, lecz 
odważnie poszukiwać nowych „rozwiązań"), cies'tą 
podniebienie, i (ważne szczególnie dla pań) wpły­
wają dodatnio na cerę, Zbieranie ziół i roślinnych 
przypraw kuchennych, to świetne „hobby". Gorll­
co Je polecamy, 

Na początek podajemy, niektóre z ogromne&'O 
W)"kazu ziół stosowanych w kuchni. 

lęcej, pieczonego drobiu, baraniny oraz zup (ziem· 
maczanej, jarzynowej i grooh6wkl). 

KOLENDRA - (suszone owoce), ma wlaściwo­
łci regulujące trawienie. Doda.Je się ją do wę­
dlin, marynat, bigosu, zapiekanek z mięsa i boczku. 
ANYŻEK - (suszone owoce) dodatek do dese­

rów W smaku słodki i aroma.tyczny. Wywar 
z o\"voców można dodawać do sosów słodkich i de· 
serów z twarożków oraiz pierników, mazurków i in­
o.ye h ciast. 

W medycynie auyżek stosuje się, Jako środek 
wykrztuśny i pobudza.Ją.cy apetyt. 

GORCZYCA .CZARNA i BIAl.A - utywa.na do 
wyrobu musztardy, dodatek do marynat. Wzboga-

W NASZEJ 
KUCHNI CZOMBER - (suszone ziele), ma smak gorzka­

wy, palący i bardzo silny, korzenny aromat. Nasi 
przodkowie używali go zamiast pieprzu, T·ak też 
używamy go obecnie. Jest doskonałł'm, aromaty- k ó - · scha.boweJ· ora.z kiszonej 
cznym dodatkiem do potraw z fa.sob, &'l"OChu. so- ca sma ser w, p1eczen1 
czewlcy, soi i bobu. kapusty. · to d 

HYZOP _ (suszone kwitnące pędy), jest goNlka· TYMIANEK - drobno posiekane listki, go -
,vv, cierpki, ma aromatyczny zapach, lekk. 0 !tam- na najwięk52ej reklamy, tania i zdrowa przypra· 
.„, ( b d I j loś ) do wa do mięs oru pomidorów. . 
forowy. Używa się go w ar zo ma e. '· <ll Do siekania i krajania . ziół używać wyłącznie 
potraw mięsnych I rybnych i wyrobu bk1erów. ostrych noży ze stali nierdzewnej. Krajać 11a płytce 
SZALWIĘ - dobrze zna.my, jest używana, ja-ko J 

lekarstwo do płukania ust, "'.zmaenia dziąsła: ~a- porcelanowej lub szkla.nej (czasa.mi bywa "w sprze-
ko przypra.wa podnosi ogromme smak pieczeni me- dażyl, nigdy na desce. 

zonowycll" &praw, do załatwienia 
w naszych domach. No i jak tu 

POGODZlO WSZFSTKIE 
OBOWIĄZKI? 

- głowi się niejedna damska gło­
wa doµiu, ~ając zę snwtnych za­
zwyczaj doświadczeń o~rom prac 
związanych z przygotowaniem nie­
raz „\Vec-ków", a zawsze gardero­
by i okiem - już na zimę. Czy nie 
lepiej ied.nak przed rozpoczęciem 
generalnego szturmu na szafy, pa· 
wlacze i półki, zastanowić się chwi 
lę, jak najlepiej i najracjonalniej 
rozplanować pI"zebieg całego 
pl"Zedsięwzięcia? 
Pisząc o planowaniu, mamy na 

myśli nie tylko podział prac na 
ki l ka wieczorów, ale również 
rozdzielenie obowiązków na pozo­
stałych domowników. 

Warto też odłożyć do lamusa o­
pinie wygłaszane często przez tzw. 
d()lbre gospodynie: „Nikt mi w do­
mowych pI"acach nie dogodzi. Wo­
lę już sama"„. Bo dom może 
wprawdzie lśnić czystością, ale 
cenę za to płaci pI"zepracowaniem i 
zrnę.c-zeniem sama kobieta. 

Gdy więc uporamy się jouż z roz­
planowaniem całej „opeI"acji", mo­
żemy spoko;.nie r<>zP;Ocząć jesien­
ne p0rzadki. 

ZAJRZYJMY DO SZAF 
Letnią garderobę - z którą roz­

stajemy się nie bez żalu - pie-
rzemy i po uprasowaniu pakujemy 
w wocecziki foliowe. Ponieważ nie 
będziemy korzystać z niej przez pa 
rę miesięcy, tr-z.eba znaleźć dla 
niej odpowiednie miejsce Dobrze, 
gdy uda się nam w naszych sza­
fach, tI'zeszct.ących zazwyezc~ w 
szwach, przeznaczyć na ten ce:I jed 
ną z półek. Gdy jest to ·niemożli­
we - wystarczą wali:zlki. Sukienki 
1 letnie ga.rnitury pt'lzepakowujemy 
do nylonowych woI"ków, któI'e słu­
żyły latem zimowym okryciom. Te 
QStaitnie zaś wywieszamy na parę 
godzin n;p. na balkon, by ulecial 
z nich zapach naftaliny. 

Przy okazji wyroimy odzieży nie 
zaipomniimY o gruntownym wyczy­
szczeniu s'Ulfy - wytareia !ru= 
miękką ściereczką i przeta.rciu jej 
wnętrza terpentyną. W sklepach 
chemicznych zaopatrzyć sic również 
można w środki antymolowe. Gdy 
jedilla'k ktoś iii ie cierpi ich zapachu, 

wy.sita.oczy lrupno ziół (niestety tyl­
ko na targowiSlkiul o nlezbyt 
wdzięcz.i1ej nazwie „bag;no". Ba.I'­
dzo skuteczne! 

- Gruntownego remanentu wyma 
gają rówqież półki z obuwięm. 
Miejsce letnich 'pantofili zająć mu­
srzą zimowe. Ale ' PI'zedtem letnie 
z zaikrytym czubkiem WY'Pychamy 
watą lub kawałkiem zmiętej gaze­
ty. N~e żałujmy dobrej pasty lub w 
przypadku -<ibuwia jasnego - mle­
czka kosmetycznego. Przy okazji 
tego przeglądu, rozstajemy się, na 
7..asadme „męskie.i decyzjj", z eg­
zemplal'7lami mocno jut znoszony­
mi. Chomikowanie nie ma, sensu, 
zwłaszcza w naszych przyciasnych 
„M„' .•. 

Teraz kolej na olma. Jeśli wY„ 
magają uszczclnie.nia i chcemy pra­
cę tę wykonać 

WLASNYM SUMPTEM 
za.()patrujemy .się w pa.sok: z gąbki 
lub waty dostępne w skleQach drn 
geryjnych. Techniki uszczelniania 
posiedli ponoć na.ilepiej panowie -
pl'Zekażmy więc im tę pracę. U­
szczelnianie okien pray pomocy taś 
my metalowej wykonują natomiast 
punkty usługowe. Jes.t to niewąt­
pliwie pr.zedsięwziE)cie lrosa:towne, 
ale na dtugie lata mamy problem 
z głowy. 

Czy to już, aby w&ey&tko? Karoa 
z pań domu na pewno z.r.ajdzie ie­
szcze niejedno zajęcie, .snując przy 
okazji niewesołą refleks.lę, że do­
mowe obowiązki nie maja końca. 
Czy nie warto jedna:k - z żelaziną 
konsekwencją - zarezerwować w 
ciąg.u każdego dnia. tylko dola sie­
bie, choćby kwadrans? To pI"ze­
aież, tak niewiele, a efekty - na­
sze dobre samopoczucie - są nie­
w&półmier.ne. 

Pl'ZYPO<minamy więc o doibrocl:ziej­
stwie krótkiej, choćby 5-minutowei 
giilllnastyiki porannej przy otwar­
tym okn!e, gruntownym wietrzeniu 
mieśzkania, spacerach (choćby je­
den przystanek tramwajowy pie­
szo!) i póki pogoda dopisuje, o 
sobotnio-niedzielnych wypadach za 
miasto To nic, że w domu robota 
czeka. Czeka, ale jej ciQżar roz­
lóżmy rozsądnie na wszystkich do­
mowników. Do przyszłorocznych 
urlopów jest przecież daleko. 

' (at) 
lteso.rit zdrow.ia OOceniając ro­

lę z.clirOJ0twego lea'lJll.Lo~wa dziie­
'-liecego, na rożne &P<>SOPY S·t&"a 
&ie z;w~e=yc PQiemnosc s.a.na­
tonow. ·-----~-------------

~la.n.Y resori~u zmi.ei'Zll,ją rów­
n:i-ez uo OOJęoia loozeruem .s.aina­
tiO!l"Yojinym az.ieoi n,aj.JlUodsri:Y<:n 
1mwe ood. opieKą matek 1) WY· 
magającycn reKwiwalesceinch 
z.dro1owej np. po prrzebytych 
choroP<W!l wekcyjnycll, cu.y Po 
pobyc.ie w szpWtialu. 

W yin.1ka OtSiągia.ne pm.ez wiodą­
ce l>Bl!laJtor.ia <Wieaiece uza.sad­
nii.aią celow<>.ść podejmowanych 
slla.ra.ń. Chodzi boW.iem o zdro­
wti.e dzieci - zagroOO!lle przei 
~odl.ilwe c.zyin.ni<llli współczes­
nej cywil:i0acli, praez nianllltlo&· 
nie n.aitur.alinego środowds.ka. 
Wl.aśnde oobyt w sain.atoriwn ma 
sbaJ!lowić mezbedlną 0rekounpen­
satę. eh.roniącą wielu malych 
pacjentów od Pl'IZewleklych cho­
rób i mwałidizbwa. 

/ 

ł DZIENNIK POPULARNY nr 213 (8211) 

ZRÓB TO SAM 
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Mimo, że rok &zkolllly dopiero się zaczął, a jut ~a biurk~h 
naszych pociech piętrzą się książki i to potr.zebne c1ąg'le, ktore 
powinny znajd<mać się w zasięgu I"ęki. Szukamy w sklepach 
meblowych tanich, lekkich, i niedmych pólek, lecz bezskute­
cinie. Czas.ami w sklepach .,Cepelii" pojawiają sie metalowe 
stelaże z drewnilłlllyrni póllk:.ami. Można )e ~µowa~ „na r~ty'', 
oo umożliwia stale, w miarę przybywa.ma k.'>1ą~k. ich powięk­
szanie. 

Pól'ki takie możemy !!'&wniet zrobić &al!l'li, wykorzystując. de­
ski ze starych mebli, sk!lejkę o grubości 1,5-2 cm lu~ półki ~ 
mebli segmentowych. Te ostat.niie mają tę zaletę, z~ &ą .tu.z 
got.owe i nie wyma1ga1ą dalszej obróbki. 

P01ZOoStaje wykonain:le wieszaków z drutu. Wykorzy.stamY do 
tego drut o przelk:roju 1,5-2 mm przy pólce o wy.miar.ach: 
90 om dbugości i 14 cm szerokotlci. 
Należy następnie narysować &-zaib!l.on, uwzględniając wymia­

ry pólek i według n!lego · wy;giąć drut. Wieszaki umoco~je.~y 
na haczykacll wbityoh w osadzone drewniane dyble w śetame. 

Podane wymiary są ot'liel111:acyjne. Możemy je odpowiedni<> J>O-
większyć, uw•edniając wymiary książek. N. 

Półka 

na 
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P iłkarze klasy okręgoweJ prze· 
kr9czyli półmetek jesiennej 
rundy. Po siedmiu kolejkach 
mamy nowego lidera, został 

nim Orzeł, który zdetronizował pa· 
bianick!ego Włókniarza. Rezerwy 
ŁKS odniosły pierwsze w tym aezo· 
nie zwycięstwo nad Budowlanymi 
Łask. Spotkanie dwóch beniamin· 
ków CbKS i Stali zakoiiczyło się 
zwycięstwem łodzian. 

A oto komplet wyników w po-
szczególnych grupach: 

KLASA OKRĘGOWA 

Concordia - Motor 2:2 (0:1), 
Statt - Pogoń przełotony na 30 bm. 
ChKS - Stal 3:1 (2:0), 
Boruta - Włókniarz (Ł) 2:2 (1:1) 
Orzeł - Włókniarz (Pab.) 2:0 (1:0), 
Budowlani - LKS li O:l (O:O), 
Włókniarz (Zelów) - Piotrcovia 

0:1 (O:O). 

TABELA 

1. Orzeł 1.1~3 
2. Włókniarz (Pab.) 10:4 
3. Concordia 10:4 
4. Włókniarz (Ł) 9:5 
5. Piotrcovia 8:6 
6. ChKS 8:6 
7. Boruta 8:6 
8. Stal '1:7 
9. Włókniarz (Z) 7:S 

10. Start 5:7 
11. Pogoń 5:7 
12. Motor 4:10 
13. LKS lI 3:11 
14. Budowlani 3:11 

KLASA' „A" POŁUDNIE 

WKS Wieluń - Elta 5:1, 

11-5 
l~ 
8-5 
~ 
7-5 
8-8 
7-6 

11-9 
3-7 
5-6 
6-9 
~ 
8-15 
2-11 

Czarni (Rad.) - Złoczewia 1:0 (l:O), 
Warta - Lechia 2:1 (1:1), 
MKS PTC - Start (Gidle) 8:2 (4:1), 
W',kniarz U (Pab.) - Skra l:Z (1:1), 

. Włókniarz (Moszcz.) Kolejarz 
1:8 (1:0), 

Pilica - stal (Rad.) 2:1 (O:l). 

~ . NA FINISZU PIĘCIOLATKI 

t6dzka gospodarka p-0 
Projekt planu terenowego 

• osm1u .miesiącach 

lata 1976-80 • na 
Jak gospodarowaliśmy w Łodzi w ciągu ośmiu ostatnich 

miesięcył Co nas czeka w najbliższej pięciolatceł - o tych 
sprawach mówiono na ostatniej naradzie ko.ordynacyjnej 
u prezydenta, w której uczestniczyli naczelnicy dzielnic, 
miast i gmin naszego woj~wództwa. 

.szej Szkoły Sztuk P.la.stycm)'ch. 
Pnedsięborstwa budowlane, w myśl 
za.leceń naszych władz, winny w 
ostatnim kwartale skoncentrować 
się p~e wszystkim na budyn­
kach oddawanych w 1975 r. 

Ostatni kwartał to także podda­
nie planów naszych zakładów prze-w produkcji przemysłowej, o-l•\Ad 22.500 izb. Sytuacja jest lep.. mysd:owych d?kl~ej an.a.l~!e pod. 

brotach handlowych i rm:- sza niiż w roku ubiegłym, nie- kątem wzmozenia produkc11 na 
woju usług, zada.nia reali- mniej zwa2.yws:z.y braki cementu., ryne'k. i ~ eksport. To okres in· 
zowa.no pomyślnie. Istnieje j kru.seywa i rąk do praJ:y, koniec t~nsyfik.a.oJ~ rozwoj1:1 u~lug szcze~ól­

optymistyczna prognoza wykonania roku nie będZie łatwy. Gorzej me na W&,, wzmoze~1a dyscypliny 
a nawet przekroczenia w tych 1 przedstawia się natomiast zaawan· 1 wykonywania za.dan planowych, 
dziedzinach rooznyeh zadań pfano- 5owanie budownictwa towarzyszą- podni~enia efektywiności gospod~­
wych. Utrzymane zostało wysokie cego. Plan, k tóry zakłada! odda- rowama, lepszeg~ ~y'kon:ystarna 
tempo rozwo.tu naszej gospodarki. nie aż 70 proc. obiektów tego tyipu, czasu pracy, obruzerua aosenc3i. 

Je.5li chodzi o inwestycje - do- w ostatnim kwartale, ma ,s?-a.noo" I Jeśli choo.zi bowiem o tę ostatnią 
brze są wykorzystywane nakłady nie zostać wykonany. ' to Lód~ niechlubnie przoduje. . J 

finanso~. w efektach rzec7<>wYch Największe opóźnienia. na wiei- Tak Jak w calym kraju. talk i 
natomiast notuje się wysokie na- kich inwestycjach, notuje się na w LodZi. notujemy opóźnienia w s ie 
pięcie. Budowlani wykona.Li 54 budowie EC·IV i Centralnej Ozie„ wach zbóż (susz.a.). W naszym wo­
proc. rocznego planu izbowego. Lo· wlami. Opóźnione są budowy tak- jewód:ztwie obserwujemy niepoko-
dzi przybyło łąC7.?lie w cfa,1\'11 że i szkół, przeds~H. żłobków, jące . zjawisko niewy~on~ania 
ośmiu miesięcy bież. roku - po- obydwu lila.szych hoteli orar. Wy7.- planow &lrupu mleka 1 zwierząt 

rzeźnych i opóźnienia w skupie 

W środę w kinie „Bałtyk" 
ziemniaków. 

• + * 
Opracowany został już fragment 

p1·ojektu planu terenowego następ. 

P 
1 N 1 d I'' nej pięciolatki, obejmujący budow-1 

nictwo mieszkaniowe . gospodarkę · remlera Ocy I ni komunalną i urządzenia socjalno-

' ' 

kulturalne. W myśl projektµ - ll<ł-
kłady inwestycyjne w planie tere-

Wielka nagroda na Festiwalu 
Polskich Filmów Fabularnych w 
C'.dańsku, dla reżysera J'>rzego An­
tczaka, nagrody Za ~reacje aktor­
skie dla Jadwigi Barań.<.kiej i Je­
rzego Bińczyc.-kie!(o. to nil'rwsze 
oi·zedprem'ierowe laury dla „Nocy 

nowym wzrosną o 10 proc Budow­
i dni". Fi1m dopiero wchodzi na nictwo mieszkaniowe w całym wo­
ekrany kin, a już zyskał sobie wie- jewództwie proponuje się w wyso· 
le pochlebnych opinii i pozytyw· kości 206 tys. izb, czyli o 26 proc. 
nych ocen. Ten dwuczęściowy ohraz więc-ej niż obecnie, oczywiście w 
(pierwsza nosi tytuł „Bo~umił i stosunku do tego co się budowało 
Barbara'', dt"uga „Wiatr w oczy") na terenach znajdujących się aktual 
tworzący rozJegłą panoramę 001- nie w województwie mie1s;kLm lód:z 
skiego życia z przełomu XIX i 

wój gospodarki komunaJnej, bu­
downictwa. służby zdTowla i oświ.a· 
ty. Na te trzy dzialy pr.zeznacrono 
diw.ie trzecie nakładów znajdują­
cyeh się w dyspozycji na.szych 
władz. Przewiduje się zwiększenie 
ilości łóżek szpitalnych, I'O'llpoczęcie 
budowy szpitala pediatryicznego, bu 
dowę szkół ·przede wszystkim w 
oo!edilach i gminach. W goopodaree 
komU111alne.j - dalszy rozwój ka­
nalizacj'i i wodreią.gów i roi;poczę­
cie budowy gn.tpawej oczy.<;!2;c:ro1ni 
ścieków. (AP) 

WA~N'E TELEFONY 

:tn.fOrmacja telefoniczna 
Strat Poża.tma 08, 666-1~, 
Pc>gotowie Ratunkowe 
tnformacla kolejowa &55·55, 
lnfonnaoJa PKS: 

2&5·9ł 
147·20 
8l5-łl 
395·85 

TABELA 
1. Piłka 
2. Warta 

12:2 
12:4 
11:3 
l0:4 

U-3 W kilku zdaniach 
14-6 ' 

XX wieku jest kolejną cel!lą ekra- kim. W Lodzi budownictwo wzro-
' · d ·ei rt k' J k śnie do 152 tys. izb. Oczywiście 

nua~1.ą ·Z: a 1 ~rac iego, a P<>- budownictwo t.ispołecznione. Prze 
radzili .sobie realizatorzy tĄgo <>:b~a: widuje się blłwiem znaczny wzrost 
zu ~. literacką . ~afoną pmviesci budownictwa indywidualnego. Pia­
Mam ~ąb;o:vsI~1eJ · O tym przeko- , nuje się.. wzniesienie 26 tys. Izb 

Dw<Jirzec Centralny 
Dwonec PólłlOClny 

PogotO'Wie wod>OOl~gowe 
Pogotowie gazowe 
Pog()towie Energetyczne 

Rejonu Północ 
Pogotowie Euergetyeme 

Rejonu Połudlllie 33ł·ZI 

3. Skra 
4. Lechia 
5. Kolejarz 
6. Czarni (Rad ) 
'1. MLS PTC 2 

11 (Ł) 
(M) 

s. Włókniarz 
9. Włókniarz 

10. Ztoczewia 
11. Wlóknian li (Pab.) 
12.· Elta 
13. Stal (Rad.) 
u. WKS (Wieluń) 
15. Concordia . II 
16. Start (Gidle) 

8:6 
8:6 
7:7 
7:5 
6:8 
6:l0 
5:9 
5:9 
5:9 
4:10 
3:9 
3:11 

23-11 I • „Nasz dom. nasza rodzina" -
27-12 I . c'jna impreza z tego cyklu d-ziś o 
7-,'J ·

1
• ··- ; z 18 w DOK-Polesie (al. 1 Maia 

14-15 "7' 
15-12 j e .. Na rok przed wyborami prezy· 
7-1? deuckimi w USA" - prelekcja red. 
9-8 <:•anislawa Głąbińskiego dziś o godz. 

14--18 1a w Klubt·e MPiK (ul. Narutowicza 
12-12 P ,. ni . 
10-15 e w sali' Kongresowej Domu Tech• 
11-12 nika odbędą się dziś projekcje fil. 

11-16 mów angielskich (o godz. 17.30) 1 
6--11 niemleckich (o 19) w wersji orygl-

15-31 nalnei. 

namy się JUZ niebawem. p b' · h z · K t w środę (1. x. br.) w ltinie w a.. 1antcac , g1erzu, nns a.n: 
„Bałtyk" 0 godz. l8 premiera. Swój ~nowie, Ozorkowie, Głownie i 

udział w nriej za.powiedzieli: Ja- ndrespolu. 
dwiga. Barańska„ Jerzy An~ak Objęcie budownictwem mieszka-
oraz łódzcy aktorzy występujący w niowym w/w miast wymagać bę­
.. Nocach i dniach": Lud'"ik Benoi<t, dzie macznei rozbudowy !(os.podar­
Bogusła.w Sochnacki i Milli"'~ysław ki komunalnej w tych wyjątkowo 
Voit. Przed projekcją (obu części zaniedbanych rejonach. Dlatego Id 
filmu> realizatorzy iopotk;i.ią się z preyszla pięciolatka w planie tere­
publicznością. (rg) nowym to przede wszystkim roz-

Pogot<>Wlle Energetyc:zne dla 
oc11>1<>rców DMJetnYlllOWycb 

609·32 I ił5·72 
Pogotowie J;Jn.ergetycZIDe 
oświetleni.a ulic 2%0-89 

253·11 
Słl-95 

Pc>gotowie cleplowink:U 
Centrala 1nf<mmacyjna PKO 

TEATRY 

nieczynnP 

MUZEA 

KLASz\. „A" l'OŁNOC 
Włókniarz I Aleks.) - Uma O:Z (0:1) 
Stal (Gł.) - Rudzki llS l:O (l:O) 
Widzew li - Kutnuwianka 7:0 (1:9) 
Orkan - Górnik ł:Ó . 18:01 
Emjeden - Pelikan 5:0 13:0) 
Enereetyk - Bzura 1 :o łl:O) 

1nmn1n1•mmmmnnnmm1nmmm1mmn11mmnmmuu111111un•1m1rn111,nu111mnu1nnt11111111 SZTUKI (ul. WięckOWllkleso 36) 
nieczynne 

Stal (Kutno) - Start U Z:O (1:0) 
Ner - Metalowiec 'l:l (ł:O) 

1. Widzew u 
2 Stal (Gł.) 
3 EmJeden 
4. Unia 

TABELA 
11:3 
11:3 
10:4 
9:5 

5. Orkan 
6. Ner 
7. Rudzki KS 
8. Stal <Kutno) 
9. Górnik' 

10 F.nergetyk 
11 Pellkan 

12 Start Il 
13 Bzura 
14 Wlńt<nlarz (Al.) 
15. Metalowiec 
16. Kutnowianka 

9:5 
8:6 
8:6 
7:7 
7:7 
7:7 
7:7 
6:8 
6:8 
3:11 
2:12 
1:13 

.JUNIORZY GRUPA 
Mazov!a - ŁKS l 0:1 CO:O) 
Vis - Tęcza 4:0 (0,0) 
Start - Lechia I :I 11 :O) 
Stal (Gł.) - Widzew o:o 
Łodzianka I - Włókniarz 

(5:0) 

1. ŁKS I 
2 Łodzianka 
3 Vis 
4 I'ęcza 

TABELA 

5 Włókniarz Cf l 
6 Start 
7 Mazovla 
8 Widzew 
9. Lechia 

10 Knle1arz 
11 Stal (Gil 
12. Czarni (Kutno) 

11:1 
10:2 
9:3 
9:3 
7:5 
6:6 
6:6 
5:7 
3:9 
2:8 
2:10 
0:10 

28-8 
14-8 
15-'7 
U-5 
7-8 

23-15 
13-9 
7-'1 
6-7 
8-10 

12-16 
10 - 10 
6-6 

10-15 
4-20 
7-30 

(L) 8:0 

24-0 
21-0 
14~ 
8-7 
9-11 
8-3 
7-S 
7-7 
6--12 
~13 
t-11 
3-38 

JUNIORZY GRUPA U 

Conc11rdia - Olimpia l:Z •l:O) 
MKS PTC - ŁKS O Z:O (1:0) 
Czarni (Rad.) - Włókniarz (Pab.) 

2:2 .12:2) 
Lod7ianka Il - Piotrcovia przeło· 

tony na 16.1'1. 
Stai <Rad l - Elta 1:1 (t:ll 
Spntkan;„ <''1KS - Pogoń przeto• 

tone np Z.X. br. 

TABELA 

l Elta 
2. Pogoń 
3 Lodztanka tJ 
4. MKS PTC 
5. ł.KS U 
6. ChKS 
'1. Piotrcovia 
8. Czarni (Rad .) 
9 Concnrdla 

10. W•ń1<n1„rz (Pab.) 
11 St~ I /Rad .) 
12. Olimpia 

9:3 10-8 
8:2 15-6 
8:2 8-4 
8:4 12-9 
7:5 17-41 
6:4 15-5. 
6:4 ~7 
6:6 6-6 
5:7 9-12 
4,3 8-8 

1:11 1-\0 
0,12 4-30 

T. ZIEMLlCK1 

LIGA ANGIELSKA 
Aston Villa - ettmlngham 
Burnley - Leeds 
Everton - Liverpool 
Ipswich - MhlrłlesbrouJCh 

Leicester - Coventr:v 
Manchester C. - Manche•• ·: r 
Queens 'Park - NewcAS1le 
Shetfleld Utd - Norwich 
Stoke - Derbv 

u. 

2:1 
0:1 
0:0 
0:3 
0,3 
2:2 
1:0 
0:1 
t:O 
0:0 
O:l 
1:2 

HISTORII RUCHU REWOLU• 

Kiedy nasze sklepy włókiennicze i odzieżowe 
staną się naprawdę wizytówką przemysłu? 

CYJNEGO (Ul. (;dańska 13) -
godz. 9-17 

C!'INTRALNB MUZBUM - WL«). 
KIENNICTWA (Piotrkowska 28!) 
- nieczynne 

ARCHEOLOGICZNI'! I J!JTNOG&A· 
FICZNE (plac Wolności 14) -
nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (ParGI; Sten.. 
!\lamy w Lodzi plłnad 300 sklepów handluJącycb odzieżą, kuna ·tu .sklepów „Otexu" dostarczy 

on katalogi .swych tkanin i wszy­
stkie będą do kupienia. Jeśli ja­
kiejś tkaniny nie będzie w skle­
pie, wystarczy wYSłać zamówienie 
do producenta, a zakłady natych­
miast prześlą tkaninę (jeśli tylko 
zapotrzebowanie opiew:tć będzie co 
najmniej na 2,60 m). 

kiewlcza) - nieczynne 
włóknem, obuwiem i galanterią skórzaną. Artykuły sprzedawa­
ne w tych placówka.eh w znacznej Uoścl produkowane SI\ ta.kie 
w naszym mieście. A jednak detal wciąż nie wydąje się dobrą 
wizytówką naszego przemysłu. 

zoo 

oz:vnne od 9 do 18 <klasa d~ 17) 

KllNA 
Przedsiębiorstwu „Otex", legity· 

mującemu .się za 8 miesięcy tego 
roku dynamiką sprzedaży 110,l 
proc„ zabrakło 7 proc. do wykona­
nia zadań planowych. Główna przy­
czyna - niedostateczne doot.awy z 
przemysłu. Chociaż dziewiarstwa 
jest coraz więcej , to lednak nadal 
wy.stępują braki bielizny i trykota­
żu. Zaznaczają się niecfobory odzie­
ży i artykułńw dekoracyjnych. zwla 
szcza dywanów i chodników. · W 
branży obuwnicze; wprawdzie pla­
ny .sprzedaży .są wykonvwa.ne. a 
za.pasy mogłyby wypełnił oołowę 
posiadanych sklepów, ale modnych 
i wyl(odnych pantofh nie znajdziesz 

ze świecą. 

Parę dni temu „otex" zaiprosil 
swoich dostawców, dziękując im 
za dotychczasową współpracę i pro­
sząc o szybkie dostawy towarów. 
Posypały .się ~iązania: „Fako" 
chce dostarczyć w tym roku do­
datkowo .60 . tys metrów firanek, 
zakłady wełniane z Opoczna 20 
tys. m tkanin ubraniowych. w tym 
poszukiwany .,texas", Zjednoczenie 
Przemyslu Jedwabniczo-Dekoracyi­
nego w imieniu podleirłych zalda­
dów rooowiązalo się przesłać 5 
tys. m kw. dywanów i chodników 

11tl!ll/lt 
Seniorzy dziękują 

„13 wrześnUI odbyla się WY• 
cteczka. iorqantrowana przez Za­
rząd OW NOT w l.<>dzl dla czlon· 
leów , Kola seniorów z oleazjt Dnia 
Senima Polechallśm11 autokarem 
d" KallS\Za: zwledzlll~my miasto 
I fl.OtDOCZesne zakladu d.itewla,... 
sicie „ Polo"; dyrekcja ialeladótv 
Przy1ęla nas bardzo t11czlfwle 
- "'!>rowadzo?W nas t>O wszust· 
kich dzlalał:h na&tępnłe t>odlef.o 
herbatleą. W niedawno wvbudo-
1oan11m Domu Technika ooh11l się 
1v•t>ólny obiad. Na~t1nmte zwie• 
itrll!Amu %<1-mek w Goluchcwle. 

Tą dl'Ogq dziękujemy OW NOT 
za tak m!ly prezent na Dzieli. Se-
11iora. Ta wyctec11ka dlugo pozo­
stanie w nas11el pam!ęcł." 

w tm!entu uczestntków wy­
cteczk!: Henryk Wardęszktewicz ł 
Mieczysław Szwedzlt\skł 

or.a.z każdą ilość Uranin ażurowych, 
.,Lido" je.st w stanie przekazać 
każdą ilość garsonek, spódnic, iru­
kien - pod warunkiem, że to 
wszys tko mooi wisieć n a wiesza­
kach, aby kl ientki widziały co kiu· 
pują. „Pamotex" z Pabianic odda­
je do dy.sipozycji 40 tys. metrów 
poszukiwanej baV{eł.ny, a „Teof!­
lów" 70 tys, metrów atrakcyjnego 
bistoru na s ukienki. Bardzo podo­
bała nam się ciekawa oferta „Tom­
texu" z Tomaszowa Maz.: do kil-

Mamy w Lodzi także sporo .sk!le­
pów fabrycznych. Ni&tety. nie 
wszystkie .są tak za.opatrzone, jak 
byśmy se>bie tego życzyli. A prze­
cież kto iak kto, ale producent jest 
w stanie zadbać o to, aby w jego 
własnym siklepie wzorowo handlo­
wało się orodukowanym p~zez ni"­
l?O towarem. 

(K,as) 

„Żubr" zderzył się z tramwajem 

Tym razem obyło się bez of iar .. „ 

BALTYK - .. Sed.7..la z ~ksasu" 
USA od l. 18 god:r. 10, tc.30„ 15. 
17.30, 20 

IWANOWO - „Sędzia z Teksa· 
su" USA. od lat 18 111odz. 9.30; 
„Swój wśród obcych, obcy 
wśród swoich" (A) radz. od lat 
15 godz. 12, 14, 16 (godz. 18 -
seans zamknięty) 

LUTNIA - „Dom lalld" ang. od 
lat 15 godz. 10, 12.15, lł.30, 16.45, 
19. 

POLONIA - „Flip 1 Flap w Legii 
Cudzoziemskiej" USA. b/o godz. 
10, 11.30. 13, 14.30, ltl, 17.45, 19.30 

PRZEDWJOSNIE - „Dzień szaka· 
la „ a.ng. od lat 15 gocl!z. 10, 13. 
16. 19 

WISŁA - „Dzieje grzechu" pal. 
ort lat lJ8 g0<12, 9.30. 1.2, 14.30, 17. 
19.30 

WLOKiNIARZ - „Suga.rland Ex­
press" USA Od lat 15 godz. 10. 

W kiJ.ku punktach Lodzi szyiny I przegubowym linii „22", jadącym w 12.15, 14.30, 17, 19.30 
tramwajowe zgoła niesoo<lziewanie kierunku Dąbrowy. Tramwaj wy· WOLNOSC _ „synoWie sze!'Yf0" 
przecinają Jezdnię. Właśnie w je- sltoczył z szyn i kilkadziesiąt me- USA, od lat 15 godz. 9, 19.30; 
d~ym z taki.c~ niezwykle nie~~- I ~r?w przeje--.liał Po jez<l::1i . Na szczę „Na nrzvldad Józef" (Ai NRD. 
p1ecznych mieJSC, na ul. Promm- scie ra.nnych 11ie bylo. tylko jedna od lat 15 godz. 11, 13, 15 (godz. 
skiego w pobliżu s~rzyżowanla z ul. I osoba miała sttuczone ramię. Nie 17 - seans zamknięty) 
Dąbro;wsk1~Ęo w piątek o ~odz. 15 sa •llegJi wątpliwości., że do ooważniej ZACHĘTA - „WLelki Gatsby" 
mochód cięzarowy. „żubr z .do- f"zych następstw nie dOS!Zło tylko ~SA. od LM 16 godz. 10, 13, lS, 
crzepą 1lderzył się z tramwa3em dlat„go. 7.e tramwaj nie prz"w.rc'.>cil STYLOWY·LEIWIE - .,Lady ca-

l 
się na bok. rollne Lamb" ang. Od lat 15 11. 
Ponieważ przegubowiec- został 18.30 fkino czynne tyllro w dni 

Zycie łOWOfTVSkie wyrzucony z torowiska, rucll tram- pogodne) 
•1 wajowy na ul Promińskiego odby~ TATJtY-LETINlllE - .. Dzień szaka-

tramwajów I wal się normalnit>, aż do cr.asu, gdy ~funoa~~e 1~11k~ !odJii.i 1~~~ 
sprowadzono i przygot.owano dźwigi godne) 

„Cfeleawt 1eate~my cttaczego do ponownego ustawienfa tramJWa-1 LDK - „Anna i wił.kl" hiszp. od 
tra.m.waje Unit „41" „41-b is" iu na szynach. - la.t 18 gOdz. 17.30, 19.45 
kursujące z Patltantc do Łodzi, .w związku z tym wypadkiem ko- STYLOWY - „Biała mafl!a" ~. 
po godz. 22 wyruszają na trasę meczne wydaje sie jednak ZWlróce- od lat 15, godz. 15.30 (17.łS, 211 
parami? W przeciwnym klerun· n'e · · tk seanse mmkniete). 
ku, tzn. do dworca PKP, ;etd:tą 1 · uwagi. ze wszys ie miejsca, , STUDIO - „Ojciec chrzestny" 
tak, ;ak tr::eba. doptero na pętll gdzie szyny tramwajowe przecina- USA, od lat 18 godz. 16, 19.U 
jeden tramwaj czelea na drugi. 1 ią iez<lnie. nader częst.o dostarcza· GDYNIA - . zachłanne miasto" 
razem ruszają w drogę Widac' z ją scen mrożących krew w żvlach. USA, od lat 15 godz. 10, 12; 
tego, te I tramwaje tublq tycUI Oznakowanie tych miejsc jest POŻEGNANIE z FILMEM „z 
towarzyskie wprawdzie zgodne z pi·zepisa:mi, ale I zimną krwią" USA, od lat 18 

A sl(oro jd piszemy do Refie· dalekie od rzeczyWistego zahewie- Tg~dzy 14• 16
.4

5, 19 ·~8 1 ktorka, to chctelibuśmy zapytać czenia przed kolizjami. Znaki. zwla .(<\A)R 1-b/„Pozndans9k30e słowl5 ki'• 
d

•- PO . O go Z. . , U.4 , H, 
..,,czego w naszych kłoskach I szcza wieczorem. stają się niemal .

1 

„Porozmawiajmy o kobietach" 
sktepach tak trudn<> dosta~ ostat. r.alkowkie niewidoczne, zarówno na USA, od lat 18 godz. 16, 18, 20 
nto 1'ap!erosv .s.,,ort"1 Czy to ta ul. Promińskiego, jak też np. na ul. DKM - nieczynne 
kie rarytasy? Trudności są rńW· Kilińskie!!<> przy ul. Tylnej. Tym- ł F.NERGETYK - nieczynne · 
nte:t 11 nabyciem katoy „Ortent". er.asem prowadzących tramwai·e nit> I KOLEJARZ - nieczynne 
Zwracamy na to uwagę mteJSCO• bow MŁODA GWARDIA „Kamo 
wemu handlowi". o iązuja w tych miejscach żadne ostatnla misja" (A) radz. b/o 

oitran!czenia. Pewni sweao iadą I godz. 10. 14, 16, 18, 20 (12 seans 
(Pa!>!antczanle nazwiska ł adrQ· wiec oelną szybkością, dochodzaca zamknięty) 

•li do wtadomoACł red.) nRwet do 70 km na godz... I MUZA - „Tajemnica rękopitu" 
W celu położenia tamy takim S'Ce· <Al rad'Z b/o godz. 16, „Wattż2" 

I 
d j · · będ · lk: • USA od lat 15 godz. 18, 20 

W NASZYM REFLEKTORZE nom wy a.. e się mez ne Ja nai· OKA - „Ani słowa o futbolu" 
„Dzlt>nnlk Popularny<• 90-103 ~vbsze umies7,czen!e iiobrze wi.

1 

radz. godz. 12.30, „Brltannic w 
r.6clt ul Plotrkow5ka 96, tel. uocznych znaków podświetlonycll, l niebezpieczeństwie" ani(. od lat 

10-12. lłl!raniczenia szybkości iazdy dla Ił POLESIE - „Złoto dla zuchwa-
Plszcie do nas, a w pilnych t.ramwa1ów. W żadnym razie pr1e- f lych" USA od lat 6 godz. 1e, 

Gość z VVaszyngtonu 
w łódzkim ZOO 

W tych dniach bawił w ł6d7Jkiln\ 
ZOO wicedyrektor ogrodu zoologi­
C2lnego w Waszy.ngt-0nie - Teo­
dor Reed. Wizyta związana była z 
przyjęciem dyrektora lód'zkiego 
ZOO, dr wet. A. Sosnow&'kiego do 
Międzynarodowej Unii Dyrektorów 
Ogrodów Zoologicznych. 
Gość ocenił pozytyw.nie lódzkii 

og.ród, zap-OZnając .się m . i.n. z 
lódzką hodowlą tygrysów s)'berY':i­
skich, k;tórych stado, liczące 5 
.szblli.1':, jesit największe w Polsce. 

Najb<trdz!ei podobała się przedsia­
wicie.lowi ZOO w Waszyngtonie, 
właściwie zaprojektowana i staran­
n ie u!it"zyma.na zieleń naszego ZOO, 
Jt.tóra sttwarza zwierzętom niezbęd­
ny <i'la nich mikroklimat. · (Kas.) 

POPULARNE - nieczynne 
l MAJA - „Jutro będzie za póź­

no" czech. od lat 15 godz. 16, 
(godz. 18.30 - seans zamknięty) 

HALKA - „La.uta.ny" (A) radz. 
od J.a.t lS godz. 15.30; ,,Pojedy­
ne.k na wietrze" jap, od lat 
18 godz. 17.30, 19.30 

PIONIER - „Podwodna odyse­
ja" kanad. b/o godz. 15, 17, 
„Tylko dla orłów" ang. od lat 
15, godz. 19 

POOtOJ - „Pies ~ burtą" (A) 
ra.dz. b/o godrz. 15.30: „Francuski 
łącznik" USA. Od 1. t5 g. 17.15, 
19.30 

REKORD - „Pierwsza spokojna 
noc" wł. Od lat 18 godz. 14.30, 
17, 19.30 

ROMA - „strach" 1)()1. od 1. 15. 
godz. 10, 12.15, 14.30. 17, 19.30 

STOKiI - „szaey oklrutMk" (Al 
(rad'Z.) b/o godz. 15.30: „Awans" 
poi. od lat 15 godz. 17 .45, 19 .30 

SWIT - „Bullltt" USA od lat 15 
godz. 14.30, lft.45, „Szczęśliwy 
człowiek", ang. od lat 15 godz. 
19 

SOJUSZ - „Wspaniałe słowo 
wolność" CA) radz. od lat IS 
llod~. 16, lB.45 

• • • 
PABIANICE - MAZUR - „Sy­

nov.<ie szeryfa" USA godz. 15.30, 
17.30, 19.30; ROBOTNIK - „Kró­
lewna w oślej skórze•• fr., „Z 
zimną krwią USA godz. 15, 17, 
19 

ZGIERZ - PRZYJAŻ:t'i nie· 
czynne; WŁÓKNIARZ - nie­
czynne 

DYŻURY APTEK 

TUwlma 19, Limanowskiego 1. 
Przybyszewskiego 86, Ossows1U11· 
go 4, Gagarina li, Bratysławska 
2a, Obr. Stalingradu 1s. 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. H. Woli - dzlel-
~ca Bałuty, . , 

Szpital im. H • .Jordana 
ntca ' 'Wtdzew. 

dziel-

Szpital im. Madurowicza 
dzielnica Polesie oraz z dziel­
nicy Górna, Przybyszewskiego 32. 

Szpital im. Kopernika - dziel­
nica Górna z poradni K ul. 
Odrzańska, Cieszkowskiego, Lo­
katorską, Rzgowska . 

Instytut Poł.•Gln. AM - Po­
łożnictwo (Sterlinga 13), Gineko­
logia (Curie-Skłodowskiej 15) -
dzielnica Sródmleścle oraz z 
dzielnicy Górna, Poradnia K -
ul. Fellńskiego I Zapolskiej. 

Szpital im. Curle-SklodowakieJ 
w Zgierzu, ul. Parzęczewska 31! -
Konstantynów, miasto I gmina 
Aleksandrów oraz gminy Nowo­
solna. Andrespol, Br6jce. 

Szpital Im. Marchlewskiego w 
Zi;t!erzu, ul . DulJola 17 - miasto I 
l(mina Zgierz, miasto I gmina 
Ozorków, gmina Parzęczew 

Szpital im. Blernack1e1:0 w Pa­
bianicach ul. Szpitalna 2 - mia­
sto I !(mina Pabianice oraz gmi­
ny Ksawerów I Rz1tów. 

Szpital Miejski w Głownie -
ul. Wo.iska PolskleJ!(o 32. gmina 
I miasto Głowno i gmina I mia­
sto Stryk6w. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. śterllnga (Sterl\nga 
1/3), Górna - SZpltal tm. Jon­
schera (Milionowa 14), Polesie -
Szpital Im. Kopernika !Pabianic­
ka 62). Srórłmieście - Szpital im. 
Past.e1•ra (Whtur:v 19). Wlr!zew -
<:7oital Im. Sonenberga (P'enlny 30). • . 

Chiruri;th1 urazowa - Szpital 
Im . Jonscher;i (Milionowa 14). 
Neurochlrur~a - Szp!.tal im. 

Kopernika (Pablanlcka 62) 
Laryn11olosda - Szpital :m. Bar­

llekle„o IKopclńskiel'!o !2) 
Okulistyka - Szpital Im. Jott· 

sc1'era IMtllonowa tł) 
Chlruritia i l•r"nl'(ololl!!a dzle­

cięc~ - Instytut 'Pediatrii (Spor­
na 36/50) 

Chtrur<"•a szczękowo-twarzowa 
- • Szott.al tm. Barl!ckiei:o (Kop­
cl„skte"O 22\ 
Toksvknloi;tl~ - Ins•vtut Medv­

cvn:v Pracy <Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
POR'Otowia . Ratunkowego przy u't. 
Sienkiewicza 137 tel. 66'·66. 

OJ?ólnołódzkt Telefoniczny Punkt 
Informacyjny dotyczący oracy 
nlacówek służby zdrowia, telefon 
!115-19 czynny jest w godz. 7-15 
oprócz niedziel i §wląt. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
1~-7. w niedziele i §więta całą 
dobę . . 

DARUJ 
KREW 

R AT U d l Y C I f „ !. Tottenham - Arsenal 
WolvHh~mntnn - West H k:L 

Nottin11ham - Bolton 
Oldham - Plymoutłl :1:2 

337·ł? I 341·10 ozynne w godz. I oraz wprowadzenie be>r.W'Z(tledneir<> ~ 15. l!odz. 10, 15, 17.30, 20 

sprawach telefonujcie. cież nie moZtla liczyć, że ~eści(> ł l8.4S · 
-. _______________________________ ,; będzie dODisyWało zawsze.„ attl A~crtrAt:1tt.aaAt•·; ~„„„nvntsn•u1•••= ,, • .-.„_., '"°"'~ ,. 1 „„~ 
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Stronę tę napisali I opracowali technicznie akademicy - członko· 
wie Klubu Dziennikarzy Studentów. Klub zrzesza przedstawicieli 
różnych uczelni i różnych wydziałów. Jedynym warunkem przyję­
cia ijest błyśnięcie ową „iskierką", która skłania do chwycenia za pió _ 
ro i przelania swych myśli na papier. 

- Cześć stary, tyle czasu." - słyszy 1rdzieś z tyło radosne 
powitanie: potem potok słów: 1>blalem •. „ fantastyczny obóz, ta.k 
prosta sprawa, zdałem ••. zacznie się ••• 

Ona nie zna to nikogo. przy.fechała z małego miasteczka. Tam 
prawie wszyscy wicd;i:ieli, że dostała się na studia, wszyscy 
gratulowali, cieszyli się razem z nią. Ryła dumna, że ona wy­
jedzie. będzie studiowała. Kupiła iui kilka książek, niektóre 
nawet juź przeglądała - może przyda się na pierwS?:e ćwicze­
nia? - Będę się dużo uczyła! - przyrzeka sobie w duchu. -
Na każde ćwiczenia będę przygotowana. W listopadzie zapomina 
o postanowieniu gorliwej nauki. Poznaje tylu nowych ludzi.„ 

Do egzaminów Jeszcze dużo czasu. To nic, że z pierwszego ko­
lokwium dostała dwójkę, studiowanie to nie tylko siedzenie w 
skryptach I notatkach. Jedna dw6,fa nic nie maczy. 
Oczywiście o Ile za nią nie posypią się na,stępne. 
Jak należy studiować. aby 5 lat nie zostało zmarnowanych? 

Nie ma recepty na studia., tak Jak nie ma jej na szczęście. 

JAK 
STUDIOWA 

' 

je studia, ale rue ograniczę SJ.ę Dawmet inaczej się studiowalo -
tylko do dyplomu. Nie chciałbym wspominają starsi - teraz, toć ro 
pracować w swoim zawodzie, ale szkól'kal 
studia UC7.ą nie tylko zawodu, uczą 
życia Bardzo polecam wszystkim Rok temu wprowad'Z011.o nowy 
tym, którzy teraz zaczynają - wy. regulamin studiów. Daje on olbrzy 
kłady. Dobre notatki to polowa mie uprawnienia studentom. Ro­
sukcesu, nie trzeba S?JUkilć wiado- =Y system zaliczania (Jaki wpro­
mości po różnych książkach, an~ wadził &w regulamin), dowolność 
ganiać z.a cudzymi notatkami. Zy- w terminie zdawania egzamin.ów i 
skuje &l.ę czas. tak potrzebny do zdobywania zaliczeń, dający olbrzy 
robienia tego oo nie mieści się w mie szanse studentom - zawiódł. 
programie studiów. Okazalo się. że na wielu kierun­

.& Czeka mnie jeszcze jeden .& Studia nie s.praw!ala ml z.a_ 
egzamin i będę na drugim roku - d.nej przyjemności (a chyba powin­
mówi Krvstyna, studentka Wydz!a- ny - prawda? - mówi Zbyszek * 

kach studenei przeliezy'li eię z wla 
&nym! silami. Egzaminy przeklada­
ne na wrzesień, nie zaWSIZe koń­
czyły się szczęśliwie. I co najsmut­
niejsze najgorzej odbiło się to na 
studentach najmlodsreh. Zabraklo 
im doświadczenia. 

lu Ekonomiczno-Sociologicznego. (IV rok PL). Czasami zastanawiam Kaidy musi znaleźć wlasną dro­
Jak studiuję? Chyba źle. jestem się czy nie Powinienem rzucić tego gę. Każdy sam musi zdecydować 
niesystematy!'Zna. Liczyłam na to, wszystkiego w kąt i robić to jak studiować. Mówi się ostatnio 
że zdążę wszystko z.robić przed na co mam ochotę. A chci.albym dość często, że teraz na uczelniach 
egzaminem. No I oczywi§cie przeli- uprawiać z.lemię.„ nie ma atmosfery studiowania. Na­
czytam się. Dużo łatwiej byloby. Dlaczego zatem &tudiuję? Hm„. rzekają akademiccy nauczyciele na 
gdybym systematycznie przygoto- Nasze społeczeństwo jest bard.w„. swoich podopiecznych, że niesoli­
wywala się na każde ćwicz.enta. no powiedzmy us.tablll.zowane. Czlo dni, lekkoduchy, że wsZ}'Mko robią 

Prawda to stara, ale niestety. wieki! często gloryfikuje się tylko byle Jak. Studentom doskwiera 

Zatem niezależnie od wszystkich 
zmian, pamiętajcie (studenci I ro­
ku) trzeba się Po prostu dużo u­
czyć, w miarę systematycznie I so­
lidnie. Uwierzcie we własne możli­
wości, ale pamiętajcie r&wnież, że 

ciągle przez studentów ignorowana. dlatego, że skończyl studia. Może „ucisk" dziekanatów, ponaglania. 
Zawsze liczą na to, że Jeszcze czas, być głupi. iak but, ale ma papie- nakazy, zakazy itd. Chcą być bair­
źe ieszcze zdążą. rek I t.n czasami znaczy więcel niż dziej samodzielni, tra~owani po 

.& Ja nie lestem systematyczny, mądra głowa. Dlatego &kończę swo- studencku. 
moina slę przeliczyć. 

(em.jot) 
praruję zrvwami. okresv lnte?U!Y'R-
fe~ist~~'. k~t~~lata:ieJ~00\~~~~·,,,,,,_~._,,,.,,„.,,,,.,,"L,,./'.,,,.,,./'.~-
różnvch rzeczy, za ktńrvml prre-

~~ 

akademiku padam. a· które nic wspńlnego z p h I • 
moimi ątudiami nle maja - mówi arapsyc o og1a 
Sławek (trzeci rok PLl. Mimo to w 
mam całkiem pnyzwoitą średnią 
(4.0) i egzaminy 'Z.'daie w terminie. 

.& Ewa ITV rok socJoloi:cm - Na 
p!erwszvm rC>ku nie można się dać 
za~traszyć. Trzeba samPmu narzu­
cir oobie pewne obowiązki I wy­
wiązvwar się z nich. Studia nau­
czvlv mnie samocfaiPlno~C'i I odpo­
wlP<lzialnośt'i. Co radi:ilabym s.tu­
den tom. którzy w tvm roku zaczy­
nają? - Niech się nie hoią . niech 
się bllWląr uc-za I uczą<' bawią. 

• Studiuje na Akademii Medy­
cznej - mówi Ulka ITV rok far­
mariil , - To !est taka druga szko­
ła . Na k:ażde ćwi!'zenia trzeba się 
przvgotowvwać. tak lak w szkole 
średniei na każdą lekcie W ciąitU 
całego seme51ru Jeste~my na ble­
żąro oceniani i nieiednf)krotnie te 
cząstkowe oceny wplvwaia na re­
zultat eizzamlnu. Studentom I roku 
polecalabvm przede wseystkim sy­
stematvrzność. Niezmiernie ważne 
wvdaie ml się równleż. działanie 
„pozanaukowe". Należę d<· zesoolu 
Teatru Studenckiego .. Pstrąiz". Nie 
robimy wielkich rze<'ZY ale praca 
w zesoole daie mi duzii satysfa­
kcję I oo ważniejsze dooin1ZUie do 
intensvwne; nauki. Tak. tak. G<ly 
mam mało czasu na . .lekcię" roble 
to dużo sprawniej, szybciej I le­
piej Tstota sprawv tkwi jednak w 
tym. aby nte przedkładać teizo oo 
człowieka interesuie nad to co 
musi. Nie zawsze przecież wYbra­
ny kierunek studiów zadowala, nie 
zawsze satysfak<"ionuJe w pełni. 
Czasami oo trzech latach studińw 
na danym wvdziale odkrywa się w 
sobie nowe zainteresowania. Czy 
wtedy należy rzucić studia I za­
czynać wszvstko od nowa? Byłoby 
to po prostu ~lupie, dlatego trzeba 
godzić led.no z drugim. 

NA SP 
W Wielu środow!slMcl! nasze@ sl>Ołeczeństwa Dll­

inufe oolnia. te wst>ńlczesna sztuk.a łest mało lro­
munikatvwn.a I zbvt trudna w odbiorze. Jakte erze. 
sro motna usłvlneć o wst>ńte"Zesnei mU'ZVce. że nie 
da łel sle oo orostu slut'ha~. matanitwa - Ol?lada~. 
'llOOZił - ezvtacl. Sa to oczvwlste m-zeławv nieuo­
zumlM'lia. Drzf'oo~ci młedzv ł'\VńrMl.mł a odbiorca­
mi ~tuki orzeoaścł - nootuiemv to ze smutkie'!Yl 
- W<"la:t ooirlehlałaceł słe. Z czesro to wvnl'ka? 

Przez dwie godziny Karol sta'l'al się udowodnić, że Jestem niedo§władczo­
nq smarkulq, nie mam pode#cia do ludzi ł w ogóle nie MdaJę się na sze­
fa. 

- Za'l'ozum - pom11kłGla - po eo totfkdł. ldJi te'l'az nie da-
jq 1amodzieln chf4'®? 1'łldoltołaclcliirildl ..O. u ł'Ctne będzie kie'l'ował 
moim kierowa '" - prudneftiałam fO to duch„ W osie m4m takie 
działanie! 

Do akademika. clotarlam ktd.to p6mo - toletetła, ęczona ł głodM. 
Gdyby tego dnia ~ się poci rtkli lct6rvł a •f%01'CSll w, wypędziłby ze 
mnie setkł dem • Ale nk inillGzł Ilf ł !fW toflPłd , więc wypelniona 
najgorszymi z na u11ch 1Mftfł4m prHd pokojem. ziwila mnie cisza 
za dnwiami. 

Nie do wia'l'y - ~li ałowv poc:hulone w.ul 
drgnęly nawet na mofe łilaJt'łłęek d'TzuńGmł. 

- Co wy wyprawiłeie - torMmęłmn %Gł1c 
- Nie pTzeszkadza.j, f'o~1Dłllmf • duchem. 

~m talerzykiem nie 

- Przepraszam, z ki'Tl\1 

- Z duchem, oślico - lekko połt'flłotocmttm em oznajmila jedna 
z moich współmieszkanek. 

- Dziewczyny dajcie s 
czy.„ 

61, Jufro JcoloJcfDłum z chemii a wy takie rze-

- Duch powiedział, że obl lemfl - Ulłyuał&m._ 
Zglupialy do reszty, pom dam- ole coj cłągnęlo mnie żeby zobaczyć, 

posluchać. 
Już nie chcialo mi się jeść, 111pomnłakm o Karolu. Położyłam pa.lee de­

likatnie na. k'l'awędzi ta.lenyk ł • HpcłrlłtM tchem śledziłam wskazywane 
przez nama.low.imą na spodniej -1ń'rmt. ml ka. strzalkę litery. Dowiedzia.­
lam się, że: mężem moim bęcbłe KrZflf, obarczy mnle dwojgiem dziecł 
t . uciekn~e ~ i~ną, studia jakoś lkcmcct, ale nic dobrego z tego dla. mnie 
nie wyniknie .itd. itd. Ki.edy wr aide (pr11wie nad ronem) u;rzalam, (dzięki 
tej st'l'Zalce), ze Karol miał rację, w6cH11 moje demony i z p!!.sją stlukla.m 
talerzyk. 
Nazajut~z na. ćwiczeniac17: mtotałll:m •łł wśród próbówek. Nic nie wybuch­

ło, chociaz mo3e poczynania st1mowcao (choć nieświadomie) ku temu zmie­
rzały. Magiste;r, z „nieciekawą" minq wydzierał mi z rąk coraz to inne 
butl~, pełne roznych żrl!cych środków. '.Miala.m wrażenie, że chętnie by mnie 
tymi środkami potraktował, byle by~ tylko zniknęla mu z oczu. Ale wy­
brał lepszy sposób - dwója z kolokwium automatycznie zwalniala z ćwi­
czeń. 

No ł Jak tu nie wierzyć duchom.H tylko dla<:zego on potwierdzll to, że 
Jestem niedoświl.idczona smarkula? (emjot) 

problemów współczesneJ I nie łylko współczesneJ 
sztuki. Mam hl na mrill wvlda.dy o 'Zasien mie­
dzywvdzlałowYm z wolnym wsteoem P.r6wno dl& 
1>rzyszłveb małematvków. Jak I prawników, eko­
nomistów C'ZY filologów. 

• +. 
~ lń!e tylko Kltub Dziennikarzy Studenokich dziala w 

łódzkim środowisku a:kademldtlm. Są również kluby o profilu 
&portowym, jak choćby Akademidd Klub Jetdzieckd który &ku. 
pia miłośników ja.z.dy konned, zapewniając im wypoczynek 
„w siodle", Akaclemleld Klub teglankl działający dzięki pasji 
studenMw-wodn1aków, czy Akademicki Klub MotoTowy, domena. 
milośników czaru dwóoh 1 c7Jterecll kółek. 

Od ~o pół roku d'Ziala 8łudenclde Stowarzyszenie Ja.zza.. 
we - jedyna tego rodzaju atudencka orga.n!mcja w kralu. SSJ 
~je w swoich szeregach tych, którym bliska Jest muzy'ka 
J&ZWWa. Porowadz! ono akcję !)()pula.ryz.atorską jazzu, organizuje 
koncerty, a obecnie przygotowuje łódzlał edycję festiwalu „Ja'Z.'Z 
Jamboree - '75" w międzynarodowej obsadzie. 

Z innych agend studenckich chcielibyśmy zwróci~ uwagę na 
Biuro Kwa.ter Studęnckieh prowadząc akcję ,,Pokój dla żaka". 
Polega ona na tym, że mieszkańcy m!asta dysponujący wolnym 
pomieszczeniem, w którym mógtby zamieszkać studiujący m?o­
dy człowiek, zgłaszają to do BKS tym samym po.szerzają,c bazę 
noclegową dla studentów spoza Lodzi. 
Ciekawą d~ałalność prowadzi rowrueż Słowarzyszenie Przyja­

e!ół ONZ1 k~óre poprzez różnego rodzaju ses1e po1'Ularyz.uje 
ciekawą 1 ciągle chyba m.alo maI14 protilematyG\:ę związaną z 
Organizacją Narodów Zjednocz.onych. 

Na terenie Lodzi d'Z!i.ała talde szereg te&łriw studenckich z 
których najwyższ.ą pozycję wYPraoował sobie „Teatr 7'7". 

Wymieniliśmy tylko :niektóre 'l: form dzLalania młodzie.ty stu­
denckiej w .naszym mi.e.5cie, te które wydały się nam najbardziej 
~eprezentatywne, ale w sumie jest ich o wiele więcej i sądzimy, 
ze .sią równie godne uwagi i przedstawleria Czytelnikom, oo 
postaramy się uczynić w najbl.iżs:rej przysLJ:ośct. (ptom) 

SZANSA 
DLA STUDENTOW 

„W ciqgu t'l"zech lat pobytu to Łodzi pięt! razy zmieniałam 
mieszkanie: 

- Na.idłuŻej mieszka.lam u koleżanki; płaełła.m Jej niewiele 
a pokotk był ba.rdzo aympatyczny. Po roku musiałam szuk;;J 
~zego.i nowego - ona ~a męża i dziecko, w jednym pokoju było 
im ciasno. Potem różnie bywało: raz wyn11jęłam cale mieszka­
nie (pokój z kuchnią,), placllam tylko 600 zł młesłęcznie, ale 
krótko cieszyłam się tym królestwem. Po trzech miesiącach 
wylądo~alam w mieszkaniu starsze; kobiety, a.le nie mągłam 
awobodnie poruszać się nawet w ,,swoim" pokoju, uciekłam 
ata.mtąd„." 

Zdam sa na dobre ł ~e humory 
gosJ)Oda.rzy. Wydają miesięcznie od 
600 do 1000 zl. Zawm;e muszą być 
J>ORodni z uśmiechem na ustach, 
bo kto cboe mieć w domu srbUI"a? 
I te wieczne Pt?Je'Pl'OWadzki.„ Zaw­
sze część ciuchów w walizce. iroto­
wa do datsirel wędrówkii w POOZU­
kiwamiu POkoiu do wvnajecta.. 

W ~dei spóldzielni miemka­
niowei w Lodzi czeka s.!e na miesz 
k.all'lie dobrych kilka !at. Ozm.acza 
to kil.ka l.ait tułlain.ia sie PO cu-
dzvch kątach. albo siedzenia ro­
dzicom na klarlru. Dobrze. ieśli łes!!!­
cze za czasów szlrolnvcb tatuś zało­
żvl s:vnowi czy córce ksiażeczke 
mieszkaniowa - ale ieśli nie? Albo 
ieśll ktoś Dł'Zv1ech.al do Lodzi na 
studia t chce tu ?JOStać? Co wt.edy? 
Cztery!.a tata w akademiku. ootem 
~dwa_ !a DNIC!V na usklada.nłe wkla 
du. olus osiem lat oe:zelrlwan - f 
iu:~f Juź masiz mieszkanie f ... trzv­
dzieści lat. Jak bvlo leszcze dwa 
lata temu. W sierpniu 1973 roku 
podjęta wstala decyzia o utworze­
niu studenckich książeczek miesz... 
kan!o'WYclt. 

Wystarczy dobrze !11ę uczyć l oo 
miesiąc wpłacać na SKM co naj­
mniej 100 zlotych. Wklad rośnie, 
dochodzą premie. odsetki (większe 
o 100 proc. niż w przypadku nie 
studenckich książeczek mieszkanio­
wYCh) i kończąc studia stajesz się 
posiadaczem 12 tys. 7Jl. pod warun­
kiem. że pieniądze przez:naczym na 
wk?ad do spńldzielni mieszkanio­
wef. W innvm przvoa,dk.u PKO 
nie wvolacl oremli. 
Cóż z tee:o że takle dobre wa­

rucld. cót 2 tego, :!ie wszvscv sa 
u. ieśli studenci 7JUoelnie nie 
myśtii o własnei przvruoścl i SKM 
i!?:noruia ! 

Do m.aia 1975 r. w Loc:tzil mloto-
no 2 tvs. ksiażeorek - a Dt'zecleż 
środowisko liczv dużo. duro wieceł 
studentów. Czvżbv nie i.vied.zieU o 
tak.lei wsoan.!ałeł Okarzii? A może 
oo· nrostu nie chca mieć własnee:o 
m1 eS"Zkama? 

Od l oatdziemika w lromłsfach 
ekonomiomY'Ch każdej inSimlcU 

SZSP można bedzie dowiedz:ieć sie 
wsz:vstkiel?O w sprawie SKM, Nie 
traćcie SZ3ll1SY studenci I 

(emjot) 

medycznyc 
Prawdzl.w11 sensacją okamty 

się wynl!kl ba.dań prowadzonych 
prze.z l!ll>udentów łódzkie! Aklade­
mli Medycznej. Opraoowali oni 
szereg llllezawodnycb środków 
orzec!iwko wielu chorobom 1 do­
legli~śc!om. A oto kilka !l!C)o 

wych sposobów leczenia zaleca­
nych orze2 mlod~h medyków. 

NA MELA.."'1CHOLią 
I B&AK PAllłlĘCI -

Trzeba wzląć or-~h la&'lrowy. 
który z natury lub od robaka ma 
dzlure f w:vwierolć i~la wszystko 
to oo 1est 1eszcze w środku 
PMem Ąrsunać doc> środka nlórko 
paWie. reszte mielsca wvneln!ć 
tYWY?n srebrem t zalen!ć wos­
kiem dziewiczym (to 1est talóm. 
który pszczoły najpierw robla). 
Potem zaszywa sie orzech w kar­
mazynowa t.afte I zawiesza u 
szYi. a zobaczy sle cuda. 

.JAK USUNĄC WLOSY 
ROSNACE NIE TU 

GDZIE TRZEB.A 
Do teg.o zebra6 trzeba newna 

Uość ol1awek. spali6 1e \V tv~lu 
na wei::iel. Po"NYT'YWa6 ootem 
Włosy I mte:tooe natrze<! tvm 
ProsZk:lem. (ptom) 

KOLUMNĘ 
ZREDAGOWALI: 
Małgorzata 

Januszkiewia 
i 

Paweł 
Toma szewski 

KULTURĄ 

!=l7tuka. a mńwial' O!!<'>lnleł - kultura uleira cia­
l!!lE'i Pwolu<"ll ł lmlPme teł st.adl11 . nn~tacie w la· 
kich nam się objawia.. są naturalną konsekwencją 
teit<"> wl11~nle orOC"e~u. 'Pt"ZV tvm rozwńl ~oowoścl 
twfirr,,.v<"h fest l'!bv1 ~Id w lttl)sunku dn nabłe­
nmł!I zdolnMci t'>db!OMJ w4rM szeMklC'h ln'eirflw 
sool!'M:E>ńi::twa . Mml!mv rmvnocze~łe t)amłeba~. te 
ooMWanla 'Ze sztuka. !!l'!t"Zeitńlnłe te n.ałnmmna. u­
czvfo h-7.E'ba sie tak samn. fak olsanła I crvtainia. ! 
z tef rarH n.ałonPOW'l„~nfpf<:zvm młl'łsC'em dn te!!O 
wvn"IE' ~iP hvfo "'7kofa T~k !Pdn.11'ff ni!' łPl"ł ... ~vł 
szkoly przygotowują nas w tym onedmłocie 'llaled­
Wie w doc::tatec-znvm tub mnłeł nił dootiitl"c->mvm 
strnmiu. R"'wnle~ md„fna nie '!!!8.~ 7.dolna łe-~t 
wvł:wn!'ZW nkrl'~lonP nnot,-,l'bV i n11wvkl ndhlMU 
!ml+ul'J!!lnPl!'O. a onnleował eon.z włek!lz:v Dl'łlcenł 
mln1hlPfv mnłihrłe sle w mt1Tacłt wvbnr.łt UC7.1'!1nl. 
łam włe11 <1\'łonnf łe!lf P'lmv apah'vwat' nstatnłeł 
nan""' onvrn•nwanla młndesro. wr.hochar.esro w 
ł:vllle. ednwłeka do btlłszel'O I fakłe ootn..,bne1110 
obcowania z dziełami ntukl. Nłestetv. tnłiał gvf:u­
e.e1a ,est mwnie trair!C'7J!l.e fak w tn•zvoadku mkół 
f)Odsta~wvch ł Arednłch. Odnosi sle to irlńwnłe do 
unłwe!'!'Vłetflw. a mwełJ1fec umbtem · do l!MJ!\łc 
T!9l;'l!'Plro młasłJI - do UnłweTl!vłetu LMl'!~e«o. 
PriPllP wn.nłklm bnk łesł w 8TOll'T&mfe !lłm!lńw 
wvl<ł"IMw kMTI' mn.-łvłt-v 'llrnhlfłv.- dul1enła t1o 

Próbą poprawienia teJ sytuacji był 'Zorganiz()wa­
ny w ubieol!'łvm roku aka~Pmic-k1m przez Komls1e 
Kulturv Radv Uczel.n1ane1 SZSP orzv Unlwersvte­
ele Lódzklm evkl niieobowlazkowvc-h wvkład<'>w 'Z 
wvbrainvt'h =~dnień sztuki wspńłczeSl!lei. Prowa­
d:zi!U ie wvbitnl mtaWl'V Dl'ZPdmlotu: orofesorowle, 
teoretvcy 1 krvtvcv muzvkl. tlteraturv. plastvki i 
filmu Bvlo to olusem caleiro nomvslu - minusem 
Z1tt to. te wvbńr tematu bvl czesto on.voadko­
~~ no ł trudno w ciar?U dwu «odzlin obillt". t'hnthv 
.._l.cu.Jąc Jedynie z grubsza, ca?ość tak rotlegle­
~ zfawlska ,aik nJ). oradv w pl.astvee XX wieku. 
Mimo to motna DOW!edzleć. że imoreza cies~la 
s!e du"1n zainteresowaniem. choć bez.pośrednio 
Uc:ze8tnlt'zvta w nłe' łedvnie drobna cześ~ studlu­
facei w t.Odzi mlnd7.!Ptv. Przede wszvstkim m§ 
„Spotkania 'Z kultura XX włeku" - tak nazwa.no 
całMć t'c'lvł oorńcz wvktadhw miałv mlefsce taJde 
łmorezv łiowaf'ZVS!ace - 'POtwf erc'lzilv ootrzebe 
w:orowadzenta w UŁ młvch wvkl:.tdów tei?O tVP1l. 
co DO:PJWOl!lobv wszvstkim chebn'l't'n. a tvch - wl­
d~eli§mv - me brakuie. U'ZUoełnić wledze !!! za­
kresu 'liairadniei\ kulturv ł sztuki. Wvdale nam 
!Ile. 7.e ieet to J)OStulait 1ha1aC'V =nse ttali-zae1i w 
obecnvcb warunkach. t'l'l'n bardzlet te wvkladv t.a­
kie nie sa wcale ta.dna n~cla ł. o tle wtemv. 
byłv kied~ oraktvktmra:ne z dobrvm skutkiem. co 
zaoewne J)am!Qba 'eszcze wielu crrlonków lł«IA• w UL. ' . „ . • ~ ' ... . -.. . . ·-(Dłomł 
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Bvla to scena, którą każ.dy może znaleźć w fi.lmie Warner 
Bros. Brakowało tylko 7lbliżenia z Humphreyem Bogartem, 
a człowiek czułby się, jak w swoim ulubionym kinie. 

Myra czuła się tu, jak u siebie w domu. Przema po podło­
dze posypanej troci.nami do baru i skinęła ręką barmanowi. 

. Stałem za nią, przygotowany na wszystko. Czterech, czy J)ię­
etu mężczym. tak samo merok1ch w barach, jak i wysokich, 
przerwało rozmowę i patrzyło na nią. 

Patrzyli .poprzez ramię w moją sitron·ę, uśmiechnęli się szy­
derczo i nadal skupiali swoją uwagę na Myrze. 

- Hallo, skarbie - rzekł Jeden z nich aluzyjnie. A ja oczy­
wiście pomyślałam sobie - no, teraz dopiero będllie zmartwie­
nie. Głupio zrobiłem, że tu przym:edłem. Dowodów tu nie znaj­
dę, za to uwikłam się w bójkę z pięcioma osiłkami o Wl!dze 
Primo Camery. 

Myra odwróciła się powoli. zmierzyła racetów od !(óry do do­
łu, rzuciła cztery słowa . tak potwornie ordvńarne. że odechciało 
im się śmiać i znowu odwróciła się do baru. 

Speszeni, lak i;rdyby zaglądali przez dziurkę od klucza do 
pokoju. w kt órym coś się działo. oo nawet ich szokuje, Jako 
potworność, faceci wycofali się oo baru I usiedli przy stoliku. 

Myra ooszeptała z barmanem który przysłuchiwlll się tel 
z przymkniętymi oczyma. kiwał głową t potem wskw..ał kciu­
kiem na i;rórę. 

- Chodźmy - rzekła do mnie - możemy wejść. 
Przeochneliśmy się do scho<l'1w. 
- Pani umie sobie radzić z ludźmi, kiedy jest pani w for-

mie - za.uważylem !!dv wcho<lzlliśmy na górę. . 
- Z takimi typami mogę sobie ooradzić. Im groźniejsze m~­

ją .m iny. tym łatwiej mi Idzie. Nie na darmo zadawałam się 
z mężczvznaml przez cale życie. - .Teł twarz przybrała posęony 
wyraz. Barman mówi, że Betille umówiony .!est tam na partyj· 
kę, za oól !!odziny. 

- Czy on l:!O uprzedzi? 
Potn..asnęla głową 
- To mól orzviaciel. Co mamy robić? Czekać, aż się zJawi 

wtedv I!<> Mlonać? 
- Najpierw musimy rozejrzeć silę w terenie. 
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Weszliśmy na piętro. Przed nami rozc!ągal się korytarz długl 
z drzwiami po obu stronach. 

- Pokój 15 - rzekla Myra, Idąc przodem pruri korJtarz. Sta­
nęła przed którymiś d!"Zwiami, nacisnęła klamkę l otworzyła. 
Odnalazła kontakt, przekręciła, weszliśmy. 

Pokój był duży. Pod lampą z zielonym kloszem stal ok.rągly 
stół do gier kareianyich i dwie drewniane skrzynki ze mtonaml 
do pokera. Wokół stołu stalo z dziesięć krzeseł. Urządzenie uzu­
pełniały dwie miseczki metalowe. 

- Dobrze - rzekłem. - A gdzie je&t wyjście zapasowe, 
z którego korzystał Nick? 

Zgasiła na powrót śwJait1o i przesz.la a! do końca korytarza. 
Tu drzwi prowadziły na werandę, z której wychodziło się na 
boczną uliczikę. Można bylo się na nią do&tać po drewnianyich 
.schodach. 

- Dobrze. Zaczekam tu na niego. Jeżeli je.st niegrzeczny, 
stuknę. go w głowę, ale jeżeli się uda, namówimy go. żeby 
z nami J)Ollzedł z własnej woli. Nie je.s.t to chyba facet wagi 
lekkiej. 
Wróciliśmy korytarzem dO punktu wYlścla. 
- Nie wie pani, czy któryś z pokojów jest pusty? 
- Zaraz 'Z(Jlbaczymy - odpwiedziała, otworzyła nas.tępne 

drzwi I 7.apaliła światło. Rozległ się wściekly okrzyk i potok 
przekleństw, szybko więc zgas.ila światło. - Ten pokój z.ajęty 
- rzekła i prze.szła do drzwi następnych. 

- Chwileczkę - powiedziałem chwytając ją za ramię. -
Jeżeli pani dale! będzie tak samo działać, wywola to tu na 
górze pow.s.tanie. Zajrzyjmy naprzeciwko do pokoju n•.1mer 15. 
Poszliśmy vtięc dalej korytarzem i stanęliśmy przed drzwia­

mi pokoju. Zapukałem cicho. Wewnątrz dały się słyszeć jakieś 
ruchy i drzwi się po chwili otworzyły. 
Stanęła w nich wysoka, wyglądająca na zmęC7.oną blondynka 

w niespecjalnie czys.tym sz.lafroku i przypatrywała mi się 
z uwagą. Wymalowana twarz rozjaśniła się nieco i na ja!llkrawo 
uszminkowanych ustach pojawił się uśmiech. 

- No I cóż. kochanie. S'llllkałeś mnie? 
Zobączyla Myrę i twarz jej stężała. 
- Czego pan.i chce? 
Twarz jej wydała mi się znajoma. Przypomniałem sobie pew­

ną noc, kiedy znalazłem się w niebezpieczeństw ie. ws.koczyłem 
do tego korytarza przez okno w dachu i blondynka wybawiła 
mnie z kłopotów. 

- Czy pani mnie pamięta? Było to jakieś dwa lata t!'lmu. Za­
bawialiśmy się tutaj - rzekłem i ustawiłem si ę w św ietle. tak 
że mnie chyba poznała. - Opuściłem pani pokój pr7.e'I: okno, 
a oołowa policji Coral Gables stanęła na nogi. bv m:l ie la.pać. 
Przyjrzała mi się, zmarszczyla czoło i po chwili twarz jej 

znowu się rozuogodzila. 
- Boże, rzeczywiście. 1't"awie zupełnie o tym zapomniałam. 

Pan podarł na strzępy jedno z moich najlepszych prz:E'ścierade?, 
kiedy ratował się pan opuszc1ając się po nim z okna. Co nan 
teraz oorabia? Znowu kłopoty? 

- Czy możemy wejść I chwilę porozmawia<'' 
S.pojrzal.a na Myrę. 

-114 

PONIEDZIAŁEK, 29 WRZESNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Tańce. 10.30 „Sza­
leństwo Almayera" - odc. pow. 10.40 
Blues śpiewany . 11 .00 Refle.ksy. 11.05 
Nie tylko dla kierowców. 11.12 "Eks­
pres muzyczny . 11.30 Koncert. 12.05 
Z kraju 1 ze świata. 12.25 Stare I no­
we piosenki. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Spiewa Chór Uniwersy­
tetu w Kopenhadze. 13.15 Klient nasz 
partner. 13.30 Katalog wydawniczy. 
13 .35 Muzyka operowa. 14.00 Sport to 
zdrowie. 14.05 „ Wieś tańczy i śpie­
wa". 14.30 Dyskoteka młodych. 15.00 
Wiad. lS.05 Listy z Polski. 15.10 Mu­
zyka na wolnej przestrzeni. 15.35 Gra 
Ork. Rozrywkowa . 16.00 Wlad. 16.06 
„U przyjaciół". 16.11 Propozycje do 
listy przebojów. 16.30 Aktualności 
kulturalne, 16.3S Z płyty Steve 
Wondera. 17.00 Radiokurler . 17.20 
Sylwetka kompozytora. 18.00 Muzyka 
1 aktualności. 18.2~ Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Pól wieku piosenki. 
19.00 Dziennlk. 19.IS Parada piosenki. 
20.00 Wlad . 20 .05 Naukowcy - rol­
nikom. 20 .20 Gra Big Band PWSM w 
Katowicach. 20.35 Interserwis. 21.00 
Wiad. 21.05 Kronika sportowa. 21.15 
Znałem Lehara. 21.45 Z nagrań du­
etu fortep . „Marek i Wacek". 22.00 
Z kraju i ze świata. 22.20 Muzyka 
ludowa. 22 .30 Proponujemy 1 zapra­
szamy. 22 .45 Gra Stan Getz z Ork. 
Gary Me Farlanda. 23. Wlad. 

PROGRAM II 

ryża. 16.45 Nasz rok 75. 17.00 Ekspre­
sem przez świat. 17.05 „Sledztwo pro­
wadzi radca Heumann" - odc. pow. 
17.lS Kiermasz płyt . 17.40 Po pro­
stu „Kantony" - rep. 18.00 Muzyko­
branie. 18.30 Polityka dla wszyst­
kich. 18.45 „Fantazja na harmonijk~ 
ustną" - Johna Mayalla. 19.00 „So· 
laris" - odc. 19 .30 Ekspresem przez 
świat . 19.35 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 Starykoń w herbie. 20.15 Pro­
simy częśclei. 20 .2~ N ie czytaliście -
to posłuchaicle . 20.45 60 minut na 
godzinę. 21.45 Antoni Rubinstein -
,.Demon". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazd" s!edm\11 wieczorów - Paul 
Me Cartney. 22.lS Trzy kwadranse 
jazzu. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.45 TV Technikum Rolnicze 
(Szczecin\. 13.25 TV Techniltu:n Rol­
nicze (W). 15.55 NURT - Nauki po­
lltyczne (Katowice). 16.30 Dziennik. 
15.40 Obiektyw - orogram stołeczne­
go woj. warsz. 17.00 Zw!erzynlec (ko· 
lor)\ 17 .4~ Echo stadionu. 18.05 „Dzień 
po dniu" - oclc. IV „'7 kwietnia 
środa" - tllm ser. prod. ZSRR. 19 .00 
::lzare na złote - Mam pomysł. 19.20 
Dobrano~ rkolor). 19 .30 Dziennik TV 
(kolor). 20.20 Teatr TV na świecie -
Iwan Dworieckl - „Człowiek z ze­
wnątrz" . 21.45 Program publicystycz­
ny. 22 .2, Dziennik. ~.40 Reklama <ko­
lor). 22 .', Wlacl . sport. 22.55 Mlnt­
rewi~ Karela Gotta I Waldemara Ma­
touskl. 

PROGRAM II 

18.4S „Spadkobiercy Montezumy" -
film dokum. 1'7.0S „Słońce w górach" 
(kolor) 18.0S Czarne I białe - Boks. 
19.00 Studio P.I. CŁ). 19.20 Dobranoc 
(kolor). 19.30 Dziennik (kolor). 20 .20 
Swiat, obyczaje, polityka. 20.50 Mię­
dzynarodowy Konkurs Tańca Towa­
rzyskiego (kolor). 21.SO 24 godziny 
(kolor) . 22.00 Wędrówki muzyczne po 
Europie - „U Beethovena w Bonn", 

~»~~~~~~>'.>ii ZESPOI. Przychodni Spe- PRZYJM~ na mieszkanie 

8.30 Wlad. 8.35 My 75. 8.4S Jan 
Krenz - Serenada wiejska. 9.00 
Utwory Dworzaka . 9.40 Tu Radio -
Moskwa. 10 .00 „Rozjemcy w Pru­
sach" - fragm. pow. 10.20 P . A. Lo­
catelll - Sonata D-dur. ·10.40 Młode 
małżeństwa . 11.00 „Czas zaprzeszły, 
przeszły, teratniejszy". 11.30 Wlad. 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność. 11.45 
Od Tatr do Bałtyku. 12.05 Komuni­
katy Ct.). 12.10 „z doświadczeń pra­
cy partyjnej na wsi" - rep . 12.25 
Zespół Instrumentalny M. Janlcza (L). 
12.40 „5 minut o sporcie" (t.) . 12.45 
Spiewają: J. Kubicka I W . Kocoń 
Ct.l 13.00 Dokąd zmierza awangarda. 
13.20 J . des Pres - Motety do tek­
stu Eneidy - Werglllusza. 13.35 
„Wolny etat" - opow. 13.55 Mini­
przegląd folklorystyczny. 14.00 Wię­
cej_ lepiej, taniej . 14.15 Sladaml in­
westcwanych miliardów. 14.35 Muzy­
ka polska. 15.00 zawsze o 15.00. 15.40 
Artystki ludowe 16 OO „Nauka prak­
tyce" . lA.15 Z nagrań skrzypka Pio­
tra Janowskiego . 16.45 Aktualności 
dnia (t.) 17.00 Piosenki Wł. Korcza 

POCZTA 
'3fUtii ł TRZEBA GRAC ABY WVGRAC! l g~f~fi~~;~~:t~~ ::::~::~::~~:~: łl ~ niedziel), udziela porad w Pluskowskl. Klonowa 1316 ;~ zakresie chorób wenerycz- 1S192-g 
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1 PANI DULSKIF.J 16. 17. 26, 
„A R G E O" ł • 21 2s 19.1s • 

w Łodzi, ul. Artyleryjska 3/5 i Ili NA rg~f:J,rn is:\~:\~ 19.15 Ili 
uprzejmie informuje PT Klientów, ie od 1 paź­

dziernika 1975 roku przedpłaty na IV kwartał na: 
PRALKI AUTOMATYCZNE „POLAR PS 810 663" 

ROBOTY WIELOCZVNNOśCIOWE KM-8 
przyjmują sklepy na terenie: 

· miejskiego województwa łódzkiego 
tćDt, PABIANICE, 
ul. Armii Czerwonej 27 uf. 20-lecia PRL 10, 
al. Kościuszki ?9, ul. Armii Czerwonej 15, 
ul. Piotrkowska 16, ZGIERZ, 
ul. Gaqarina 6, ul. 1 Maja 13, 
ul. Brzechwy 5, OZORKÓW, 

ul. H. Sawickiej 28 

na terenie województwa sieradzkiego 
ZDUŃ~KA WOLA, ul. D..,"-~ow~łdego 9, 
SIERĄDZ, ul. Polna 3/5. 

Ponadto przedpłaty na: 

ROBOTY WIELOCZVNNO~CIOWE KM-8 
przyjmują sklepy: 

tćDź, ul. Broniewskiego 65, 

ŁODż, ul. lutomierska 8. 

Bliższych info.rmacji w zakresie 
przedpłat udzielają w.w. sklepy. 

warunków 
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8 ~ § SPOtDZIELNIA INWALID~W § 
~ IM. H. SAWICKIEJ W ŁODZI ~ 
§ § 
§ świadczy usługi w zakresie § 
~ przepisywania tek!;tów ~ 
~ na maszynach ~ 

DRO:CNE 
NIEDTJŻE cospodarstwo 
'Zklarnlowe 1 domem w 
1obrvm stanie, blisko t.o­
rtzl - lruph~. Ofertv !'1072" 
Prasa, Piotrkowska 96 

Pl.AC burtnwlanv w An­
drzejowie srir1erlam Ofer­
ty .. 1Tn7~" Prasa . Plott'ko­
wska All 

• WISNIOWY SAD 8. 10 . 19, • 

Ili 
31. 15 19.15 Ili 

DZIEWCZYN i\ 
• N A SPR7FDl\Ż 1, 3, 14 19.15 • 

Ili 
NOWE CIERPIENIA Ili MLOOEGO W. 23, 24, 25, 19.15 

~ ~"i!'r~~~.r !; '" "· „::; ~ 

I 
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~ Jeśli nie masz wyuczonego ~ 
~ zawodu, nie mosz stałego zotru- ~ 
~ dnienia, a chciałbyś zdobyć ~ 
~ atrakcyjny zawód, jak: ~ 
§ t I § 
§ • 0'7arz ~ § , , ~ 
~ ~ 
§ , I § 

~ • s usarz ~ 
§ § 
§ • t § 

~ • w1cr acz ~ § § 
§ f § ~ • rezer ~ § § 
~ wstąp do ~ 

~ OC IOTNICZEGO ~ 
§ ~ 

~ HU~CA PBACV ~ 
~ Cbl<>p<"ów w wieku 16-18 lat z ukoń<"'ZO· ~ 
§ ną szkolą podstawowa przyjmuje-mv do § 
" 1-n><"?:nego 0<"hotn!r7.ego Hufra P~acy ~~ 
~ SZMP przy Lód?:kiet Fabry<"e Masz:vn Je- § 
S dwabnfC'7.)'(•h „ Polmateir ~ Maled" Za- S 
~ pewn1amv Cl prace n.auke I uiwńd . WY- ~ 

~ dla ludności i przedsiębiorstw. ~ 
§ Zgłoszenia przyjmuje Zn1·•ad ~ 

§ nal:(rod7.en!e mie~ler-r.n.e 600 1!ł olul!' 2l! § 
§ proe oremil dla wvrótniając-vrb sle. In· § 

GARAŻ na "Bednarskiej ~ fonna<"J! udz.tela I pcidanla prz:y)muje: § 
ndna1me. orertv .. 1'7319" § Lód7.ka Kom!>nda 'Ff!dera<"jf Sor1atll!'tV<'Z- § § ~ § Usług Biurowych, lódi, ul. Po- § 

~ bianicka 190, tel. 439 ·00. ~ 
~ 3370-k ~ 
"//./h:.'.'-'/./././.bY.///.///././///.//"//.//././///./////////,, ~ 

Pras„. P !ntrknwaka 98 " nyrh ZMP L6M. ul P1ntrkow,;ln! 119 tel. § 
352- 41. 363-31 oraz l.Jl'MJ .. Polma '"" - ~ '!Plł7F.0AM Castro!, Tel. 

8112 -26 . 17250-J? 

GU7.IRJ do futer . PlPtru­
szewska, PJ. :Reymo„te ftf6 

15781 -g 

Mal<>d" d7.ial '<Pr" w oo-•h„wy.-f\ I ... ,.kole- § 
nla zaw· "'"'VPl:!o w godz.. T-15, ·tel 11!1'7 OO § 
w. 115. 818_23. 3392-k ~ 

~ 
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••i· 
ALEŻ BRUDNO 

I A. Brzozowskiego (L). 17.20 . ,Dzień 
dobry, kobieto" - mag . Ct.). 17.40 
Orkiestra dęta Garnizonu Łódzkiego 
CŁ) . 18.09 Recenzja (Ł). 18.20 Term!­
narz muzyczny. 18.30 Echa dnia. 18.40 
Z1azdowe powitania. 19 .00 6 wleczót' 
wspomnień . 19 .15 Aud . lnformacy.Jna 
o kursie Jęz . hiszpańskiego I fran­
c„sklei?n . !~ 30 Koncert symfoniczny . . 
20 20 .,Tamten człowiek" - fra~m. · 
pow . ew przerwie. kohcertu). 20 .40 d.c. 
koncertu . 21.30 Dziennik. 21.45 W!ad . 
sport. 21.50 Chwila m117.yki . 21 .55 Te­
atr PR: .. Brzuch" - słuch. 22 2s Wio­
ska muzvka z XIV wieku. 22.35 Mu­
zyka. 23.30 Wlad. 

Potwornie brud'"a i zaniedba­
na Jest cala posesja, łącznie z 
ogromną kamienicą przy ul. 
Więckowskiego 82. Zmuszeni by 
liśmy interweniować w poles.­
kiej San.-Epid„ która orzepro­
wadzi!a lus.trację i też się prze­
raziła. Szybko więc wydala de-

PROGRAM III cyzję dla Prywatnego Zrzesze-
ll .OO ,.Korek uliczny" 1 Inne prze- nia Wlaścicieli Nieruchomości, 

boje. 11.20 Zycie rodzinne. u .50 Kla- żądając natychmiastowego prze-
sycy gitary Jazzowej. 12.05 z kraju prowadzenia dezynsekcji. dezyn-
1 ze świata. 12.25 Za kierownicą. 13.00 fekcjj i deratyzacji. No i żeby 
Powtórka z rozrvwkl. 13.45 Cżytamy wreszcie zaczęto systematycznie 
pamiętniki. 14 .00 Sztuka Igora Kip- sprzątać całą tę posesję. Takie 
nlsa . 1440 Piąty do brydża - gawę- flejtuchostwo zagraża przecież 
da. 14 .~o „Nlekońc•ące się boogie" - zdrowiu lokatorów. A swo3·ą dro 
gra John Lee ~oker . 15.00 Ekspre-
sem przez świat. 1s.10 w kręgu Jaz- gą, mUSIZą to być bardzo odoor-
zu . 15.30 Powód do dumy _ aud. ni ludzie, skoro mogą w takim 
15.45 Skalclowie, Alibabki I No To co bru<ltie żyć i mieszkać! (g) 
- na ludowo. 16.15 Pod dachami Pa- NTU 

7.U.././../././U".Q.//.////../././/.U.//././.U///.///.//././.U././//.U.//././..U.H./.UU././.H.H/././U/././7/D. 

WPISY na zaoczne (kore­
spondency.1 ne) kursy kre­
śleń budowlanych. Instala­
cyjnych. maszynowvch o­
raz kalkulacji I kosztory­
sowania Inwestycji przyj­
muje. szczegółowych pl­
semnv ch informacji udzie­
la „Wiedza". 31-139 Kra­
ków, Spasowskiego 8 

KURSY: kroju l szycia, 
haftu manynowego. dzie­
wiarstwa maszynowego, ra­
dio-telewizyjne organlzu1e 
WoJewódzkl Zakład Szko­
lenia . ,Oświata" w t.odzl, 
ul. Główna 54. Z!!łoszenla 
osobiste lub telefoniczne -
tel. 649-09, 649-16 35'f3 k 

NIF.MIECKI katdy zakres. 
lndywldoalnle mgr Mln­
kner, tel. 325-30 15432-g 

OPIEKUNKA dochodząc~ 
clo 2.5-letnle>!o chłopca po­
trzebna. Warunki dobre. 
Tel. 719-70 PO 18. 17088-g 

POTR.ZEBNA opieka do 
chorej na klika godzin 
dziennie. Tel. 823-'73, od 17 

OBUWIE! Wykonywanie 
u~lug specjalistycznych. 
Noski: unowoc1eśnlanle . 
ooszel'7.anle. zwetanle po­
rtłnżanle. skracanie. Obca -
sy: wymiana, znlfanle. 
oodwvtsz•nle. umocowv-
wanle. Dnrablanle mod­
nych spodńw - znlt.anle. 
nodwvtszanle. skleian!e . 
Cholewy: zweżanie, znl­
t.an!e. noszerznnle na 
nr•wlclł„ch. Wszvwan1e 
Pk~nresAw. 1143-Ril Mickie­
wicza 21, Wróblewski 

1'70114-g 

Dr Jadwllfa A NFOROWIC7, 
skńrne weneryczne 1~-19 . 
P?'ńchnlka 8. 18133 

CZl':RWONU:C - lekarz 
fflnPkoloit . TuV1rlma 20. tel. 
3~5-30. codzlennle 14-18. 

"'"PRAWA teJew\•orów. 
77A-14 . Głowińsk!. 123'75-I? 

S '\MOTNI! Dutv wybór 
'lfert posiada Rluro MA· 
•rvmnnlalne .. Westa" "0-P~? 
"~"zecin, skrytka poc•tnwp 
11'72. 2R69 k 

DL"' samotnvch - ofert:v 
w B1nrze Matrvmonlalnvm 
.. "lwatk~" on.434 Łód~ Pio­
trkowska 133. 1885'7-I? 

DNIA 21 .9.'7S r . godzina 
13 &O na trasie E-1n nner' 
Chorzpn•cami miał mlel~c~ 
•vvp11dek samochodnwv 
~w1ad"1< z samochnclu 'Z re­
,„~!racla t,ńrtf. . którv zo­
stAł wvpner'lznnv nrzf'• 
.. żuka" pros?.nnv lest n 
•1tnnt„ktow•n1e •le: CzP 
i::'tnf'hf"JWI!., 'Rr"rt T)(')miu•~1 
~klrh 11 m. 7. Wład"•h"' 
<;tefańc1vk. 3RRP I< 

Dr ZIOMKOWSKI, sl<ńrne 
- wenervczne, 18-1~ Pio­
trkowska 59, 15150 .g 

W razie podejrzenia 

choroby 
Z GŁOS SIĘ DO DOWOLNIE 

wybranej poradni 
Adresy poradni 

skórno-wenerologicznych 

w woj. piotrkowskim: 

• Bełchatów, ul. 1 Maja 4, 

• Koluszki, ul. Żwirki 3, 

• Opoczno, ul. Szpitalna 1, 

• Piotrków Trybunalski, 

ul. Wojska Polskiego 1, 

• Radomsko, ul. 16 Stycznia 6, 

• Tomaszów Mazowiecki, 

al. Wyzwolenia 46, 

• Tuszyn, ul. Parkowa 4. 

Porady sq bezpłatne. 

Skierowanie nie jest potrzebne. 

Dyskrecja zapewniona. 

3560-k 
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Polska - NRD 2:1 Zwycięstwo w samo południe 
Po piątkowym zwycięstwie piłkar­

skiej reprezentacji Polski juniorów 
z młodzieżową reprezentacją NRD w 
Toruniu, wczoraj „biało-czerwoni" 
rozegrali rewanżowe spotkanie w 
Sw!ectu. 

Ponownie zwyciężyli Polacy, tym 
razem 2:1 (1:0). Oble bramki strzelił 
(w 23 I 55 mln.) A. Szostak z poznań· 
sktei:o Lecha. 

Rozegrany wczoraj aa łlt&d.tonłe 1>?ZY al. Unii mecz o młsfn.osllWo ek.ńm­
klasy piłkarskiej pomiędzy Widzewem I rybnicildm BOW za.Jwńaeyl Illo 
JJWyalęstwem Jedenastkd z Widlzewa 3:1 (Ił~. 

1/8 piłkarskiego PP 
W piątek na posiedzeniu Wydzla· 

łu Gier I Dyscyollny PZPN do· 
konano losowania rozgrywek 1/8 fi· 
nalu Pucharu Polski. Zestawienie 
par jest następujące (gospodarze na 
pierwszym miejscu): 

GKS Jastrzębie - Legla (W-wa) 
Gwardia (K) - Górnik CZ) 
Włókniarz (?.) - Stal (M) 
S toczniowiec - ŁKS 
Odra - Zagłębie CS) 
Gwardia Warszawa - Stal (Rz) 
Zagłeble (W) - Polonia (B) 
Arka - Sląsk (Wr .) 
Jako ostateczny termin rozegrania 

tych ~potkań PZPN wyznaczył dzień 
7.Xll. 19'15 r . 

Bramki zdioby1l dla Widuwa: Ko­
wenń dki - 2 ("11 2 i 45 min.) 1 Bo· 
niek (W 18 mln.), dla ROW - Lo· 
rens Iw 29 mln.) 

WIDZEW: Burzyński, Kostrzewtil­
l!lld, Janas, ChOda.kmvski. Możejko, 
Blachno, PynSoł, K-owenlcld.. Bo• 
nlek, Da.wid Ga.plilskL 

ROW: Pelcziar. Smietana., Gołla, 
Sobozyński. Ja.kubl'.lZ,Vk. Lorens, Ja.n­
duda, Kubelsk,I, Sz.ymura, Błachut, 
Fl'Ydcl'.lk!L 
Z\VY'C!ęstwo .,, samo południe. I 

to w oelni zasłużone. Wypada sobie 
ż~z:vć aby i kolelne meo-ze ben.la· 
m!nk.o ekstraklasy Wid:!leWa kończy. 
ty S!e takim rezultatem. a wówczas 
można być spokojnym o p lerwswli· 
gowv byt oodoolecznych trenel"a L. 
Jezierskiego. 

y-fi la • • 
Sensacyjnym rezultatem o:o zakoli• 

czy! się mecz reprezentacji Piłkar· 
skicb Włoch i Finlandii na ,Sta· 
dio Olimpico" w Rzymie. PoJNtynek, 
który rozg'rywano w ramach ellmi· 
nacji piłkarskich mistrzostw Euro­
py (grupa VI przekreślił praktycznie 
szanse Włochów awansu do t!;wlert!· 
finałów ME 

A oto wypowledt trenera. polskiej 
reprezentacji K. Górskiego. 

się z pewności& na postawie 
darzJr 0

• 

TABELA GRUPY V 

L POLSKA 
2. Holandia 
3. Włochy 
4. Finlandia. 

7:1 
6:2 
4:ł 
l:U 

Puchar PFŚ dla Społem „ Włosi rozegrali jedno ze sła.bszych 
spotkań . Grali bez tempa, nie byli 
w stanie niczym zaskoczyl! przeciw• W Kaliszu odbyły się zawody to­
nika. Będą musieli przeprowadzll'! po rowe o puehar PFS. Zdecydowane 
ważne zmiany w ostawieniu a zwycięstwo odnieśli torowcy ł6dzkle­
zwłaszcza w sposobie ęry. Finowie go Społem, 1tromadząc w ostatecznej 
zrobiH dalsze postępy, brak im ied· klasyfikacji 382 pkt„ wyprzedzając 
nak skuteczności. Na podstawie te· Gryf (Szczecin) - 288 pkt. 1 Broń 
go meczu nie motna. lednak wycia· <Radom) - 189 pkt. 
gać generalnego wniosku, te piłka· Szkoda, te d„ ostatniej, decydują­
i::ze Włoch będą równie Rłabl w wa.r· cej oróby w Kaliszu łódzki Wlók­
szawie. Moim zdaniem za miesiąc, nlarz wystawił tylko Kotlińskiego 
Ich forma będzie wyższa. W tej 11 Szymczaka, którzy nie zdołali obro­
chwili trwa jeszcze w Ualil przerwa nić trzeciej lokaty. 
w rozgrywkach ligowych, co odbiło (Wł 

~dla char ' 
Pawlikowiczanki 

Na dobrą s~ wl'.lZ<XrajSley' meez 
mógł trwać tylko 43 mi!lltlt. Bowiem 
juź w pierwszej PC>IO"Nle wldzewlooy 
oslągnęlń rezultat. lctóry utrzymał się 
do końca pojedynku. Wprawdzie w 
drugiej częśal spotkania piłkarze obu 
drużyn stworzYli kilkanaście sytua­
cji OO<ibramkowvch (więcej stworzyli 
ich siosoodarze) jednak anil jedna z 
nich me zalrońozYta s!e uzyska.niem 
kolejne1 bramki. Być mote niemały 
WPłYW na ll!'e po przel"Wlie mllalo 
zmeozenle dość ostrym tempem „za­
serwowanym" przez Widzew t'N pier­
wszej oześci meczu. 

GdY'by łoddanle wyk~ ch<>­
ciai f)Ołowe dt)godmych sytuaoji pod· 
bramkowych wyOOk koiloowy byłby 
znacznae ~. Cóż apetyt rośnie 
w mia.re Jedzenia stad ter! trudno 
mleć pretensje do widzów, którzy 
obserwując mecrz Cna trybunach sta­
d.tonu LKS zebrało sie '11 nledZie· 
le niesoelna 15 tys. symoatYków 
futbolu) życzyY sobie bardziej I.ID· 
ponująeego 7JWYclęstwa Wldzewa. 

• • 
l!lpotkanle s BOW ~ wł· 

dzewia.cy od aeybllich ataków Jttóre 
lN'O\Vad.zone były memaJ ,,.DOlll•StOP'' 
przez pierwsza część meaw. Zasko­
czyło flo caJkowicte defeMYW'e ryb• 
nd:akiego Ze6połu. Pierwsza bramka 
pa.dla dla Widzewa jut w 2 młn.uole 
spotka.nla. Zdobył Ją ltowenlak:I o• 
gryWając 'nlemllil w llZieclnny sposób 
reprezentacyjnego obroilcę Sobczyil• 
Sltietr0. Wyczyn 'tlWoJego kolegi płl'W• 
t6rzył w 16 minut p6żn<ieJ Jeden z 
naJJepszyClh zawodników w drużynie 
Widzewa - Boniek ogrywając łatwo 
dwóJke obroilców. 

HQ!lorowego gola uzySkał ROW '11 
29 mtnu<:te Trudno winić bramklarza 
Widzewa Burzyńskiego, który zasło­
nięty nile miał możliwości zażei;ina· 
Ilia niebetzoleczeństwa w momencie 
stmalu Lorensa. Widzew nie rezyg­
l)l()Wal ze zdobyeLa kolejnych bra· 
mele. raz PO raz przeprowadzając 
ataki na bramke ROW. Zawiodła Jed­
nak dyspm:yej.a strzelecka lódzkllch 
naoastMków. Po rzucie ~lnym pil­
ka oo strnale głową przez Dawida 
mineta sluoek. Nie WY'lcorz:vstał rów 
nte1: SYtuacJl Błachno strzelajar pro­
sto w bramkarza ROW, a oo przer­
wie P:vrdot • Boniek. Wyręaeyl za 
llo swoich koleK6w Kowenicki zd<>· 
bywa.Jac w ostatniej minucie pierw· 
szej połowy po strzale głową trzecią 
lma.mkę dla WimJerwa.. 

W. WROBEL 

D 
osKonrue wystartowali hokel~ci 
LKS do tegorocznych rozgry­
wek o mistrzostwo ekstrakla_ 
sy. W sobotę na lodowisku 

łódzkiego Pałacu Sportowego zwycię. 
źYli wysoko w inauguracyjnym spot­
kaniu KTH Krynica 12 :1 (2 :O, 6 :O, 
4:1). Bramki zdobyli dla LKS: No­
wiński, Słowakiewicz, Stefaniak i 
Włodarczyk - po 2 oraz Urbański, 
Potz, Dzięgielewski I Szewczyk po 
1, dla KTH - Kustra. 

Zgodnie z oczekiwaniami również 
l we wczorajszym spotkaniu z GKS 
Tychy, zwycięstwo przypadło druźy. 
nie gospodarzy. Tym ra~em wygrali 
oni z tyskimi górnikami 7:1 (1:0, 5:1, 
1 :O). Bramki uzyskali we wczoraj­
szym spotkaniu dla LKS: Dzięgielew­
ski i Urbański po 2, oraz Stefaniak, 
Pokorski l Odorowicz po 1 Honoro­
wego gola dla GKS zdobył - Tań. 
czyk. 

Podobnie, jak w sobotę równlet 1 
wczoraj drużyna LKS zaimponowała 
szybkością i dość zadowalającą do­
kladnością w rozgrywaniu krążka. 
Okres Widocznej przewagi zanotowa­
liśmy szczególnie w drugiej tercji, 
kiedy to tyszanie nie byll w stanie 
zapobiec utracie aż 5 bramek. start 
do mistrzowskich bojów imponujący. 
Oby równiż i w kolejnych sootka­
niach ekstraklasy hokeiści LKS im­
ponowali taką formą. 

A oto pozostałe wyniki I ligi ho­
kejowej: Zairlębie - GKS Tychy 3 :2, 

Il LIGA Pił.KARSKA 
GRUPA POŁNOCNA 

Olłmpia - Polonia (B) 2:0 (2:0) 
Bałtyk - Dab ł:O (2:0) 
Polonia (W·wa) - Ursul 1:0 (1:0) 
Lechia - Avia 0:8 
Zagłębie (W) - Stoczniowiec 2:1 

(2:0) 
Motor - Stal Stocznia 8:1 (0:1) 
Zawisza - Gwardia (K) 3:a (0:0) 
Jagiellonia - Arka 1:1 (O:O) 

TABELA 

1. Lechia 11:1 9-2 
2. Bałtyk 8:4 10-3 
3. Arka 8:4 9-4 
4. Zagł~bie 7:5 7-4 
5. Gwardia (K 7:5 8-9 
6. Ursus 6:6 lo-4 
7. Motor 6:6 4-3 
8. Avia 6:6 ~z 
9. Zawisza 6:6 5-6 

10 Polon!ll (W-wa) 6:6 4-11 
11. Stocznia 6:6 8-10 
12. Olimpia 5:7 5-4 
13. Polonia {B) 5:7 3--7 
14. Jagiellonia 4:8 ~ 
15. Stoczniowiec 4:8 5-13 
16. Dąb 1:11 :ł-13 

GRUPA POŁUDNIOWA 

• Moto -.Mała.pa.new 1 :3 (1 :2) 
• Odra - Ura.nia ł:ll 0:1) 
• Piast - Korona. 1 :o (1 :O) 
8 AKS Niwka - BKS B!e!Sko 113 

Gutl 
8 Stal (St. Wota) - Wlsłolka O :O 
8 Za.głębie L. - GKS (Ka.t4 1:2 

(1:0) 
8 Sta.r& - Spa.rta 0:0 
• Siarila - Gwardia ew-wa) o:o 

TABELA 

l. OdJra 1(1:2 11-Z 
2. BKS 9:3 9-5 
3. Piast 9:3 6-3 
4 Małapanew 8:4 6--1 
5. Wisłoka 7:5 7-5 
6 St. Wola 7:5 5-3 
7. GKS ~t.) 6:6 8-5 
8. Star 6:6 7-5 
n Z.Sl(lęble (L.) 6:6 6-6 

10 Moto 5:7 7-9 
11 . Urania 5:7 6-3 
12 Siarka 5:7 5-to 
13. Gwardile. (W.\ 4:8 4-6 
t4 Sparta 4 :8 3-7 
u; Korona 3:9 4-9 
16. Niwka 2:10 4-ll 

a sp 
Polnnia - Naprzód 5 :4, Legia - Baft 
don 2:12, Podhale - GKS Katowice 
6:2, Legia - Naprzód 3:5, Zagłębie -
KTH 2:7, Polonia - Baildon (spotka• 
nie zakończyło s ię po północy). 
Dzięki wysokim zwycięstwom w o­

bu meczach, hokeiści LKS objęli pro 
wadzenie w tabeli ekstraklasy, wy. 
przedzając katowicki Baildon I mi­
strza Polski, Podhale (N. Targ). 

(W) 

200 
biegaczy 

na starcie 
W tegorocznych przełajowych bie­

gach narodowych zorganizowanych w 
Lodzi na szczeblu wojewódzkim star• 
towało 200 zawodniczek l zawodni· 
ków. Wyniki w poszczególnych gru­
pach wiekowych były następujące: 

1000 m dziewcząt: 1) A. Biadała, 
2) E. Kuśmij (obie ze Zgierza), 3) 
D Krawczyk (Polesie). 

2000 m juniorek starszych1 1) A. 
Wasiak (Zgierz), 2) E. Zambrzycka 
<Górna). 3) J, Mikołajczyk (Pabiani­
ce). 

2000 m juniorów młodszych: 1) s. 
Prymus (Bałuty), 2) w. Zebrucb 
(Gorna), 3) W. Derdzikowski (C"..ór· 
na). 

1500 m chłopców: 1) J. Ero, 2) A. 
Kula (obaj z Andrespola), 3) T. Sll­
wowskl (Widzew). 

1500 m Juniorek młodszych: 1) E. 
Głazowska (Górna). 2) G Nowak CPa· 
blanlce), 3) J. Stusio (Ksawerów). 

2000 m juniorów starszych: 1) J. 
Nazimek (Górna), 2) J. Godzlnow5kl 
(Ksawerów), 3) M. Kwiatkowski 
(Stryków). 

2500 m seniorek: 1) M. Chajdus 2) 
E. Wawrzyniak. 3) U. Góra (wszyst­
kie ze Zgierza). 

3800 m seniorów: 1) G . Owsiany 
(Pabianice), 2) K. Gałkowski (Gór­
nR), 3) A. Andrzejewski (Bałuty). 

Punktacja druźynowa: 1) Górna 
- 217 pkt., 2) Pabianice - 156 pkt 
3) Zl(lerz - 148 pkt., 4) Bałuty .:'. 
93 Pkt~ 5) Sródmieścle - 70 pkt 
Widzew I Polesie zdobyły po - n 
pkt. (n) 

Czerwona kartka dla kapitana! 
Po meczu dzienn;karz PAP 7JW!t'Ó• 

cli sle do arbitira ęłównego Suchan­
ka z Krakowa. by um.sadnil swą de­
cyzje ukarania. Kazimierza Deynv 
cuorwona kartką w meczu LeKla -
Górnik. 

D wunasty raz z rzędu młodzi 
kolarze LZS startowali w WY· 
scigu o puchar przechodnl 
„Dziennika Popularnego". Te-

1.17.12. Drugie miejsce zajął mistrz 
Marek Dziecłzlc z LZS Orzeł Niebo· 
rów. Dalsze ·miejsca zajęli: M. Doni. 
racy (LKS Zdżary). D. Szwagrzak 
(LKS . Pawl!kowlczanka), W. zabost 
(LZS Orze! Nieborów\. K, Turczyilski 
(Opoczynianka), S, Lewandowski (Ma 
zowsze), A. Oleksiewicz (LKS Piotr· 
ków), P. Smolny (LKS Bełchatów) i 
A. Zagajewski (Mazowsze) 

Tomaszewskiemu odnowiła słę kontuzja 

,, W 68 min. odgwiznialem faut na 
Devlll!e Jednego z Piłkarzy G6r111;ka 
w pobliżu nola karnego zabrzan. 
Devna podlniósł pllke i kOJ>Dlll mą 
w klerunlru p!Jka!'2'4ł .irogcl. Uznałem 
ten .irest za nie«portowy ; 1>0kaza• 
'""" l1>1rloniśc'e t61ta k&Mlkę. W6w­
czas De:\"lla odeZIWnl sie oo mnie 
wulga.rnie I chcial wwwać m\ z Tę'\d 
~a ka<rtk<). Nie byto tnnego W:VJ• 
śc>a musia!lem usun2'ć g.., z bollSlka.'•, 

goroczny wyścig zorganizowany zos. 
tal przez LKS Bełchatów, w Grocho 
licach . Na starcie stanęło 71 zawodni­
ków, a wśród nich zwycięzcy z te· 
gorocznego Małego Wyścigu Pokoju. 

Kolarze mieli do przejechania dy. 
stans 50 km. Trasa była bardzo do 
brze zasbezpleczcma przez funkcjona. 
rlu&Zy MO I harcerzy ze szczepu im . 
H. Lasaka. Sędzlowie J. Wróblewski 
i T. Domański muslell kilkunastu 
zawodników zdyskwalifikować za 
skrócenie trasy. 

Kllometr przed metą jechał liczny 
peleton . Najszybszym na ostatnich 
metrach był wicemistrz MWP Marek 
Muszyński z LKS Pawlikowice. kt6-
ry dystans ten przejechał w czasie 

Wprawdzie między targowiMtami 
użyWanych samochodów. ori?anizo.. 
wanvmi w różnych mlastat"h kraju, 
nie ma beznośrednlej łączności I 
wzaJemnel!o przekazywania na ble­
żąoo aktualnvch notowań. w:vksztal 
cily się tu oewne rel!Uł:v Nie ule­
ga wątpliwości, że wiodącą rolę 
odgrvwa tu bar.ar warszawski. Spad 
ki lub zwvżki cen w stollcy. stai!I 
się nieiako obowiazuiace na!'-tepnei 
niedzieli w r.alym kraiu. Rzadko 
zdar7.aia sie odstępstwa od tei pra 
widłowośri. a wahania cen. zwła­
szcza nowvrh aut. nie przekracza­
ją 2-3 t ys. zł. T tak np. 1es-r.cze po 
prze<lniei nied?.ieli „Fiaty t':!7p" z 
1974 roku byty w Lodzi cenione 
od l!l!'i- 162 tys. zł. a wczoraj. za 
orzvkla<l!'m o;łolirv. 152--165 tys. d. 
Również wu>rem bazaru wars7.aw­
skiel!o nowe „Trabantv" prooono­
wano oo 112 tvs. zl. Pod<>bnłe też, 
iak p()nrze<lniel niedziel' w War­
szawie. wr?:orai w r..odzi t>l!l!ldaią· 
t"ych bvlo bar<lzo dtt7..o. ale tran· 
sakt"i ' wwl!'rano mało. Wyraźnie 
dominowały .. F iaty t25p" 

Klasyfikacja drużynowa: 1) Pawll­
lrnwiczanka, 2) LZS Wleluil, 3) LKS 
Bełchatów, 

Nagrody wręczał I gratulacje zv;y 
cięzcom złożył r sekretarz KMiG 
PZPR J. Kraupe. Tak więc puchar 
przechodni „DP" zdobyli kolarze Pa­
wlikowic, a nagrodę w pc.stacl efek.; 
townego pucharu ofiarowanego przez 
prezesa WZKR J. Cybulskiego, otrzy 

NHa Udała Ilię wyprawa jedenastki t.KS do Sz07JeCina, fdzie ~ła 
ona wCIZlOl'3J kolejny ligowy bój z tamtejszą Pogonia 0:1 (0:1). Jedyną bra.m· 
kę jaka padła. w tym spotkaniu l!ldobyt w 3ł min.ucie Wołskd. 

e Widzew - ROW 3:1 (3:1), 
• Zagłębie - Szombierki 2:0 (O:O), e Legia. - G6rnik 1:3 (1:2), 

li Zwycięzcą międzynarodowego wy­
ścigu dookoła Bułgarii został Polak -
J. Kowalski, przed Gusiatnikowem 
(7<;RR) I E. Barcikiem (Polska). 

mał M. Muszyński. (nl 

1145, 1972: 112-130, 1971: 100-115, 
1970: 95-100, 1969: 90. 

„Polski Fiat I26p": 1975: 110-115, 
1974: 95-100, 1973: 85-92. 

„Polski Fiat 127p": 1974: 152-165, 
1973: 145-160. 

„Syrena": 1975: 80-88, 1974: 72-
84. ' 1973: 61-73, 1972: 53-64. 1971: 
45-60, 1970: 40-48, 1969: 4o-44, 
1968: 35-42. 1967: 30-40. 

„Warszawa": 1973: 85, 1972: 75-
85. 1971: 65-72, 1970: 53-65 . 1969: 
45-55. 1968: 45-63, 1967: 28-34. 

„Skoda" S-100: 1973: 132-136. 
1972: t00-115, 1971: 100-110. 1970: 
85-105. 

„Skoda 1000 MB": 196S: '75-85, 

W zgodnef <>Pinii obserwatorów 
mecz w Szczeolnl.e toczył sle Pod 
zna.klem otwartej walld obu d.rtlżyn 
I to przez całe 90 minut gry. Nie 
brakowalo orz:v tym licznych sytua­
c11 stmorzonvch orzez oble strony 
Mata to 1edn&k Pociecha - szoz.egól· 
nie dla łódzkich sympatyków futbO· 
lu - którzy z nieookoJem śledza 
nieudane zmai;tand.a ~oich ouoUów 
w walce o mistrzowskie ounktY. 

O sukcesie ctosoodarzy zadecydowa­
ła akcia OTZeorowadrona w 34 ml· 
nucie meczu IHikulskł najlepszy 
<>bok Wolskiego za.Wodnik w dnl:!;y­
nie 1>0ńl>wc6w doskona.le wvlołył 
pHke swemu koledze z obrony, któ· 
ry strzałem l\'lOWa zmusił do ka.pitu. 
13.Clti Tomaszewskiego, Napastnicy 
Poi;ionl kilkakrOtnie zajfl"ażali 1eszcze 
reorezentacv:tnemu bramkarzcnri. To· 
maszewski bronił Jednak z doskona­
łvm wvczul'.lfem m. m. l>O siln:vch I 
zaskakujacych strzała.ob Ozepa.na I 
Wawrowskiego. Na kllkadziesl;\t se· 
ku.nd oned k<>ńoowvrn lfW\Z<lklem 
Pt'Zv WV'ko1>ie piłki „Tomkowi" dala 
sle bole§nle we znaki n:tedawna 
kontuzja nogi doznana w czasle me· 
ozu T Holandią w Chorzowie. 

Portowcy zatmoon<Y>lali wieloma 
oomystowym.I akcjami ofensywnymi. 
Goście me d.a!.! sle 1ednak zaslro­
cz:vc! 1 na każdy niemal w:voad orze. 
olwnlka odpowiadali kontrami. L<>­
dzlan!-e tylko dwukrotrue mieli oka­
z1~ do '1Jdobycla bramkll . But lnłer· 
wenlował fednak skutecznie l>O 
strzałach l\lllczarskle!l'o I Ga.lan:ta. 
Obok tel dwóJJct l TomaszeWSkleo:o 
dobrze zaprezentował sie w defen-

rns1: 72-78. 1966: 67-71. • I 
„wartburg": 1973: 150-162. 1972: P. Kaczorowskiwygm 

135-146. 1971: 120-135. 1970: 100-

~~~9~~69: 100. 1968: .9o--rn5. 1967: w Zduńskiej Woli 
„Tra.ba.nt": 1975: 112, 1974: 90, Paweł Kaczorowski z łódzkiej 

1973: 70-75, 1972: 65-71, 1971: Gwardii wynał wczora1 wyścig se-
60-65, 1970: 58-63, 1969: 55, 1968: nlorów w Zduńskiej WoU . ovstans 
45-55. 100 km przejechał on w czasie -

„Moskwicz 412-408": 1972: 105- 2.15 03 . Dalsze mlelsca zalęl! J . Mal-
110. 1970: 100-105. 1969: 85-95, chrowskl (LZ!; Wieluń), M. Sala-

s:vwle t.KS - Bulaaokl. Szkoda Jed· 
nak, te zn6w żółtej kalrtki „doro. 
biJ się" Ma.rchew1ta, ~tlmlując 
orneozenie sędziowskie. 

LKS wvstaoi1 w Szczeci.n.ie w skła­
dzie: TomaszeWSkl DZiuba, Polak, 
Bułzaokl, Kon.enlowski Dr&.!ldowslłi, 
Klimas, Marchewka, Mszyca fOd 60 
mtn, ~. M!lczllll'Ski, Gala.nt. 

(W) 

Komplet wyńików ekstraklasy: e Wisła - Sląsk 1:0 (1:0), 
• Lech - GKS Tychy 0:1 (0:1), e stal (M.) - Stal (Rz.) 1:0 (l:O), 
e Pogo4 - ŁKS 1:11 (1:0), 
• Polonia. - Ruch 0:1 (O:O), 

TABELA 
1. Stal (M.) 
2. Ruch 
3. GKS Tychy 
4. Wisła 
5. Pogoń 
6. ROW 
7. Górnik 
8. Legia 
9. Polonia 

10. Slask 
11. Lech 
12. Widzew 
13.ŁKS 
14. Zagłębie 
15. Szomb!erld 
16. Stal (Rz.) 

14:4 
12:6 
12:6 
12:6 
10:8 
10:8 
9:9 
9:9 
8:10 
8:10 
8:10 
8:10 
6:12 
6:12 
6:12 
6:12 

18-7 
'15-11 
12-11 
8--5 

13-13 
llf-10 
14-13 
17-19 
11-11 
S-8 

15-17 
8-18 

11-15 
S-13 
7-12 
6-11 

• T, zawada (Tramwajarz) wywal 
czyi drugie miejsce w ulicznym wy. 
śclgu w Innsbrucku, szósty był beł· 
chatowlanin - J. Kaczmarek. 

• Amerykański skoczek, rekordzi­
sta świata D. Stones. uzyskał w sko· 
ku wzwyż wynik 226 cm. 

• Po raz pierwszy od 39 lat tenl• 
sowy Puchar Davisa powróci do 
Europy. Po zwycięstwie w Pradze 
nad Australią 3:1, tenisiści CSRS 
staną do decydującego meczu fina­
łowego .,srebrnej salatery" z repre. 
zentacją Szwecji. 

• żużlowym mistrzem Polski zo· 
stał E. Jancarz, przed M. Cieślakiem 
i P. Waloszkiem. 

• Rusibiścl Budowlanych zwyciężyli 

J N O WA K w meczu o mlsttzostwo I Iii(! w 
Mińsku Maz. tamteiszą Mazcvte e 23:15 (10:0)." Punkty zdobvll: Sawlckl 
- 8, KaT.lmierczvk - 1 oraz Kru• 

c~•ry •m "w•~~~~~Z~n• ~00!„ ~-I~:~::';~:;· Totka 
demlckle Mistrzostwa Polski w .leź· w Bogusławicach odbędzie się kon- I LOSOWANIE 
dziectwle. Poziom - w miarę kurs ujeżdżania konia. Obok naszych 
wyrównany. Swladczy o tym fakt. reprezentantów startować będą za- 7, 13, 17, i1, 28, 33 dod. 18 
że w konkursie kl. „P" (dwa na- wodnicy z: RFN, Szwecji, Austrii I 
wroty) szesnastu zawodników uzy· Franci!. lnl 
skało po 4 punkty karne. Byli jed-
nak t tacy Jetdźcy, którym komplet­
nie nie dopisywało szczęście I nie 
umieli prowadzli! swoich rumaków 
strącając stosunkowo nisko umiesz· 
czone przeszkody. 

a. 9. 

II LOSOWANIE 

15, 38 ctod. 23 

Mistrzem i:ostał J. Nowak z Akade· 
mlcklego Klubu Jetdzlecklego GU· 
wlce· Drugie miejsce wywalczył J 
Tomaszewski z warszawy. a trzecie 
T ." Wąskowskl również z Warszawy 
Dalsze miejsca zajęli A. Czarnogóra 
z Warszawy I K. Nowak z Warsza-
wy. ' 

Punktacja klubowa 1) Stołeczny 
K!Ub Jeździecki Warszawa . 2) AKJ 
Gdańsk. 3) AKJ Gliwice-Katowice. 
4) AZS Olsztyn, S) AZS Szczecin. 

Nowe wladze PZB Wylosowana końcówka numeru ban· 
deroli: 656360 

PP Totalizator Sportowy zawlada­
W Warszawie odbyło się nadzwy- mia. że w zakładach Małego Lotka 

cza,Jne walne zebranie sprawozdaw- t dnia 24.9.75 r. stwierdzono: 
czo-wyborcze PZB. 12 rozw. z S trafieniami - wY· 

Na czele nowego, 15-osobowego za- grane po około 115 ooo il. 1657 rozw. 
rządu stanął jako prezes wieloletni z 4 trafieniami - wygrane po 1249 zł. 
działacz sportowy płk w. Sienkie· 45 745 rozw . z 3 trafieniami - wy­
wicz. Wiceprezesami zostali: do spraw grane po 75 zł. 
organizacyjnych - J. Wasilewski, I Na wylosowaną premiowaną koń­
sportowych - s. Adamczyk, a sę- cówkę banderoli na w/w zakłady 
dziowsklch - z. Hofman. Małego Lotka dotychczas stwierdzo-

Jednym z głównych zadań nowYCh no: 

A ol:o szczegółowe notowania 
tys. zl: 

1968: 70-80, 1967: 65-71. mon, W. Klerczvńskl I w. Olejarczyk 
w <wszvscy z Włókniarza) . 

„Daola": 1974: 175-190, 1973: Wvścll'( 1unlorów na 80 km 1) R . 

władz jest odpowiednie orzygotowa- - sześcl6cyfrową nr 598238 - 1 ku­
nie dru:tyny na Igrzyska olimpijskie I pon - nagroda: samochód osobowy 
w Montrealu. marki Fiat 125p lub 167 700 zł; 

Kilkunastu dyskutantów, jacy za- - pięciocyfrową nr 98238 - 11 ku· 

,,Polski Fia.t t25p" 1500: 1975: 
180 -·?.15. 1974: 161-175. 1!17'.ł: 130-
154. 1972: 121 - 130, 1971: 106-118, 
1970· 100 - 10A , 1 969: 90-100. 

„Pol!iikl Fiat 12~p·• 1300: 1975: 
190- 220 , 1~74: 160-170. 1973: 130-

145-150 Cleślak (Start PlotrkńW) - 1.ll4 20. 
Najtańszym samochodem była 2) A Biskupski (LZS Zdżary). 3) J . 

20-letnla „dekawka" prooponowana Krvs~toflak <LZS Różyca). 
za 8 tys. zł. a naldrożmym, 2-letnJ Wyś~lg młodzików na dystans!~ 

Ford Eooort" oferowany za 250 I 60 km. 1l w. Gn<1nlskl - 1 29 .40. 2) iYs. zf ' · A. Michalak obaj z Bron! Radom, 3) 

OBSERWATOR. 
z Prochoń IStut Piotrków). 
Startowało 200 kolarzy. (n) 

Rekord świata 
A 25-letni długodystansowiec ho-

lenderski J. Hermens ustanoW!ł re. 
kord świata w biegu godzinnym, re­
zultatem 20 km I 907 m oraz rekord 
świata w biegu na 20 km rezultatem 
57.31,8. 

brali głos podkreślało m.in . konlecz- ponów - nagrody: telewizory do od· 
ność uregulowania spraw trenerskich bloru prcgramu w kolorze lub 20 .000 
t sędziowskich, przeprowadzania co zł; 
3 lata weryfikacji sędziów, organlzo- - czterocyfrową nr 8238 - 116 fru­
wania co pół roku spotkań zarządu ponów - nagrody: radioodbiorniki 
z przewodniczącym! wojewódzkich lub 2000 zł; 
federacji, . zwrócenia większej 11waif. - trzycyfrową nr 238 - 711 kupo-
na zagadnienia wYchowawcze. nów - n~grody: po 200 zł. 
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